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Ceny j T 02Miia.erŁty:
.In _w"'.łh. 

bez <lort,c^ei> a do J e ­
mu miesięcznie . z i  4*50

i dostawą dc demu zł. 4*60
ni. row łnejt

z przesyłką poczt. . . zł- 4*80
za granicą . . , .  . z ł. »*©u

Komar pojedynczy v «  
Lwowie \  t a  prowin^Jł;

& < * Wychodzi ccdzier.me rano-

Ceny ogptossen.
ża 1 wiersz miii netr. (6% ar 
szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr 24, w nadesłinen i w nekr. 
gr. 38, w kronice, leaertuar, 
dziai gospodarczy, paski w tek ■ 
ście qi. 00, j a krotrict gr. 5tt, 
pod lagłńwkiem m pierwszej 
stronie pr. 80. Za jedno Słowo 
w drobrych ogłoszeniach gr. 8 , 
kupno i sprzedaż słowo 3 ? lO, 
matrymonialne, korespondenci'*, 
prywatne za słowo tjr. 15, dla 
poszukuj ,cy„ł» pracy pr. 4, 
l  zastrzeżeniem miejsc 25 pru 
Zagraniczne o 50 oroc. drożei.
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Z a n ik  k a l i b r y  
d u c h o w e j .

Wra ód wielu k łek , jakk' spadły na 
nasz naród wskutek przewrotu majo­
wego, przerażający zramSk kultury du­
chów0” u hicLi tego obozu jest j.edns 
7. najgorszych, bo grozi fatałnem ob- 
niźcnicm ogólnego poziomu naszego 
życk  /itóoi-cwetgo i WDchfiięcrai nas 
c!o rzędu po^mńtymtych barbarzyń­
skich hord. kaerejących su* ety są za­
sadniczego chamstwa.

Jesteśmy narodem starym, mamy za 
sobą wicie wfteków wytrawnej. mą­
drej zachodniej kuftary tdc!ósktei. wy- 
tw&rzyliśirry zbiorowym wys.ikierrt na­
rodowym wieie be&cennycłi dóbr in- 
teDstualnych i t a y o ^ c h ,  słusznie du­
mni jesteśmy z te®o, że nasza Htera- 
t,uf# i sztuka oslągnięła na w yższe 
szczyty7 duchowe; że w filozofii nasze­
go mesjajteraft ohia wiła się wzniosłość 
etyczna, na którą zdobyć się mogą 
tyłko narody o nieprzebranych skar- 
hach idealizmu, bbstorja nasza obfifti- 
.ie w czyny, których motywem nie był 
og7 ztr, ftiti chęć przysporzenia Pań­
stw 1 koizyści tery tonalnych czy fi- 
rmasawych, ani nawet dobrze rozwia- 
mne względy polityczne- tylke żywio- 
lidAyy, meod.party pęd idealistycznej e 
ryki. Duś.- przypomnieć „europejski 
czyn .Lina III. pod \VittLmern“. Byli 
smy narodem wceTSKżm. ceniliśmy 00 
nad wszystko męstwo i Itouar i dla 
togo patraęć księcia Józefa jest nam 
uak droga ś świięta. W  ciężkich cza- 
Sbb niewoli wyidba Iwowniiś my jesz­
cze bardziej i aureola otoczy iżśrrty cha­
rakter narodowy: pojecie oeisścośd
stało się dfct nas tdeniyczaie z pojęciem 
sztechotności. Polak — w7 naszeir. po­
jęciu — to był ćatowkd: najwyż* oej 
kultury duchowej, rycerz Promiennej, 
śmiałej myśl: i nieugiętej n.ioty. ’rtó- 
rego ambicją największą byfo zacho­
wać >v rdesktaiianej czystości swój bia- 
iy pióropusz idcuŁu.

Od czasu prze-iyrott! trtijowogo 
wszystko się zmian:'o. Powsał zgniły 
wjatr od wsołtodu jasne niebo kicafi- 
zsnu polskiego troki yfy zrwaiy oiężkfch 
chn>ti.r, na widowni pcHawifi się nowi 
ludaie. który^n wrekows tradycja pol­
skiej knibiry duchowej jest *njzupch 
ntej rlx.-a. Ludzie ci należą do innej 
rasy; Etylm ich jest mieszaniną a-.ykl, 
a raczej brałcu etyki rosyjskiego żau- 
darira carskiego i ro53'iskiego. bolszw 
wicJdegc haaidyxtfdPonwę:d,z3' namaa ni 
mi if.e lnoże b rć  pryozitir.'enia. bo wy 
chowały nas żipsbue ince kultury: nas 
łacińska i cJ rześdjanska, ich rosyjszo- 
a/jaryc’si i ateistyczne.

Czy pc»trzt-bc przj fc-iudów i dozNzy- 
c!ór'J Nazbj’ t świeżo mamy w pattkę- 
ci ohydę esfcamiieh tygodul Z jofeąż 
słusznością mrsał zvc'Zoraj ua tom miej 
Sc u Roman Dnaowsłd, że napad ban­
dycki na posła ZdziecJiowskiego ..je­
śli bfediz-ne rnćał te konsbkwettcie, które 
"bcć pcwcinkn, rno-że ssę okazać do- 
niośkjsrjzrn w  naszych dziejach bie­
żących, niż t. pw. wypadki trtckwe 
w Wcrszuwne". Cnlirt potworność na- 
saych suisunków paitólwowwch prze- 
jascifa się w tym napadzie z przsma- 
żającą w.stiC'§cią. J-cśli nic za.ri.kfy do- 
szc..-ętinię źród'Ja nasz^. t zdrowia i tę- 
żyzny "aroamu ej, estud nastąpić reoL-
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l a gen. Berbetkiego.
Sen; W róblewski beikotiiie „ 6b 5 Narodu*".

(Telefonem  o*J oaszego K orespondenta).

Warszawa, 14 paidy arnika, kto). Z 
Krakowa nadeszła tu y.*iądc*noŚĆ że 
gen. Wróblewski, wydał już rozkaz

(Telefonem od nrs.reeo korespondenta'
Warszawa, 14 października (zo). Do­

wiadujemy się, żc wczorajsze obrady 
C-entr koniitetn wykonawczego F7! ^ .  
były bardzo burzliwe. Żadnego wnio­
sku na Padę naczelną nie opracowano, 
jedynie jx?w.tó: zono wnto&ki uchwalo­
ne poprzednio w tym. kierunku, że 
PPS. nie bierze odpcw .cdjiaLności za

ca. 5 meczenie. Bo, pcmulojąc całą 
Łbrodniczość tego napadu ze stnnowi- 
s! a prawa, oraz ofcyki indy\vidn.afeiej 
i zbioKoyreó, jakże boleśri neg-ije an 
te ccchy nasitaeo.' narodowego cltkraft- 
teru, Irtórcini aawsise szczyciliśmy się: 
msstwao i hr»nor Q , któroy tego na­
padu diolcomali, b jii tchórzuirn bandy- 
taml, pozba.w4on.yrri liemoru nawet 
bandyckiego. A więc nie mogą być 
Poldkami z rasy i kultury duchowej. 
Są nimi itykso z naiztyśska Z p>>za czy-* 
nu ich /b 3rt wyraźnie przeziera ze- 
zwieyzęeoaia twarz rosyjsldego żan­
darma i bolszewickiego chama.

A Jakże ocenia ton fakt „ideowa*1 
prasa przewrotu majowego? ..Głos 
Praw  !y“, organ tego obozu, który 
twierdzi w każdym nnirtcrzc, że w 
■tyra obozie tyitra idea Fm n polski zna- 
lazł ostoję, w fcftfca doi po napadzie 
wyra/m? rą.jy.y-iszc zdumienie, że w 
Polsce tyle haUasu robi się „z powo­
du pośladków p. ZdziocltoYżskiego i z 
pir»rtxw. pddidjUu’ ólaiRzewskiago1'. W

S p r a w c y  sita w y k r y c i ?
(Tetefrmem od nas?.-ini kwcsumdmta).

Warszawa, 14 października, (zo). W i y- ie napadu na P- żdziechowskiego zo 
pisuiach rządowych ma ukazać się i stało ukończone i n?ę doprowadziło do 
jutro wiadomość, że śledztwo w spra wykrycia sprawców.

Dojkotn „Głosu Narodu" I towa**ry- 
skiege bojkotu wsp6łpr«xi wulków te­
go pisma,

M in .  f t a t z e w s k i  z a m i e r z a  u s t ą p ić :
Burzliwa obrady Csn‘ r. kom. i?ryk. P ?r.

rząa. będzie jednak dalej patrzeć na 
jego poczynuiis i od tych poczynań 
uzależniać swój stosunek do rządu.

Bardzo namiętną Lyła podobno dy- 
«KUsja. dotycząca cvstąpienia p. .^Ora­
czewskiego do rządu, jednak w7 tym 
laertniku żadnej decyzji nie pcw śęto.

Krążą pogłoski, żc p. Moracsewski

tętn obrzydliwŁe cyntczittem zmnin v y  
razi! sie taki ,beau«n| barbarzyństwa, 
że nic już bardziej wstrętnego wyo­
brazić sople nńe można. Z słów tych 
nikczemnych przeziera nienawiść na­
prawdę już zwierzęca, bo nawet lu­
dzie i;aj8xer\w>tape.i',i do takiego szain 
podłej z2ośc4 nk; sa riotai. Nawiet lu­
dożercy nrarognycy j czorwonoskórzy 
Indianie umieją cenić szlachetność wro 
ga. Ade dfe tych mdii wscnodtdcl nie 
tebneją żartwft wartości etyczne. Zdzie- 
cliowski. czfi! .Rnek stcjący na niedo­
stępnych dla iitóh w jżynach intelektu 
; etyki, jest kimś, do kogc wolno bez- 
łaunie szafować jrwaR fizyczny. Z gen. 
Malczewskiego, za to, że był wierny 
swojej przysądzę i honorowi wojsko­
wemu, zrobiono rajtńerw zbrodniarza, 
a potom póiHaljotę!

Zaiste, czas na w yższy, abyśmy się 
wzięli energicznie do ratowania pol­
skiej kultury duchowej Przed ziRwcm 

j chamstwa i rosyjsko-bolszewickiego 
barbarzyństwa. J. Ł.

nie czuje się dobrze w obecnym rzą- 
azio i bez względu na uchwały jakie 
zaradną na radzie naczelnej, nosi się 
z zamiarem ustąpienia.

Z DiSA.
DZIŚ ZBIERA SIC KOMITET DLA 

SPRAW MNIEJSZOŚCI.
0  eiefonem od rtftsMye K'-.rcsi».'nopr>ta)
W arszawa, 14 października, (zo). W 

piątek zbiera się komiiet ‘'rzeczozna­
wców dla spraw mniejszó.ści narodo­
wych. Na porządku dzaennym spra 
wy orgaiiizacyjne.
,. będzie to pierwsze pc-siedzei:ie po 
przeniesjcniu komitetu do ministerstwa 
spraw wewnętrznych.
P. BARTEL WYJEŻDŻA NA URLOP.

( I eletonem od fras/i'.'-' , .'. j, ■.
IVa*szawa, 14 pazdziermka. (zo). 

Wicepremier Bartol n a  wkrótce wy­
jechać na dłuższy urlop wypoczynko­
wy.

STACJA PODSŁUCHOWA PRZY 
TELEFONACH WARS7.

Warszawka. 14. października (A\\r) 
Dzisiejsza „Gaz. Wgrrsz., Por.“ znm o 
szicza szereg szczegółów7 o stacfi poó- 
słuohowej, rstraeRicej przy tele­
fonach warrrawskRli. podaje nawytrV 
simeik rTrzp,ano\Yania pokt/r twieu 
dząc, iż podshichrYcrnie norga,iizowra- 
ne zostało na szerolca skafę. Podsłu­
chuje się non inalrfie kiSUcadzLesfikt tsu- 
tnefiw . Liczbo, te w czasaclt burzli­
wych ogromnie wzrasta.

Warszawa. 14 października. t»o). 
Dzisiejsza „Gazeta W arsz Por.“ zo­
stała skonfislac warta.

PRZEDSTAWICIELE L. O. P. P.
U PREZYDENTA.

W arszawą 14 październrka. (AW) 
Prezydent Rapłtej p rr;ią ( :ia ao4jrn- 
cji przedtstuwacidi Zw. Głównego L. 
O P. P. w  osónacłt b. premiera prof. 
iA)r.i!iowsMtgo i sęozśeac Sadu Nar 
wyższego Falkiewicza, którzy aiożyli 
p. Prezydoncowi, jalco wysoKiemu pin 
tektorowti Ligi spiawtozdanie z jej dzrr 
łaliiości oraz z wy^iików 1 ygipkiia 
Lotniczjegc

POLSKA ESKADRA LOTNICZA 
NAD BAŁTYKIEM.

Warszawy 14. paźifaemlka. (AYr) 
Dziś rano wystartował z Lotniska Mo 
borowskiego szef Departamentu łata. 
w  Min. Wojsk. pik. Rayski, prowr.. 
dzący cfsfoadrę lofintczą w oó waod.A-iy 
do państw bałuckich.

XV Lidzie przyłączy się doni 3 ofi­
cerów z 11 pasłKi' ni37ślwskie®0. Pułk 
Pryskti loor na aparacie komstnikcji 
polskiej inż. Zaloteskiego. Eskadra li­
da się pracz Rygę, Tallin do LlwKisur 
fot su.

KOMUNIKACJA LOTNICZA 
V/E WRZEŚNIU.

(TeWfptifejn od naszego korespondenta)
Warszawa. 14 października (zo). 

Wedle danych mimsterstw-a K om uni­
kacji we WTześniu roku bież. na na­
szych łinjach lotniczych dokonano 343 
lotów czyli 14 lotów dziennie. Samo­
loty przeleciały ogółem 113.250 kim. 
Podróżnych przewieziono 306. ładunku 
1C.958 kg., korespondencji pocztowej 
220 kg.

Regularność lotu na siedmiu lmjarij 
wahała się ou 54 do 100 proc.
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KAKOWSKI U fłRIANDA.

Paryż. 14 paźdz (PAT.) brlair.d ™-y 
jął cŁz-iSTfai ambasadora Sowietów Ra- 
Ljwsk.ego.

KONFERENCJE FRANCUSKO. 
NIEMIECKIE

Berlin. 14. ptaźdżflernikia. (PAT; „Den 
tscfiic Tagezf*tuiug“ donosi z Paryża, 
że niemi* x?toi minister finansów Rheta- 
hołd w  drodze powrotnej z Hiszpanii 
przybę*Me dziś dto Paryża, gd/,ic- od­
będzie kOiifarencję z politykami fran­
cuskimi.

PRZESILENIE GIBINETOWE 
W  S. łl. S. .

Blat ogród. 14, października (PAT> 
Prezes Rady ndnarstrÓw Uzuttowioz po 
powrocie do T opola, gdzie był pr^„ 
jęty przez króla, oświadczył dzienni­
karzom, iż sprawa przesilenia gaHne- 
tcweso nie zost&h jeszcze wyjaśnio­
na. E cuda nie sytuacji kontynuowane bę­
dzie w  dniu dzdjucjszym.

AKCJA OPOZYCJI NA UKRAINIE 
SOWIECKIEJ-

Moskwa. 14. października. (AW) 
Z Charkowa donoszą, iż opozycja u- 
kTaińskioi partii komunistycznej pró­
bowała śiiad&n swych sojuszników n o  
skiewskieh wystąpić aktywnie. Je­
dnakże Łobanow, jeden z przewód- 
ców aaotayoi ukrąińskffej nie zdołał 
odnieść sukcesu na posiedzeniu gu­
berni: dnego ko:0.etu partji mni zaś 
opozycjoniści! jak praif. Paszkowski 
zospfiś .‘unlerucljoimictnl a swej akcji 
przez, zarządreenfo władz. Natomiast 
nie bez’rezultatu pozostaje akcja opo­
zycji na Ukrainie praw obrzeżni i 
Cli ersońszczyźnie.

MEMORANDUM BTSKJ 1PÓW 
KOWIEŃSKICH.

Kowno, 14 października. (AW.). Na 
konferencji biskufiów litewskich usta­
lony został tekst memorandum, do 
prezydenta republiki. Memorandum za 
wiera profp-at przeciwko prześladowa 
niu kościoła katolickiego na Litwie, 
m skazuje toż, że według przysługują­
cych kościołowi praw, sprawy ko­
ścielne powinny być regulowane przez 
Papieża.

PRZESILENIE RZĄDOWE NA 
WĘGRZECH.

Budapes: ;t. 14 paźdz.. (PaT.) Po od­
byciu ro z m o w y  z prezesem Rady m;ni- 
strów hr. Betliienem, Regent HoPhyza 
strzegł robie czas do oorndęcia decyzB 
w  sprawie dymisji, rządu 1 polecił ustę­
pującemu rzadrwij zAłaitwfenie soraw 
bieżących. W zwćąizku z przesileniem 
rządowem, regent wezwał na jiutro Jo 
siebie przrwocfcrcząoego Zgromadzenia 
Nanolowc-go Scitoyskyego oraz prz-’wo 
dniczących obu st-onn-ctw1, które pod­
trzymywały ustępujący rzad.

BANDYTYZM W STANACH ZJEDNO 
CZONYCH.

fTelefcwtetn orf nas7ego k-i-westymderrta)
Warszawa, 14 paźdz. (G ) Z Nowego 

Jotrku donoszą, że cała Kalifornia poru­
szona została niesłychanym napadem 
bandytów, którzy w San Frandsko do­
konali całego szeregu rabunków 1 mor­
dów w dąsu  jodneso dn:a.

Naprzód bandyci' zastwefili szofera 1 
rzucili mipa do rzekł, następnie jeden 
z bandytów przebrany w  strój szofera 
zawiózł towarzyszy do restauracji, 
gdzie zamordowano kucharza 1 obrabo 
v/an<> kasę. Pczatem bandyci zastrzelili 
tam stróża nocnego 1 ranili dwie inne 0- 
soby. Tejże nocy zabili oni j obrabowa­
li dwóch marynarzy.

Cala polują w -San Francusko została 
zmoW 'pwana. W  pości/u za bandyta- 
rni b erze udzrał w :elu rmeszkańców.

SZTLCZNA NAFTA.
Paryż. 14 października. (AW.). Ma­

lin donosi, że państw, urząd opałowy 
założył w Lcns fabrykę dla wyrobu 
sztucznej nafty wedle nowego przepi­
su dyrektora tego zakiadu p. Audibert.

W arszawa, 14 października, (zo). Dc 
nosiliśmy wczoraj o podpisaniu rozpo­
rządzenia o zmieniu podatku obroto­
wego. Niektóre organy prasy wiado­
mości tej zaprzeczyły, jednaitże, jak 
się dowiadujemy, okólnik został isto­
tnie podpioany przez min. Czechowi-

W arszawa. 14. paźazferri tka. (AW) 
Z Łodzi donoszą, że długotrwały za­
targ w piztómyśLe włókienniczym za­
kończył się ostatecznie zgodą rolytiiil-

Berlin. 14 paźd” (PAT.) Najważniej­
sze postanoy ienia ustawy o odszkouo- 
wariacn dla Hohenzollernów, które wy­
wołuj ą krytykę i opór w republikań­
skich korach niem reckich są następu­
jące:

Pozostawienie b. dynastii b. paiacu 
Wilhelma jL oddanie Hoaenzo!'ernoin 
zamku Homburskiego na stałą rezyden­
cję oraz brak wszelkich postanowień 
zapobiegających użyciu uzyskanych 
sum przez b. panujących na antyrepuDli 
kańskie ceie poetyczne.

Berlin. 14 paźdz. (PAT.) Mimo wzmo 
cn'eira straży policyjnej w przedsion­
kach Seimu, zdetara jednak delegacja 
komunistów^ w kuluarach sejmowych do 
trzeć do przewriJarezacego fit akcji so­
cjalistycznej posła Heilmarna i zażąda­
ła od mego wyjaśnień w  sprawie stano 
wiska socjahstów woDec kwestji od­
szkodowań i problemów bezrobocia.

Poseł H Liman odtrącił kiku zbyt na-

Warszawa, 14 października. (G). Ko>- 
respondent „Kurjcra W arszawisicieg:o“ 
donosi z Paryża, że cala tiwkga opmjl 
francuskiej ześrodkowuje się obecnie 
na otwierającym się dziś tj. 14 bm. w 
Bordeaux kongresie partji radykalnej.

Francuska partja radykaino-spofecz 
na, która blisko 24 lat dzierżyła wła- 
dzę w  kraju, szarpana iest dziś w  
dwóch kierunkach. Jeden dąży zj. 
wszelką cenę do zb^żenia się z socja­
listami. Na czele tego kierunku stoją 
młodzi przewódcy lak Oaiadier, Re- 
naułd i Malwy. Na czele drugiego kie­
runku, reprezentującego prądy umiar­
kowane postępowo społeczne stoi 
przeważnie stara, szkoła radykalna, 
której ojcem był Clemenceau, a któ­
rej zwolennikami pozostali po dziś

Paryż, 14 paźdznern.ka. (AW.).Fran- 
cuskio dzienniki prawicowe widzą 

we wstąpieniu Niemców dc rządu 
czeskiego zmniejszenie się wpływów 
francuskich. „Echo de Paris“ pisze, że 
Czechosłowacja nie wierzy już by

cza i rozesłany do ministerstwa prze­
mysłu i handlu, gdzie ma go podpisać 
inin Kwiatkowski.

Pomiędzy obomo ministrami toczy 
się jednakże spór, czy rozporządzenie 
ma obowiązywać od 1 listopada, czy 
dopiero od I stycznia

ii.
ków na 5 proc. porf wyżkę plac, orzy- 
czem robotnicy zrezygnowali z obję­
cia tą podwyżką utajstiów L persooalu 
biurowego.

tarczjrwych 'tóerpelantów, którzy go 
chcieli gwałtem zatrzymać. W  ieanej 
chwffl!i pow iał nfezwykły tumult. Poseł 
Heilman schronił się do restauracji, prze 
wodnlczacy zaś polecił straży sejmowej 
usunięcie t a  sali zbyt natarczywych de

Berlin. 14 paźuzz. (PAT.) Gdy wczo­
raj wieczorem oosei komunistyczny 
Schultz onuozczał Sejm, podeszli do nie 
ge na Prinz f- .bentstrasse dwaj miodzl 
ludzie i poczęli go oaładać szpicrutami. 
Na wołanie napadniętego o pomoc, nad 
biegła policja i zatrzymała obu mło­
dzieńców

Jak sie okazało, sprawcy napadu są 
synami socjalistycznego posła Osterro- 
iha, znieważonego przez Schultza pod­
czas znanej manifestacji komunist^cz- 
nej. Zatrzymani oświadczyli, że mszczą 
się za zniesławienie matki, którego do­
puścił saę Schuitz w Sejmie i że szukali 
go już oa wczoraj.

dzień Herriot, Godart. Bracia Maurycy 
i Albert Sarault.

Kongres w  Bordeaux zadecyduje, 
czy ’ partja radykalno- społeczna za­
wrze mimo dotychczasowe rozczaro­
wanie sojusz z socjalistami 1 przesta­
nie być partją rządową, czy też wróci 
do dawnej swej polityki i stanie się 
centralnym czynnikiem w wewnętra­
nem życiu oofitycznem Francji.,

Wybór prezesa partji wskaże, w  ja­
kim kierunku będzie szła jej polityka. 
Jeżeli zwycięży M,sivy, to zwycięży 
kierunek ekstremistyczny (opditekf 

od kapitału;, wojna z blokiem narodo­
wym, zbliżenie z Niemcami). Drugim 
kandydatem jest Sarrault, którego 
zwycięstwo będzie zwycięstwem To­
in car ego ,

r a n d i
Francja mogła nadal utrzymać swój 
autorytet wielkomocarstwowy w Eu­
ropie. Fakt wstąpienia Niemców do 
rządu czeskiego uwidacznia zanik pr&- 
spge‘u Francje

Z ŻYCIA RUMUŃSKIEJ RODZIN’/  
KRÓLEWSKIEJ.

Wiedeń. 14. txazt zfernika (PaT) 
Dzienniki donoszą z Paryża, że przy 
pcźogłiamu oojezdżającej do Ameryki 
królowej Marjj rijiuihśsktej rozegrała 
się na dworcu itastępająca scęya- Gdy 
króloy™i pożegnała się już z oficjał-ty­
mi osobistościami, wyipadił nagie z tłu­
mu âktś -wysoka mężczyzna, który 
rzuciwszy się na kolana przed królo­
wą, usiłował pocaiować ją w rę-Kę. 
Ocntarąwszy z pa^estrachu, krótowa 
poznała swego syraa, b. następcę tro- 
nu Karola, który od "czasu wvj złaże­
nia się er orni nie w.,Jzsał się z matką. 
Królowa wzruszona uścisnęła ao, po­
częta w&odła <fc wa»oaa

MUSSOLINI W SWEJ RODZINNEJ 
MILJSUOWOSCL

Rzym, 14 paźdz (PAT.) Agencja Ste- 
fauego upoważniona jest do kategory­
cznego zaprzeczenia wiadomości poda­
nej przez kffika .'zienników zagranicz­
nych. jakoby do Rzymu przyDył pewien 
łekarz nicirJsck5 ceiem opra-owarui Mns 
sołiniego.

Stan zarowia premjer; — zaznacza 
daiej Agencja — jest doskonafy do tego 
swrpma, że podoza: su/ego pobytu w ro 
oz innej miejscowość. PreoapPiC (skąd 
powrócił uhegiej nocy) premier -wyko­
nywał pracę na roli własnoręcz-iie sie­
jąc zbuze.

ZGON R1JBINDFANATA GAGORĘ?
(Tet^łfiner- <vi i<JS7pc*vi J
Warszawa, 14 października, (zo). Z 

Wiednia nadeszła niesprawdzona w4au 
domość. że zmar' tam znany pisarz 
hinduski Rabirtdranat Tagore.

AMB SKRZYŃSKI V7 ^'ARSZa WIE,
^eletonetr 00 nas^eer knresOrtnrfputa)
Vrarszawa, 14 października (zo) Am 

basador przy Watykanie p. W łady­
sław Skrzyński w powrocie z urlopu 
bawi cziś w W arszawie i wyjeżdża 
jutro wieczorem do Rzymu.

P. RZYMOWSKI JUŻ WRa CA.
(Teiefonem od nas-ego koresjv>Dderts)

Warszawa, 14 października. G) Ber 
pośrednio po zamachu na premiera 
Mussoliniego w Rzymie aresztowany 
został tn. in. publicysta polski przyja­
ciel p. Scpiczyńskiego p. Rzymowski, 
W sprawie tej interweniowały pot 
skie organy dyp1 ornatyczne, We środę 
wieczorem poseł włoski p. Miniom z >  
wiadotnił mm. Zaleskiego, iż p. Rzy­
mowski, zwolniony z więzienia, został 
już odstawiony do giamcy i przybę­
dzie wkrótce do W arszawy.

MONSIFUR DUHAMEL W MINI- 
STERSTWIE SPRAWIEDLIWOŚCI.

W arszawa. 14 października. (PAT) 
W dniu 13. brr., o  goefz 16 bawiący w 
W arszawie p. Duhamel by! pi zyjęty 
w rmrristerstwie sprawtcdliwości przez 
wicemin, Slenuickńero. EHiIiamel po­
ruszył szereg interesujących go kwe- 
styj z zakresu wyitnfefru sprawicdłiwip- 
śoi, zwłaszcza zaś w stosunku dc prze 
stępców pudUtyczinych, przy czem za­
znaczył, żq zdaje sobie sprawę, iż do- 
chcdizące 30  we Francji wieści byfy 
niewątpliwie przesadzona

P. Siennicki u-yfaśnił wszystkfe yu- 
teresirjąoe p. Duinamela kwestje poJr 
kreśłając humanlharny stosunek wlaoz 
do więźniów politycznych. P. Duha­
mel może zv” icdzs'ć więzienia i i>rze- 
konac srię o tem naocznie, jak są trak­
towani i z jakich udogodnień więźuo- 
wBe c? korzystają.. Po omowi om u licz­
by więźndow pckryczinych i stałego 
znacznego zmwerszanie się jej w rę­
czono p. Duhamelowi egzemplarz re- 
gfie oenitentiiei e, zawierający szetegó- 
lowe dane o wiięztam -ctwie polskien’ 
P. Duhamel żegna ac d. w.ce.niidstra 
Saermickteso, dziękował za wyczerpu­
jące wyjaśnienia, które go ucieszyły, 
jest bu wiem szczerym przypcadom 
Potski i Polaków,

Rzym, 14 października. (AW.). Po- 
polo d‘I talia zaznacza, że opinja pubb- 
czna we Włoszech poważnrr zaniepo­
kojona jest umowami zastępców prze­
mysłu niemieckiego z delegatami wiel­
kiego przemysłu Francji i Anglji. Nie 
chodzi w tym wypadku o gospodarcze 
Locarno lecz o usunięcia wszulkiei

komoirencji. A przecież konkurencja 
stanowi zasadniczą podstawę handlu 
i przemysłu. Z chwiią porozumienia 
się przemysłu angielskiego ł francu­
skiego z niemieckim w sprawie ws-pól- 
nej taktyki wszelka zdrowa konkuren­
cja śwuatowa zniknie.

II j a k i m  k i e r u n k u  p ó jd z ie
kongres rasyka!ów  francuskich.

^ n'elefr>neni *><} mttezo

i
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ZAPOWIEDŹ DALSZYCH RUGÓW. M;n. Czecha

1 1 eleionerr od n s g w '< " -i-
Warszawa. 14 paźdz. (zo). Prasa o. 

bozn sana torów w  triumfalnych artyku­
łach zapewnia, że obecnie każdy nie­
mal dzień będzie ujawniał przesunięcia 
personalne na wyższych stanowiskach 
we wszystkich resoirlach.

W a rsz a w a . 14 paźdz. Jfi.) ..Glos Pra- 
wc!y“ dowiaduje sic, że woj. krakowski 
p. Darowski, w najbliższych dniach 
zwolniony zostanie ze swogo stanów, - 
sha. a wojewoda krakowskimi miano­
wany zostam ie p. Mannteufel, obecny 
wojewoda kielecki. Województwo kie­
leckie objąłby w takim razie — pisze 
dżemrk — p. Korsak, dotychczasowy 
w icew ojewoda warszawiski.

Dalej zaporiada Glos Prawdy**, że 
pik. Ign. Matuszewski, b. szef II. Od­
działu sztabu gen., po zlikwidowaniu 
swych prac w Rzymie, przeniesiony zo 
? anie z służby wojskowej do dyploma­
ty cznei i mianowany będzie na jedna 
z placówek zagranicznych.

W młnisters+Ayie sprawa wewmętrz- 
r.ych zapowiada diBkniTJ®. dalsza zrmarię 
obsady departamentów. P. Kirst, do­
tychczasowy dyrektor dep polityczne­
go objąć ma inny departament, na ieiro 
miejsce zaś mranowairiy będzie dr. Kazi­
mierz Świtslskl. zastępca .szefa kan­
celarii cvw. Prezydenta.

z odpow iedzia ł, t e  ' konania rozpo rządzen ia , r rz y c z e n j za- 
Z iia jdu j|c  n a w ie  jed n o m y śln ą  opinię m ierzą  sk o rzy stać  z materiału, p rz y g o -  
Scjm u. będzie dążył co stopniow eeo wy , to w an eg o  p rzez  m in. K larncra .

w » rara wwm *

l f eletonerr ląszecn Icnresp^nH r̂trą'

Warszawa, 14 października, (zo) i zagranicznych, p. Badera ua posła pol- 
Dzisiejszy „Monitor1" ofcłasza nomrnn- j ::kiego wr Wiedniu, p. Lukasiewicza na 
cję p. Jasków skiego na dyrektora chp- posła w Rydze, p. Wierusza-Kowalskie 
politycznego w M in is te rs tw ie  spraw ' go na posra w Angorze.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawka, 14 paździcrti ka. (zo). 
Współpracownik amerykańskiego kon 
cernu wydawniczego Ifearst‘a wyje­
chał z Berlina do Kow/na, aby jak ko­
munikują, zwiedzić pogranicze lite­
wsko-polskie. Wspomniany j koncern 
wydawniczy znany jest ze swego

germanoiilstwa, a szcF koncernu Wie- 
•gand ogłosił wr swoim czasie wyssany 
z palca tekst rzekomego traktatu woj­
skowego polsko-rumuńskiego.

Wobec tego z podróży do Kowna 
można się znowu spodziewać różnych 
plotek i niespodzianek.

P. STPICZYNSKł SKAZANY NA 
3. MIESIĄCE WIĘZIENIA

t "Telefonem od naszego k ^ —mondeM ai

Warszawa, 14 października (O). P. 
Wojciech Stpiczyński redaktor „Głosu 
Prawdy*" w jedenastu artykułach ^.ra­
bowanych w 1923 r. tygodniku „Ctfos 
Pr,-fhily“ rzucił oszczerstwa na sze­
reg znanych osobistości między inrre- 
mi na gen. Szeptyckiego, p, Kuchar­
skiego itd. Za artykuły te sad okręgo­
wy łącznym wyrokiem skazał go na 
- m ielące wiezienia.

W yrok ten został zatwierdzony 
n  zez sąd , apelacyjny. Kasacje p. 
Stpiczyńskiego sąd najwyższr odda­
lił. wobec czego wyrok skazujący p. 
Stpiczyńskiego na 3 miesiące wiezie- 
nia uprawomocnił się.

HRYZUNTEMY wiełkokwatowf
po 80 gr., 1 zł., 1’5<J zł- I 2 zł,

— Ml ?n pclum
K S T tfR C K flS yit M. KMIOGjSK!

C h o r ą tc i  — y ł .  LWÓW JB to r j o  i .

ZJAZD DELEGATÓW IZB 
HANDLOWYCH.

Poznań, 14 października. (PAT.). Od­
był się tu zjazd delegatów Iżby prze­
mysłowo-handlowych, przy udziale 
przedstawicieli wszystkich Izo z Pol­
ski.

DODATKI KOMUNALNE D o 
PODATKU OD NIERUCHOMOŚCI.

; fTeltionem od 'naszego korespondenta)
W arszawa, 14 października, (zo). Mi 

msterstwo snraw wewnętrznych w  po 
rozumieniu z ministerstwem skarbu ro 
zesłało do wszystkich wojewodów 
okólnik w spraw ie p odatków  kom unal­
ni ch od budynkÓAv na obszarze gmin 
miejskich.

Okólnik zezwala na dalsze pobiera­
nie podatku w 1927 r. j w  latach na­
stępnych aż do odwołania w  formie 
dodatku do państwowego podatku od 
nieruchomości w wysokości 25 prc. 
tego podatku, względnie 50 prc. tego 
podatku w- tych miejscach, gdzie pro­
wadzone są p rzez  miasta A viększe ro­
bot',' inwestycyjne.

DELEGACI ZWIĄZKU INWALIDÓW 
U m in is t r a  SKARBU.

' 1 fietrm err ;,ć m-tpJs"- < >•

Warszawa. 14 paźdz. (zo). Delegaci 
związku inwalidów Rzpltej dr. Rdfakie- 
Wicz i l>. Szymański przedłożyli dziś 
ministrowi’ skarbu sprawę rewizji ro­
zdanych koncesyj na sprzedaż wyro­
bów monopolowych. Dotyczące rozpo­
rządzenie z 1924 r. mimo wydania prze 
pasów wykonawczych nie weszlc w rze 
Azy samei w  życie.

(Telefomiir njf naszego korê i-n-a-nni
Warszawa 14 paźdz. (ao). Jak }nż 

donosiliśmy, w ro tce  ma się ukazać 
nowa ustawa prasowa 

W  związku- z tem dowiadujemy się, 
że w najbliższych dniach min. sprawie­
dliwości wyda okóitiik, nakazujący wszy

stkirn sądom rozpoznawanie tak zwa­
nych spraAA' prasowych w trybie przy­
spieszonym, w ten sposób, żeby tak 
zwane prasówki ukazywały się na wo­
kandzie sądowej najpóźniej w sześć ty­
godni po wszczęciu sprawy.

W arszawa, 14 października, (zo). i 
Prezes Generalnej Dyrekcji odbudowy 
w ministerstwie robót publicznych, i 
inż. Kruk udsielfł polskiej agencji pu- i 
blicystycznej informacji co do stanu 
odbudowy. Wedle tych informacji ! 
ogólna cyfra budynków zniszczonych 
przez wojnę AvynosPa 1,800.000 av 
tem kościołów 2100, szkół 660, bn- 
djmków użyteczności publicznej 2000, 
domów mieszkalnych 543.000, budyn­
ków gospodarczych 1,246.300.

Odbuaowano dotychczas 1,350.000 
budjnków, w tero kościołów 1430 
szkół 5240, budynków użyteczności

publicznej i 400, domów mieszkalnych 
414.400,' budynków gospodarczych 
927,530.

Pomoc rządow.ą wynosiła 10 do 20 
20 proc. faktycznych kosztów odbu- 
doAvy, resztę uzupełnili obywatele wła 
sną; praca. Na odbudowanie przez 
wieś reszty d o m ó w  mieszkalnych i 
budynków gospodarczych wystąrc ży­
łoby 45 rnllj., do 50 imlj. pomocj kre 
dytowej ze strony państwa. Mniej wię 
cej taka sama suma byłaby potrzebna 
na pomoc w oclD iidow ie kościoiÓAV, 
szkół i budynków użyteczności publi­
cznej.

zastąpione zostaną Metanu państwowymi.
WYWIAD Z DYREKTOREM BANKU POLSKIEGO.

(Telefonem od nas<zego korespondenta).
Warszawa.

Warszawskie*1
14 paźdz. (zo) „Echo 
ogłasza dziś wywiad z 

dyrektorem Banku Pblskiego p. Miecz­
kowskim av sprawie zastąpienia biletów

kowski, że spraAva ta niem? dla Banku 
Polskiego znaczenia, ponieważ dewizy 
i waluty sprzedawane sa na giełdzie 
bankom dewizowym, które regulują na-

zdawkowych przez pieniądze państwo- j leżytość przez rachunki żyrowe, posia- 
we. Na pytanie dlaczego bilety zdawko dane w Banku Polskim.
wc będą zastanlone państw’mvymi, od­
powiedział p. Mieczkowski:

Test to zalecone z dwóch względów. 
Przedewszystk;em w obiegu znajduje 
sic wielka ilość falsyfikatów biIetÓAv pie 
do/KTowych. co wymaga wymiany ich 
na bankroty now-ego tvpu. Ponadto 
stwierdzić należy, że bilety te straciły 
już charakter pieniędzy zdawkowych, 
maiących służyć jedynie dla regulowa­
nia drobniejszych należności. Nowe roz­
porządzenie zmienia jedynie nazwę bilc- 
tów. Pkn^adzmi zdawkowemi beda od­
tąd, o ile rozporządzenie wejdzie aV ży­
cie, pieniądze metalowe, mające isto­
tnie charakter pieniędzy zdawkowych.

Najważniejszą i najd;odatrti<ejszą stro­
na ńowyąh przepisów fest — zdaniem 
dyr. Mieczkowskiego — postano wiiemfe. 
dotyczące zmniejszenia obiegu pieniędzy 
państwowych. Zgodnie z rozporządze­
niem rząd wnosić bodzie corocznie do 
budżetu pańsrwowrego przez lat 10. su­
mę U milj. złotych, które będą przezna 
czone na zmniejszenie emisji bfletów 
zdawkowych. Ponieważ emisja ta łą­
cznie z obiegiem bilonu dosięga c-ylfte 
460 milj, ma ona być av ciągu 10 lat do­
prowadzona do sumy 350 ftailj.

Nad sprawą obiegu biletów państwo­
wych będzie cz-uwat Bank Polski, któ­
remu skarb będzie płacił na osobny .,ra-

Aby uiatwuć wypłaty, rozporządzenie chunck dochody, płynące z akcyzy cu-
przewddlue em to-wamiie prócz biletów 
pięciozłotowych, takzę i biletów 25-zlo 
towwch.

Na pytanie czy Bank Polski będzie 
sprzedawał za biiety państwowe walu­
ty zagraniczne, odpowiedzią.! p . M «cz-

krowej, a te będą przeznaczone na czę­
ściowe wyknpno nadwyżki obiegu pie­
niędzy państwowy ch. Bank Polski za­
wrze w tym celu specjalną umowę zc 
skarbem państwa.

KONFERENCJA 30 GENERAŁÓW.
iTeleronetn r.c naszffo  korespondenta)
WarszaA\ a. 14 paźdz. (zo.) 16 b, m.

odbędzie sic w' gmacnu szkioly poncho- 
rążych wde^ka konferencja generałów', 
wicernmistrów szeia sztanu, inspekto 
rów armji itd. W konferencji wyżmie u- 
dziat przeszło 30 generałów'.

NOWA USTAWA,
fTelefonpii’ rtd nws/p
Warszawa. 14 pazdz. (G.) W nume­

rze 101 Dziennika Ustaw ogłoszono u- 
stawę o prawie właściwym dla we­
wnętrznych stosunków prawnych mię­
dzy poszczególnymi b. dzielnicami pań­
stwa.

Ustawa wchodzi w życie 13 listopada 
br. i obejmuje dziaiy następujące: oso­
by, forma czynności - prawniych, prace 
rzeczowe, zobonYiązaima, pmw'o mał­
żeńskie, stosunki między rodzicami i 
dziećmi, prawy spadkowe.

KARTEL NAFTOWY I POLMIN.

Warszawa. 14 października, (A W) 
Kartel naftowy — według daniesteń 
..Ołiosu CodOTen.** — kończy już swe 
istnienie. Urnowa między rafherymń 
'Obowiąznie do BstoflWa i wymaga od­
nowienia . Tymczasem ofazuie się. że 
pańsfwnowm rafmerja, .Polmin** nie jest 
skłonna do odnawiania kontraktu

PRZEMYSŁ GÓRNOŚLĄSKI 
REDUKUJE ROBOTNIKÓW?

Warszawa. 14. października. (AMD 
W zAviązkn ze zmniejszaniem sfe ilości 
podstawianych wagonów- przemysłów
cy górnośląscy rozwmża.ją obecnis e- 
wentualność zwolnienia w naibliźszyck 
dniach 10.000 rohotiAkóAA'. Kolej pod­
stawia zaledwie małą cześć zapotrze­
bowania na w^g-iirkli. przyczem głó- 
wmą przyczyną spadku jest ostatni 
strajk robotników' pomrwych w Ham­
burgu i zaPz>marne przez Niemcy o- 
kofo 10.000 w-,agonów'.

nadesłane
f‘Za te rubrykę P-dpkcia al  ̂ --ir,,-„vlariK.l

Podziękowanie,
Wszystkim, którzy z powodu śmierci 

nieodżałowanej ś. p. Żony, raczyli oka­
zać mi tvle serdecznego współczucia 
i żalu a wszczególności: Tow. Muzy­
cznemu i Fredreum w osobach J. W. 
Pana Dr. J. Jabłońskiego i Dyr. K, 
Streita, Tow. Kupców Polskich w oso­
bie J. W. Pana A. M iry, Iow . Gwia­
zda w  osob. J. W Pana M. Polaczka, 
jakoteż zacnym Sąsiadom, oraz za 
nadzwyczajnie troskliwą opiekę lekar­
ską w czasie długotrwałej choroby 
J. W. Panom Dr. H. Krecho wieżowi, 
kapit. W P. i Dr. W. Dobrzańskiemu, 
składam tą drogą najserdeczniejsze i 
l7. głębi serca płynące podz:ęKowanie 
staropolskic-m „Róg zapłać"*

Reichhart Ludwiń 
9002n kupifce w Sambo-ze, Rynek.

ć a rzuty, k tó re  w  r. 1922 w artyku łach  o 
„D ziałalności p. Jan a  B ry la" i o „Bryli- 
zm ie" D ostaw iłem  pr,zoc-i\vKo p. B iylou-i. a 
w  zw iązku z tem av; to czona przez p. B ry ­
la p rzeciw ko rnuie slca.rga odbiły  się echem 
av onhiil publicznej, zależy mi w ięc na tem, 
by sp rostow ać fa łszyw e w iadom ości o za­
kończeniu procesu, k tó re  po,aw iiy  się w  
prasie.

W skutek  in icjatyw y przedstaw icieli s tro ­
ny przeciw nej i pod w pływ em  usilnych icn 
nalegań, z pow odu nadm iernogo p rzeciąga­
nia się sprawy> pociągającego za sobą z 
mej sh o n y  nak ład  w ielki czasu, kosztów  i 
poszukiw ań, dalej ze w zględu na to, że  na 
•rozprawie w  dniu 11 bn„ nie zgiosii się 
żaden z pow oranych św iadków  i w obec te ­
go groziło  dalsze odroczę,nie procesu, zgo­
dziłem się na złożenie dewlaraeii w  której, 
pow ołując się na n ieaktualność sp raw y , 
ośw iadczyłem , że zarzu tów  nie pod trzy ­
muję. W  deidaracjii tej nie było  zupełnie 
m o\yy ani o odw oływ aniu , atii o p rz e p ra ­
szaniu, co w ielokrotnie w oboc pzedstaw i- 
cioli s tro n y  przeciw nej podkreślałem .

W stosunku moim do p. B ryla od chwili 
ogłoszenia w  r. 1922 moich a rty k u łó w  nic 

| zaszła' w  Piczom najm m eisza zmiana.
Dr. Włodzimierz jaiLDoisla.
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Przeglą
„Kurjet Poznański" z powodu do- 

nowienia rokowań z Niemcanr w spra­
wie traktatu handlowego pis/.e. że 

nawet z czysto gospodarczego pun­
ktu widzenia sposób prowadzeni^ 
przez Niemcy rokowań byt tak biu- 
talny i tak otwarcie miał na oku go­
spodarcze zniszczenie Polski, żo i to 
nie może nas- napełniać zapałem do 
ugody za wszelką cenę. Spoglądając 
zresztą dzisiaj wstecz, możemy so­
bie z triumfem powiedzieć, że zde­
cydowawszy się rachowrać na wła­
sne siły i nie poadać się groźoom nie 
micckim w sprawie traktatu handlo­
wego, uczyniliśmy dobrze. Aktyw­
ny bilans handlowy Polski jest naj­
bardziej widomym znakiem, że woj­
na celna niemiecko - polska nie przy­
niosła nam uszczerbku. Zaryzykuje­
my nawet twierdzenie, że pod nie­
jednym względem do aktywności te­
go bilansu wojna ta nam dopomogła.

Dlatego stanowisko nasze wobec 
takich postulatów niemieckich, które 
znajdują się w oczywistej sprzecz­
ności z naszemi interesami, albo któ­
re mają wybitne zabarwienie poli­
tyczne. może i powinno być mocne. 
Tak zwłaszcza w sprawie osiedlenia, 
■wysuwane! przez Niemcy z uporem 
godnym lepszej sprawy . Wiemy do­
skonale, że Niemcy szukają ujścia 
dla nadmiaru swojej ludności Wiemy 
również, że radeby odpowiednią po­
litykę doprowadzić do nadania na­
szym Ziemiom Zachodnim charakte­
ru ziem o ludności mieszanej. To by­
łoby podstawą do dalszej akcji w 
sprawie granic. I dlatego zc strony 
polskiej spotkać się winny z wyraź- 
nem vcto.

„Kurjer Warszawski" w artykule p. 
t. „Argumenty węglowe i inne" powia­
da:

Wręgiel nauczył nas jeszcze prak­
tyczniej cenić morze.

Zauważcie: odbyła się demonstra­
cja ad oculos znaczenia dostępu do 
morza. Ogól polski zobaczył czarno 
na białem, że tylko dzięki posiadaniu 
własnych portów jnożna było w yzy­
skać korzystną koniunkturę gospo­
darczą. Stwierdza się u nas pow­
szechnie i codziennie, że wywóz wę­
gla wybitnie poprawił nasz bilans 
handlowy. Dalsza asocjacja pojęć jest 
elementarna, stało się to dląlego, że 
mogliśmy się, przynajmniej w pew­
nej części, uniezależnić od portów 
obcych. Wyobraźmy sobie, że Polska 
własnych portów' me posiada: jest o- 
na wtedy na łasce i niełasce państw 
tranzytowych. Powiedzmy wyraź­
niej: na lasce i niełasce ich szantażu

MICHAŁ ROLLE. 10)

(Ciąg dalszy).
Skoro tylko minęła napo­

leońska zawierucha, ziemiaństwro kre­
sowe wykołatało w Petersburgu prze­
pędzenie ze służby tego dygnitarza, 
który dokuczając Polakom niemiłosier­
nie, równocześnie zbyt bezceremonial­
nie dzielił się z państwem funduszami, 
powierzonemi jego pieczy*)

W lutym 1805 r. poczęto coraz głoś­
niej przebąkiwać o poselstwie do Chin, 
W skład którego wchodzić mieli ćyplo 
maci i uczeni, wojskowi, lekarze, du­
chowieństwo, urzędnicy, tłumacze i 
młódź, służąca do dodania pewnego 
blasku i świetności orszakowi.

O całej tej wyprawie mówiono bar­
dzo wiele w  salonach stolicy, jedni 
triumfowali, że Ich zaliczono do grona 
wybrańców, mni obrażeni na sfeiy de­
cydujące. i świat cały, że ich pominię­
to. Autor pamiętników znalazł się w li­
czbie pierwszych. Nie ciągnęła go na 
Wschód daleki gorączka poznania no­

ża równo gospodarczego, jak politycz 
nego.

Życie wciąż nie szczędzi Polsce 
wskazówek. Życie jest dla nas hojne 
w nastręczaniu praktycznych obser­
wacji. Oto mały epizod, pomnażają­
cy nasze doświadczenie: strajk ro­
botników portowych w Hamburgu, 
strajk czysto polityczny, ponieważ 
wywołany chęcią dopomożenia an­
gielskim robotnikom strajkującym. 
Wiadomo, że węgiel polski wywożo­
ny jest nie tylko przez Gdańsk, Gdy­
nię, Tczew, ale — i to w dużych ilo­
ściach — przez Hamburg i Szczecin. 
Cóż nam wykazuje teraz strajk ham- 
burski? Że nic możemy być zależni 
w  tak poważnej mierze, jak dotych­
czas. od portów niemieckich, czyli że 
musimy pomnażać w  dalszym ciągu 
silę przeładunkową portów w ła­
snych.

Słowem strajk angielski stal się 
nowym kursem praktycznego „wy­
szkolenia morskiego" dla Polski,

Wyszkolenie to jest pierwszym 
warunkiem pomyślnego odpierania 
przez nas bezccnych ataków, wytnie 
rżanych przez coraz zuchwalszą pro 
pagandę niemiecką przeciw Pomo­
rzu. Hasło dostępu do morza może 
być w narodzie wskroś kontynental­
nym tylko sprawa sentymentu lub 
dziedzictwem historycznem. Aby na 
brało argumentów, przemawiających 
nieodoarcie do świata zewnętrznego, 
trzeba mu żywej krwi i żywego cia­
ła. Wagony polskie, które dniem i no 
cą zdążają ku morzu, oraz kilkadzie­
siąt statków, oczekujących w Gdań­
sku, w Gdyni i Tczewie ładunku pol­
skiego, — oto co przemawia bezpo­
średnio do wyobraźni. Teraz każdy 
zrozumie: chcieć nam wydrzeć Po­
morze, to uderzyć nas w samo ser­
ce, to „zwasalizować" Polskę.

„Czas" zw raca uwagę na przygoto­
wywane i zbliżające się porozumienie 
gospodarcze angielsko - niemieckie.

Dzienniki angielskie zapewniają — 
np. „Times" w artykule wstępnym 
ostatniego numeru — że Angija nie 
ma wcale na myśli, aby zaspokoić 
się , porozumieniem z samym tylko 
przemysłem niem., przeciwnie — u- 
waża ona. że to jest tylko krok przed 
wstępny do pi zygotowania „gospo­
darczego Locarna" miedzy wszyst- 
kiemi glównemi krajami Europy. Pi­
sząc to ma na myśli dwa przeJe- 
wszystkiem kraje przemysłowe: 
Francje i Wiochy.

Trudności będą oczywiście ol­
brzymie. Pokonano je wpraw,'dzie 
przy ugodzie francusko - belgijsko - 
niemieckiej co do przemysłu ciężkie­
go, ale tam chodziło tylko o trzy 
kraje i o jeden rodzai przemysłu, tu- j 
taj zaś mrmy do czynienia z planem t

0 wiele szerszym. Niemniej trzeba 
sie poważnie ljczyć z tą w sposób 
poważny rozpoczętą aneją.

Jeśli zaś kto w Europie musi się z 
nią liczyć, to kraje przemysłowo wą­
tłe, których industrja znajduje się w 
powijakach. Niewątpliwie dalszy lok 
akcji pójdzie w tym kierunku, aby 
kraje przemysłowo wyrobione nie 
dopomagały przez wzajemną walkę 
do rozwinięcia się przemysłów poza­
europejskich oraz przemysłów euro­
pejskich, hodowanych dotąd w powi­
jakach. Koszta porozumienia krajów 
zindustrjalizowanych będą miały po­
nosić te, które w  wiekach XVI, XVII, 
XVIIf nie miały swoich Kromwedów, 
Colbertów i innych merkantylistów
1 dlatego pozostały dotąd kraiatnt 
roliuczeini.- Do takich należy Polska

.„Chwila" donosi, że w  Romsey opo­
dal Londynu 

odbyła się, onegdaj konferencja re­
prezentantów wielkiego przemysłu 
niemieckiego i angielskiego. Począt­
kowe przypisywano jej niezbyt sze­
rokie znaczenie. Dziś okazuje się, że 
doszło tam do poi ózumienia w  sze 
regu b. doniosłymi problemów. W 
szczególności ustalono konieczność 
współpracy między Anglją a Niem­
cami, celem wykluczenia konkuren­
cyjnego dumpingu droga kooperacji 

Prooonuje się — nie tylko z kur- 
toazji — rewizytę kierujących j>rze- 
mysiowców angielskich, w  czasie 
której ma się omówić kwcstję współ 
pracy w przemyśle węglowym i 
barwników. Pozatem zestawiono 
mieszaną komisję wybitnych fachów 
ców z obu stron dla opracowania 
wspólnego planu pracy. W ciągu per­
traktacji omówiono przystkie proble­
my produkcji cen i zbytu, a pozatem 
zasadnicze wytyczne możliwości 
stworzenia angielsko - niemieckiej 
entenly gospodarczej. W szczególno­
ści miano dukładme omówić problem 
wspólnej odbudowy gospodarstwa ro 
syjskiego. Wedle sprawozdań prasy 
zagranicznej („Petit Jounial", „Sun- 
day Times") mówi się też o możli­
wości przystąDienia Anglji do euro­
pejskiego kartelu stalowego. Inne in­
formacje twierdzą, że źródła tych 
konferencji szukać należy jeszcze w  
zabiegach mm. Stresemanna i dra 
Schachta stworzenia Locarna gospo­
darczego. Na czele komitetu wspól­
nego stanęli ze strony angielskiej Sir 
Robert Home, ze strony zaś Niemiec 
tajny radca dr. Duisberg.

„Robotnik" polemizuje z „Głosem 
Praw dy" p. Niedziałkowski z f>. Stpi- 
czyńskim na temat, czy „system par­
tyjny straci! wogóie sens, jako oparcie 
dla demokracji".

P. Niedziałkowski pisze,1
P Stpiczrński chciałby znaleźć 

nne, niż system paityjny, „oparcie 
dla demokracji". Różnica pomiędzy 
nami sprowadza się do tego, że re­
daktor „Głosu Prawdy" nie uwzglę­
dnia klasowego poglądu na rzeczy­
wistość społeczną. A jednak ani ha­
sła „sanacji moralnej", ani patos 
dziejów I Brygady nie, zastąpią ieal- 
nej, codziennej walki klasowej, nre u- 
suną z pola kolosalnej epopei zm a­
gania sie świata pracy ze światem 
kapitału i me uchronią samego p. 
Stpiczyńskiego przed tern, że będzie 
musiał stanąć po tej albo po tamtej 
stronie barykady.

Walka z „systemem partyjnym"? 
Mój Boże, lekkomyślną jest rzeczą 
walczyć z dymami peżsrnemi nie 
dbając o pożary. D strój klasowy 
społeczeństwa trwa, dopóki trwa ka­
pitalizm. P. Ogiński w poniedziałko­
wym numerze „Glosti Praw dy" w y­
obraża sobie, że demokracja ma to­
czyć bój na dwa fronty: z komuniz­
mem i z kapitalizmem. Nie bardzo 
rozumiem, co p. Ogiński nazywa „de 
mokracją". Demokracja bez przy­
miotnika nte istnieje. Demokracja 
społeczna — to Socjalizm. Demo­
kracja polityczna — to pewna forma 
ustroju prawno - politycznego, opar­
ta na wolności prasy, myśli, działa­
nia, tj. na wolnej grze sil społecz­
nych, a więc na „systemie partyj­
nym".

NADESŁANE 
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Brody 1914 w szkicu p. t.: „Z mptula 
cza imci pana Szczepana Turny". Str 
181 i nast.

wych ziem i krajów, zwyczajów i lu­
dzi; nie pchała go tam żądza nauko­
wych zdobyczy, lecz okoliczność z 
prozaicznych najprozaiczniejsza... brak 
pieniędzy.

Członkom poselslv/a wypłacał rząd 
znaczniejsze kwoty, a nadto poczciwy ! 
ojczulek, zachwycony i oszołomiony 
wyróżnieniem, jakie spotkało jego 
syna, rozwiąże niechybnie worek i sy­
pnie grosiwem... ot na co rachował pan 
Wigel i nie zawiódł się podobno wcale.

Co było celern owej zagadkowej eks 
kursji, na której czele stanał Francuz 
z wychowania protestant, Resjanin z j 

nazwiska jedynie, rzeczywisty tajny 
radca wielki ochmistrz dworu, Jerzy 
lir. Gołowkin, sam rząd nawet dokład­
nego nic tnia1 poięcia. W Europie chwi 
Iowo panowała cisza — czy me owa, 
co prawda burzę zapowiadająca — mło 
dego cara paliła chęć działania., się­
gnął więc — w braku czego innego — ■ 
na Wschód, by z Chinami nawiązać 
stosunki. |

Pan Wigcl, widzący wszystko w ko- 1 
ło siebie w najczarniejszych barwach, 
patrzący na świat i ludzi przez dziwnie 
skonstruowane^ szkła — i tym razem 
nie żałował smarowidła, by tyłko hoj­
nie obdzielić niem całe prawie swoje 
otoczenie, wszystkich niemal towarzy- , 
s/ów chińskiej wynrawy.

O hr. Gołowkinie odzywa się z pcw-

ną ironią, natomiast jednego z sekreta­
rzy noselstwa, uwiecznionego przez 
Mickiewicza, Leona Bajkowa, przed­
stawia nam jako człowieka bez czci i 
wiary, nieznającego ni wstydu ni su­
mienia „łgarza bez miłosierdzia" itd. 
Doprawdy po przeczytaniu tej chara­
kterystyki, jak również i oamiętników 
samego Bajkowa, ogłoszonych w roku 
1892 w „Przewodniku Naukowym i Li­
terackim" z kolei w książkowych w y­
daniach. podziwiać należy zmysł intu­
icyjny autora „Dziadów", który tego 
smutnej pamięci bohatera tak na 
wskroś poznał, tak stosownie ocenił.

Drugim sekretarzem poselstwa zo­
stał Fracnuz, hr. Lambert; trzecim — 
figura bez znaczenia. Andrzej Dobro- 
sławski Takim był skład oddziału dy­
plomatycznego. Świtę stanowili: Wa- 
sylczyków i ks. Golicyn, szambelan 
Naryszkiu, Benkendorf, Gurjew i Neli- 
dow — karnerjunkry; radca kotegjalny 
Paweł Karanłow i kilku innych. Co o 
nich parrriętnlkarz wypisuje — powta­
rzać trudno, nie są to bowiem osobisto 
ścl szczególnie nas obchodzące, choć 
inejedna z nich wypłynęła z biegiem lat 
na naczelne w państwie stanowisko. 
Dodamy tylko, że tak łm. jak i wvli- 
czonym niżej, niejedną pizyczepił_łut- 
kę.

Oddział naukowy był równie liczny. 
Widzimy tu Rocha Suchteiena, historjo

grafa wyprawy; trzech tłumaczy: rad­
cę d\yoru Ihumnowa — do języka mon 
golsldego; asesora kelegjalnego, ochrz­

czonego KjrMza Władykina — do ję­
zyka chińskiego i Chrystjana Struwe- 
go — do języka łacińskiego; malarza 
Andrzeja Martynowa z pomocnikami 
Aleksandrowem i Wasiljewem; leka­
rzy. Niemca Remana i Anglika Garri; 
Jana hr. Potockego, o którym niżej ob­
szerniej nomówić wypadnie; profeso­
rów: astronoma, radcę stanu Szuberta, 
Klaprota, mineraloga Redowskłego, 
zoologa Adamsa i botanika Pansnera.

O profesorze Rcdowskhn wspomina 
p. Wigel nader pochlebnie, co u mego 
bardzo wiele znaczy. Miał to być pod­
dany pruski, Polak, choć ani słówka 
po polsku me mówił; oddany cały na­
uce, nie wrócił z poselstwem do Euro­
py; dla dalszjmh poszukiwań i badań 
został na Syberii, udał sie na razie do 
Jakucka, później do Ochocka, gdzie 
padł, jak i tylu innych po nim naszych 
rodaków, ofiarą zabójczego klimatu.

Jeżeli Riwjanin do Polaków go zali­
cza, i my to samo czynimy, wstydu 
nam nie zrobd, imienia hańbą n e okrył 
— przeciwnie, padl jako mąż nauki na 
wysiiniętem na Wschód stanowisku, za 
służył w ięc_ i w  piśmiennictwie pol- 
skiem na krótkie — w braku bardziej 
wyczerpujące — wspomnienie,

(Dok nasi).

I
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W Wat szawie ha\vś ks. Ostrowski, 
proboszcz oa^ari poiskte- w Charbi- 
me. od' którego czerpiemy garść cie­
kawych jiformacyj z życia miejsco­
wej Polonii, liczącej obecnie, mamo 
majowej reeinifracji ostatnich paru 
łat, około 3 i pól’ tysjęc: naszyon ro­
daków.

Polonia c&> brńsiea rosła i rozwijała 
się stopniowo. Zacząuki je stworzyli 
zesteuu na Sybir powstańcy 1863 roku 
ictótYm udaiło się intzecir; ec przez kor­
don graniczny do Cłńn. Druga fafa 
przypłynęła JobrowoW 0 z chwilą roz 
poczęcia budowy kolea Wschodnio- 
CMńśkaej, łączącej mtjkióisza drogą t. 
7 w. Zahajkrdte, os^Ą Syberię C eirtrał- 
ną z Włady wiosiiofciem. Byłi to robot­
nicy’. biura liści i jużytnierowie kolebo 
u l  którzy z biesem czas" żaki i tu 
szereg stanowisk Inerow'iczych. Hu­
ragan womy europtj: kiej przynosi tu 
nowe szeregi robotnikó w polskich, wy 
pędzonych z 'maju yrzez cofające się 
wojska rosyjskie. Wreszcie czwarta i 
ostatnia fakt ucixdźców’ polskich przy 
bywa tu z Syberii wschodniej w r. 
1922-gim po za-ęciu ja  przez wojska 
sowieckie. Kolon ja polska w Charonie 
bezy już wówczas około 7 i pól ty­
siąca Polaków.

Myśl b u d ó w  kościoła katolickiego 
w Cbarbto o powstała podczas wc-ąy 
rosyjsko - japońskiej, kiedy miejsco” a 
kolonia polska była już dość fecz :a 
Budowa jego trw ała fata. Jednocze­
śnie uo-wsteje Iow . Dobroczynności, 
organizują się odczyty z przeźrocza­
mi dla dztotwy poisRfej by uchronić 
ią od wynarodowienja, rozpoczyna się 
poważ lżejsza praca oświatowo - kidtn- 
talna. uwieńczona w r. 1912 założe­
niem pierwszej szkoły’ polskiej i bur­
sy na 40 ctaieci, a w r. 1914 oorsktego 
gimnazjum koedukacyjnego 5 -klaso­
wego, które przed paru laty po wpro­
wadzę iiiu program;, rządowego o trzy’ 
mało od rządu polskiego prawa szkól 
średnich. Abh lTjenci jego w liczbie kil­
kunastu. odbywają studja w wyższych 
uczelniach w kraju. Obecnie szkoła 
połska oraz gimnazjum posiadała wła­
sny gmach i beza. 390 młodzieży i 
dzieci pohię rających naukę w języka 
ojczystym.

Rok 1924 S.bje się dla kolonii pol­
skiej v’ Chairl/iińe rokiem przelomo 
wym. Kolej Wschodnio - Chińska prze 
chodzi w  ręce administracji boisz*.-wi-
0 kie i, która zarządza musowe rugi ży­
wiołu, polskiego z dyrfckeji ko-bjow&j
1 służby m  liaiji, wyrywając w ten spo 
sób z pod iróg,miejscowej Poior.ii głó­
wne jej opa-rme materialne. Rozpoczy­
na się. masowa wędrówka powroma 
PotakOw z Charhma d>o kraju. W szy­
scy’ ci, co mają środki na odbycie tam 
cBugiej i kosztowo ej drogi, wracają do 
Polski, by tu pio większej części zalu­
dnić etapy emigracyjne i walczyć z 
bieda W Charbinie pozostaje około 3 
i pól tysiąca Polaków. Część ich znaj­
duje się w rozpaczliwem położeniu 
materjalnem, reszta wegetuje, prac.u- 
ląc w fermach i przedsiębiorstwach 
prywatnych. Pohcy  charbińscy hczą 
na wznowienie stosunków handlo­
wych pnjusiięte/ Chinami a Polska, i 
pracują najusilniej w tym kierunku. — 
Nie mowtiąc juiż o pożytku dla kraju, 
odrnrjóerrfe tych stosunków- dałoby Po 
trakom diarbańskńn pow/ażną podstawę 
dla egzystencji.

Bawiąc w Warszawie Ics Ostrowski 
roi:; tał do czynników rządowych o 
ipoparcie poWdich placówek ośwUuio- 
wych w Chiairbiuid i uzyskał żądaną 
pomoc. Min. Ośwaary ma przyjąć na 
swój etat kżlkn profesorów grrtt«zj tm 
i przyczynić się dio utrzymania miej­
scowych szkół polskich, które znala­
zły sie w wyjątkowo ciężkiem p ł o ­
żeniu finamowem.

Jedną z najciekawszych wystaw, ia- 
ką oglądać można było ostatnio, jest 
zorgan zowana w Bazylei wystawa 
żeglug; rzecznej. Szwajcaria, której 
tendencją jest zbliżenie pokojowe na­
rodów, pogłębiła obecnie tę inicjatywę 
obmyśleniem planu międzycuropeiskie 
go połączenia systemami wodneini. — 
Plan ten polega na połączeniu Renu z 
Dunajem z jednej strony i z Rodanem 
z drugiej. Dunaj ma być znów połączo 
ny zajKunocą kanału z jeziorem Badeli­
skiem. Rodan złączyć się ma z Renem 
z oporne 23. uzupełnienia drogi wodnej 
utworzonej przez jeziora: Genewskie, 
Neuchatei i Bicune, następujące wza 
jtm po sohie w  jednym szeregu i ma­
jącej dalszy ciąg swój w rzece Aar.

Projekt, jakkolwiek napozór gigan­
tyczny, nie zawiera w sobie nic nie­
możliwego, ile że już samo orzepłynię- 
oie Renu aż do Rodanu pokryłoby .'.'12 
kilometry, z których 140 przypada na 
j< ziora, a 132 na spławne rzeki, tak, źe 
roboty ziemne, konieczne do uskutecz­
nienia połączeń, musiałyby być doko­
nane tylko na przestrzeni 71 kilomet­
rów Oblrczcrra inżyn erów wykazują, 
Ż3 koszty tych prac nie przeniosłyby 
200 milionów złotych franków.

Najgłówniejszą wszakże trudnością, 
stającą na drodze do urzeczywistnie­
nia całego planu, jest rywalizacja fran­
cusko - szwajcarska. Francuzi, od cza­
su odzyskania Strasburga, marzą o zro 
bicniu z tego miasta wielkiego nadreń-

Bazyiea, w  październiku.

skiego portu przyszłoś:), chcieliby 
więc, aby poiączenie z Rodanem, za­
miast przejść przez Szwajcarie prze­
cięło terytorium francuskie, wykorzy­
stując w tyrn celu Sekwanę. Za Fran­
cją przemawia w danej sprawie ta oko­
liczność, że faktycznie komunikacja 
rzeczna pomiędzy Strasburgiem a Lug- 
dunem jest już obecnie możliwa, tak, 
że wystarczyłoby dokonać rozszerze­
nia istniejących kanałów, aby znaieźć 
się odraza w posiadaniu nieprzerwanej 
drogi wodnej- pozwalającej na przewóz 
wodą towarów’ z Morza Północnego 
do Marsylji, nie potrzebując opłacać 
ani jednego kilometra dróg' kolejowej. 
Francuzi jednak nie mają obecnie, a 
prawdopodobnie nie be-dą mieli w bli­
skiej przyszłości pieniędzy po.rzeb- 
nych, aby dostosować swój systeni że­
glugi wewnętrznej do nowrych potrzeb 
lorytorjainycli, jakie zysicalj dzięki zwry 
cięskiej militarnie wojnie.

Szwajcarzy są pod tym względem w’ 
korzystniejszem położeniu i w’ istocie 
zawiązało się już na ich terytorium 
Towarzystwo, zabiegające u rządu o 
uzyskani: niezbędnej pomocy finauso 
wei. skądinąd zaś ciągłe ulepszeiru do­
konywane sa w porcie Bazylejsklm, w 
którym już obecnie zatrzymywać się 
mogą bez przeładowywania z Rotter­
damu statki o pojemności 2.000 ton, 
wkrótce zaś bęazie port ten w możno­
ści zapewnienia i ocznie obrotu pół mi­
liona ton.

W
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Wiadomości nadchodzące z Rosji 
sowieckiej śwńadczą o coraz groźniej 
pogubiła jącyrn się konflikcie oficjał to­
go reżimu, stojącego u władzy a re­
prezentowanego przez Stalina z opo­
zycją, której wodzem jesit d/ws-aj. już 
nie Z m o w jc w , ale Trocki. Rzecz to 
łowieni nteamiamie. clrarakterystycz- 
ra, że ten sam Zinowtfew, który przed 
rokiem jeszcze wyklinał Trockiego za 
Ikaoershro i odstępstwo od komnni- 
zmr •lenrnow’skiegK>, który spow<xlo\vał 
zawdeszt,ri«e Trockiego w  charakterze 
człomca PolijilHh ma j uctzielr-nie mu na­
gany za niete: ność partyjną, dzfsfeij 
stal się gorliwym zwolennikiem Tro- 
ckieg>r» j oddał mu bezspornie b e ro  
opozycji. Znifemę tern bumaczyć na­
leży’ orzedewszysOkien., że pozyskanie 
Troclbego dio ópc-zycj:, oowiększa jej 
siłę i autorytet. Zinowjew’ wmłi zreży- 
gnowiać z za szczytni przew;.odniczcnia 
opozycji i przez oddanie kieTowmictw? 
nią Trockiemu, zwfększyć szanse z w?/ 
cięstwa naa '/nienawidzonym „nepi- 
stą“, burżirccn niemal, Gruzinem Sta­
linem.

Symhedrjeu. kiorowmiczy oorzycj5 
stanowią ntamal wyłącznie żydowscy 
ideologowie komunkrnu, a ryięc obok' 
ćwu głównych orzywódców: Radek
(wykluczony wTaśnte z zespołu re­
dakcyjnego oficjalnej ..Prawdy"), So- 
koŁnilkow. RamtenJew^ Reinhold. O- 
prócz nich akces do ooożycji zgłosili: 
Ptetaloow’, Sapronpw, Proobrażeńskij, 
Miedwjedcw, KotSontaj, Łaszewfcz, 
wdowa po Leninie Krupska ja — wszy­
scy niewąte’?rwże filary idootogdeżne 
rewc-hicji.

Nie będzćcmy tu przypominali, ob­
szernej is to y  prograrrarycj konfliktu, 
która naogół jest już dobrze znan?. 
Krótko tylko zaznać rymy, że opozy­
cja zarzuca oficjalnemu kursowi obe­
cnemu. iż sprzeniewierzył się „czy­
stej" ideologii komunistyczne), że ska- 
ykajturza naukę Lenina i zamiast po- 
głębwić rewoiluoję,, wchodzi w kom­
promis z kąprbaWi i Irurżuazia. Sta- 
Knrzm zat cżytf kurs oficjalny uważa, 
że bokszewdaacja świiafą całego i u- 
trwalenie .owoców rewolucji w samej 
Rosji nie da się przeprowadzić na 
drodze met>tx’ z pierwszych lat komu- 
fcizaju, ale przez, ewctucyjne, ciecpii-

a

1 we krok za krokiem pr2»nikanie „idea 
łów" Itmńńrnm, co nawet w pewnych 

! okoiicniośctacii musi doprowadzać dc 
,.rrozprricgo‘‘ . kompromisu z ustrojami 
burżuazji zrwhodnio-europe;skiej

W pieroeszej faae wsaiki S talha 1 
Cfku z airozjcją, ads-wafto się, że kurs 
oficjalny jest górą i że rozkładająca 
partie komunistyczną -obota Snowie- 
w'a zostanie radrKdmo zdkw’kiowana. 
Obocr ie okazuje się, że jest inaczej, 
że opozycja rośnie w siły, a — rzecz 
znamienna — Stołki i czyn.iikl rzą­
dzące prowadzą wooec niej fwiitykę 
dosyć ntir.wyraźną która czyni w ra­
żenie, że Statin nie chce ostreml re- 
presiarri zwdęłtszać popularności opo- 
aycji w  masach i rotić jej reklamę 

Opozycja tymcijasorr rO/.wiia ody 
wioną i gorączkową d-ziałialność. Tro- 
ckh Ziii' »\\->ew, Piatakow’ i Sokołnitow 
codaienuiie rriemrl praemawkją na mi­
tyngach roboiniczłych i ostro kryty­
kują pc®ykę CSka. Kampania ta bę- 
dzia niew^tpiiwóe z dniem każdym 
wnzrastała, gdyrż na 25 bm.. została 
wreszcie zwołana — ze względu na 
opozycje kilfcatkrotpe już odrocz. >na — 
ogóhuc-państwowia konferencja partyj­
na. Na tej to konferencji rozegra się 
generalna uttwa t dędizy posiadającym 
dziś większość stafciamem a trocki- 
znicrn.

Stalin przy zachowaniu pozorów 
cbkktyw nośc’ w ixrstęp^v/rmiii z opo- 
życją, w istocie stara się złamać silę 
opooycji. Z jednej strony dał znauemu 
ozekiście, członkowi GPU.. Jagodzie 
sj>ecjain,e pdłnortiooirictwn dla tępienia 
opozycji, z drugiej zaś strony na jego 
polecenie centralna komrsja epuracy;- 
na oska.rżyfa przywód/ów opozycji o 
naruszenie dyyseypHny partyjnej. Ma 
ona również barazer szerokie pełno­
mocnictwa. Micfee nietydko opozycjo-u- 
stów wydduczyć z pirtji. ale i ukarać 
ich jako ..kontrrewolucjonistów". Gro­
zi nawet, że przywódców ^pozycji 
starodawnym zwyczajem carskim, ze- 
śra na Sybcrję. W  rzeczywistości po­
lityka tych organów względem opo­
zycji jest ziistanawikijąco ntekka Tro­
cki i towarzysze obracaia się. swobo­
dnie. przemawiają -i agituia- Trocki w 
dąiszyin ciągi jest członkiem Pcwit- 
biara, choć na pobeczenia jego me

jest zapraszany. Robi to wszystko 
wrażenie, że -większość nie czuje się 
zbyt pewnie.

Rozbicie ws-wnętrzue w panji ko­
munistycznej jest tern większe i sta­
wiające pod wirelkrm znakiem zapyta 
uia przyszłość panującego obecnie re­
żimu, że opozycja już rnetyiko prze­
ciw ’■ temu lub owemu odcieiuowi bol- 
szewifzmiu ale przeciw komunizmowi 
wogóle wymiatnie w ostaimich czasach 
wzrosła. Przeuewszystkiem trzeba 
stwierdzić ża wskutek wewnętrzne; 
walki między dwoma odłamami partii 
i zaprzątnięcia nią uwagi głównych 
leaderów komunizmu, wyrosła jakby 
nowa biirżuo zją rosyjska, obóz btz- 
partyjnyrch, dzźałający bez widomych 
przywódców’. Komuniści prowadząc 
ze sobą pryncypialne spory od cali 
-zady faktyczne państwom biurokracji 
tzw. specom (specjo śsttmi). którzy 
bożiko.m komunistycznym pozosćawdli 
widśch^ne tylko czcze tyiuly.

NaiclFaraiktm’stycznieisze i najlepiej 
świadczące o rozkładzie \vevriarrz 
komunizmu jest zjawisko upadku dys­
cypliny w armii. Bicie i tępienie ko­
munistów i łcomso-mioiców u, taje się 
zjawskiun po wszech nem. Powstają 
coraz częściej lokabie bunty, ignoro­
wanie wiradż, które bezradnością swo­
ją przyooriiiinają czasy Kierońskiego. 
Maryna-zo rlotj’ terroryzują wyprost 
dowództwo w’ Sewastopolu. Kilka od- 
dziiałow’ m‘a,Ty.iiarzy kronszta.Mjioh 
tn-usiano przenieść na południe, ponie­
waż wystąpiły ono w obronie Kotr#on- 
danta floty bałliyckicj Zoffa, króry 
zgiosił akces do opozycji.

T.e wszystkie objaw y rozterki w e­
wnętrznej w tonie rządzącej partjj, a 
następnie występowanie na światło 
dziwujie nowyal; klas i warstw, które 
zyskują na wtpływk i faktycznej wda- 
dzy, a które właściwie z komunizmem 
(ten. z jogo ideoteg-ją nie mają nic 
wspólnego — dowodzą, że w Rosji 
przygotowują się ważne wypadki, mo 
gące snarowić nowy. realny etap na 
dr<xtee do 1-ikmdb.cji panującego od r. 
1917 systemu. Rzocz jasna, że przede- 
w szyst!siem ogólnor«nętyjną konferer- 
cja 25 bm. przyczyni sie niewątpliwie 
do wyjaśnienia ,ixRożtrua.

!,C
* Lekka atletyka dla kobiet i dziew­

cząt przez Zofję C. Bliott-Lynr., w i­
ceprzewodniczącą angielskiego -zwiiąz 
ku amatorskiego dla atletyki z przed­
mową dr. Władysława Dybowskiego 
przew. Iw. okr. Związku lekKO-atlety­
czne go itd., przetłumaczy? z angielskie 
go Erazm Tatasiewicz, Lw’ćw, 1926. 
Nakł. Zakł. im Ossolinslcich.

* Stanisław’ Kutrzeba. Historia źró­
deł dawnego prawa polskiego. T. U. 
Lwów 1926. Nakl ZaKł. Nar. im. 
Ossolińslcich.

+ WładysMw Orkan. W arta, studia, 
listy, szkice. Lwów 1926. Nakł. Zakł. 
Nar. im. Ossolińskich. Autor zebrai 
kilkanaście bardzo ciekawych szkiców 
z Podhala jak np. „Werbunek" do 
wojska polskiego, sobótki, wspomnie­
nia o Witkiewiczu, o Zakopanem i.td. 
a kończy’ utworem „Z nad Bałtyku", 
„Dwa posiadamy skarby, dwa biegu­
ny naszej mocy — dw’a oparcia, — 
dwa .piękna: Tatrj i Bałtyk. Słupy 
strzeliste południa — brama -otwarta 
północy, skrzydła ku niebu, skrzela do 
odaechu". Poeta wiąże te dw’a punkty 
— sercem. (kr.)

NADFSLANT.
(Za tę rubrykę Pcdakcta n!« aiąbwtrfłia >

O strzegam  przed bezw artoSriow eni n a ­
śladow nictw em  m oich Świat •)! k y rohew ^cn , 
ty lko  z firmą J . K Górskl-?4!;ka — wy­
św iecają się w zupełności, p ro szę  u w a lać  

na f rme.

b r iw ,  SłZftMzwiki 1 .1  TaL 15-84. 
Fabryka t,^ iik a  . nstits
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Drugi l ostatni dzień obrad.
Drugi dzień obrad. 11 om. rozpoczął 

prof. dr. Szczudłowski przedstawie­
niem w swej klinice szeregu operacyj 
wykonanych na koniu jak tei.otoinia, 
nsuroioioia z  powodu kulawizny eks­
trakcją zęba kleszczami Frick - Hau- 
pnera, wreszcie injakcje diagnostyczne

dożylne.
O godz. 9-tej prof dr. J. Nowak za­

goił sekcję epizoocjologji gruźlicy zna­
komitym wykładem, w którym przed­
stawi! zwięźle historie gruźlicy i jej za­
razka, rasy i typy zarazków, zasady 
na jakich opierano rozmaite metody tę­
pienia gruźlicy u zwierząt i losy tych 
metod, wreszcie najnowsze postępo­
wanie lecznicze podane przez Calmt-tEa 
które ja»t obecnie w toku orób i zapo­
wiada piękne nadzieje. Dodatkowe re­
feraty na temat gruźlicy złożyli prof. 
dr. Markowski, dr. Guzek, dr. Legeźyń- 
ski i dr. Zakrzewski. Wnioski taj sekcji, 
sfcreśJły S’ę w  opinjach, aby hodowlę 
bydia, zwłaszcza w oborach zarodo- 

/ wych i w stosunku do młodzieży, o- 
przeć na ścisłem zachowywaniu higje- 
ny, pod kontroią Państwa, nadto uzna­
no za konieczne bezwzględne niszcze­
nie gruźlicy owartej.

Prof. dr. Gcrdzialko tyski zagaił dy­
skusję na temat: szczepienia uodpornia 
jące przeciw wściekliźnie u psów, — 
Mówca uważa, że mano zachęcających 
wynrkow, podawanych przez piśmienni 
ctwo obce, oraz mimo pomyślnych w y­
ników własnych doświadczeń, niu moż­
na jeszcze uważać szczepień za śro­
dek nadający się do powszechnego le­
czenia. Po uzupełniających referatach 
prof. dr. Markowskiego i dra Łabędzia 
wywiązała się ożywiona dyskusja.

Z kolei proi. di. Markowski przedło­
żył referat o zasadach organizacji ho­
dowli zwierząt domowych w Polsce, 
W ychodząc z założenia ważności ho­
dowli w państwie rolniczem, czego 
wyrazem są rosnące ceny produktów 
zwierzęcych i rozwijający się wywóz, 
który w biiansie Państwa skinowi o- 
becniio poważną, stale rosnącą rub ry ­
kę., przedłożył referent projekt organi­
zacji hodowli zwierząt w Polsce Ho­
dowla puwisna się oprzeć na tym ma­
teriale hodowlanym, jaki kraj już po­
siada, na urządzeniach prowadzący en 
do upowszechnienia współczesnych me 
tod hodowlanych, następnie na ułatwię 
niu zbytu zwierząt przez urządzaniu 
wystaw, pokazów, spółek hodowla­
nych, rzeźni rolniczych Ltd. Celem tych 
urza,dzoń ma być zbliżenie producenta 
do konsumenta z pominięciem pośred­
ników. Dalszym środkiem winno być 
dbanie o stan zdrowia zwierząt przez 
odpowiednie spełnianie nakazów higie­
ny i profilaktyki. Wkońcu omowi! refe­
rent sprawę wykształcenia lekarzy - 
zootechników przez stworzenie katedr
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(Dokończenie).

To jest zresztą szczyt marzeń prze­
ciętnego farmera.

A wszyscy, przynajmniej ci wszys­
cy których poznałam, są ach! Boże, 
tak bardzo przeciętni, życie intelek­
tualne nawrel bardzo bogatego farme­
ra jest tutaj ultra jałowo. Posiada 
wprawdzie każdy anto, telefon, radio, 
a często elektryczność, ale ani jeden: 
biblioteki, kulturalnie urządzonego 
mieszkania, już nie studiów, ale choć­
by wykształcenia. Życie towarzyskie 
nie istrtoje. Są wprawdzie przy więk­
szych miasteczkach buiska foutbalowe 
i terena golfu, ale farmer rzadko kiedy 
ma czas na tę swoją ulubioną rozryw­
kę. Gazety, istno foljały, są dla nich 
jedynym pokarmem duchowym, no! i 
najważniejsze biblja protestancka. Nie­
dzielę spędza się zwykle na śpiewanki 
psalmów lub na słuchaniu radja, które 
wygłasza kazania. Praca fizyczna 
zmienia iu mózg w maszynę. I dziwić 
się nie mczna, że marka „inteligent1* 
me budzi tu wcale Zaufania. Świetnie
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hodowli i chorób drobiu, ryb i pszczół. 
W związku z temi celami okazuje się 
rzeczą niezbędną wyjednanie dla lwów 
skiej Akademu Med, Weterynaryjnej 
zakupna folwarku doświadczalnego W 
dyskusji pan Ihnatowicz, naczelnik Wy 
działu hodowli w Min. Rolnictwa i Dóo; 
Państwowych, zaznajomił zebranych w 
obszernem przemówienia z programem 
hooowianym Rządu, który w  stosumcu 
do oydła idzie w kierunku popierania 
krajowych ras mlecznych, nadto przy­
kłada pilną uwagę do hodowli świń. 
zostającej u nas na szczególnie niskim 
stopniu rozwoju.

W następnym referacie prof. dr, 
Markowski przedstawił projekt wyduw 
niotwa polskich podręczników nauko­
wych z zakresu nauk zootechnicznych. 
Brak takich podręczników' daje się po­
wszechnie odczuwać, w  szczególności 
zaś uczącej się młodzieży. Projekt 
przyjęto z uznaniem i zjazd wyraził 
gotowość pocierania 20

Część naukową obrad zamknął temat 
piogramowy p. t. „Skoordynowanie za 
dań pracy lekarsko - weterynaryjnej11, 
który wygłosił pułkownik Miliak. Pre­
legent ustalił, jako pożądane, trzy typy 
pism: naukowy, naukowo - dydaktycz­
ny i dydaktyczno - zawodowy. do któ- 
jych to typów winny się dostosować 
wydawnictwa istniejące.

Stanowy dział zjazdu objął ważne 
dla ogółu lekarzy weterynaryjnych za­
gadnienia. dotyczące organizacji admi­
nistracji weterynaryjnej państwowej i 
samorządowej, zagadnienia socjalne 
stanu i społecznej działalności lekarzy 
weterynaryjnych. Referenci, w osobach

Dotychczas mówiTi&my o inefywi- 
diuiailiź-mie i uniiwersaliźmic jako termi­
nach socjologicznych. Lecz często u- 
żywia sie ich także w znaczeniu ety 
czrtem. IndywiducfeLta uznaje, że je­
dnostka jest absolutną wartością i że 
Społeczeństwo isteł;wic dla jednostki 
Uniwersalista zaś podporządkowuje 
bezwzględnie joduostkę zbiorowości. 
W pierwszym wypadku społeczeń­
stwo istnieje d£a człowieka, w  dr.łgun 
cztowśek <fe społeczeństwa.

Istnieją także próby przeszczepienia 
uniweirsaliamu do ptetaomji. U brodzi 
wówczas o pogląd, opierający się na 
założeniu, że gospodarstwo społeczne 
jest całością zorganizowaną i że nie 
można poszczególnych procesów gos­
podarczych traktować bez ścisłego 
powiązanie z przeszłością i przyszło­
ścią, oraz niezależnie od reszty zja­
wisk ztóoTCWogo życia. „Każdą czą­
stkę należy rozpatrywać na tle cało- 
ści11 (zcb. F. Zweig: Uniwersalizm w 
ekonomii).

wyrobione mieśnre są o wiele lepszą 
rekomendacją.

Ale żyjąc tu dłużej i temu się czło­
wiek nie dziwi. Jak tu jest jeszcze bar 
dzo Pierwotnie, jak bardzo w kolory­
cie opowieści Jacka  London‘a, nikt 
sobie tego w Europie dokładnie nic 
wyobraża. Tysiące mil bezludnych zu­
pełnie, dzikich ziem, samotne farmy 
wśród lasów, lub na prerii, samą pre­
ria ze stadami zdziczałych prawie 
krów i koni, skunksy, zakradające się 
do kurników, kujoty wyjące pod do­
mem, zimą wilki i niedźwiedzie, moc 
zwierzyny, dzikich kaczek, zajęcy, kur 
prerjowych, nikt nie zliczy, a w szyst­
ko me zna prawie strachu. W  braku 
strzelby, kijem można utłuc skunksa, a 
zające formalnie plączą się pod noga­
mi.

Jedną z głównych zalet Kanady jest 
nieprawdopodobna uczciwość tutej­
szych ludzi. t Kradzież jest tu rzeczą 
zupełnie nieznaną i me wiem iakim 
cudom nasz poczciwy, ruski chłopek 
wchodzi tu odrazu w ten nastrój. Na 
żinię bardzo często farmer wyjeżdża 
do miasta, zostawiając cały dom otwo­
rem, a konie jego i krew y w stunie zu­
pełnie dzikim włóczą się światami. Za 
powrotem znajdzie wszystko tak, jak 
zostawił, ani jeden gwóźdź mu nie
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dra Kiszkiela, Mackiewicza, Piotrom 
skiegu i prof. dra Rungego, przedstawili 
wyczerpująco szereg niedorrtagan u- 
stawowych, które wynikły jużto z po­
wodu rozmaitych ustaw obowiązują­
cych na poszczególnych obszarach 
Państwa, jużto z powodu zbyt pospie­
sznego opracowywania rozporządzeń. 
Jednomyślnie domagano się większego 
niż obecnie Usamodzielnienia rządo­
wych stanowisk lekarsko - weteiyna- 
ryjnych. Powzięto myśl utworzenia 
Izb lekarsko - weterynaryjnych, na 
wzór istniejących w innych wolnych 
zawodach. Dział stanowy uchwali! 
bardzo liczne wnioski, których drżenie 
istotne zawsze wiązało się % korzy­
ścią społeczeństwa i Państwa. W celu 
realizacji licznych postulat ów, które 
zjazd wyłonił wybrano Stało. Delegację 
Zjazdów Polskich Lekarzy W et, którei 
czynności objąć mają, prócz wykony­
wania uchwał, zorganizowanie przy­
szłego zjazdu, oraz ingerencję w ży­
wotnych sprawach stanu w porozumie 
niu z istniejącymi organizacjami lekar­
sko - weterynaryjnemu Szczegółowy 
zakres działania stałej delegacji zosta­
nie opracowany później. Na prezesa 
Delegacji powołał zj«zd prof. dr. Mar­
kowskiego, sekretaizem wybrano orof. 
ar. Szczudłowskiego, skarbnikiem puł­
kownika Dobiasza.

Nn zakończenie komitet organizacyj­
ny podejmował w  salach hotelu Gcor- 
gca wszystkich uczestników zjazdn 
śniadaniem, które w miłym koleżeń­
skim nastroju przeciągnęło się aż do 
zmierzchu. A. Z.
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Biorąc pod uwagę przytoczoną ró- 
żnoznaczniość wyrazu „uniwersalfcm11, 
dochodanny do p*. ckonar.ia, że było­
by rzeczą wskazaną posługiwać się 
pojęciem kolektywtanu na oznaczę lic 
rzeczywistości zbiorowej, różnej od 
całości kosfntczTiaj. W ten sposób 
fezem , zjawitekostr.: jednostka (hi Ja uf
darnin), zbiorowość (cAllectivum) i 
wszechświat (universum) OdpoWitala­
łyby trzy możliwe (należnie od pi ze­
sunięcia punktu ciężkości) poglądy na 
świfot: indyWSiduałiam, kolektywizm i 
uniwersalizm.

Nie wklząc koniiocitiości rozpatry-
WŁMUa atosimku jodlnOStkj dO ZUiiOtO 
weeci w  sensie przeciwsrawnośd, i mo­
żemy stwierdziić, że z punktu widze­
nia empirycznego i obserwacji histo­
rycznej, kioiujciiiiac istnieje nie laoio- 
w,a/n,a, Lecz usiwJocznkma lednostka. 
„Micles karm d»er Menśćh en tbcbrai, 
nur den Mensclten nicht11.-

bŁewątpkwkc wicie rzeczy dokony­
wa się w świecie tylko wskutek w za-

Ul* Irtm^wiwiiriiwr^iacwiniiin—l

pizepadł, a konie i krew y zbiera so­
bie po drogach.

Mriej sympatyczną Zaletą tubylca 
jest ocenianie wartości człowieka, je­
dynie podług ilości dolarów, które ma 
w kieszeni. Co do tego człowiek tutej­
szy jest bezwzględny, bankrutujący 
sąsiad farmer jest unikany starannie, 
on już przestał być wart, jak oni tu 
mówią tyle a tyle dolarów. Głęboki 
szacunek wzbudza tylko zwycięzca, 
ten któremu się nie powtodio (a tych 
nawiasem mówiąc jest przewaga) zo­
staje parjasem. Podobnie robotnik na­
wet bardzo dobry, jeśli zachoruje, zo­
staje przez farmera wyrzucony, jak 
niezdatny do użytku sprzęt. Nie może 
pracować, nie liczy się już. Współ­
czucia nie wzbudzi nikt, podziw zaś, 
i zazdrość ten, który miał silniejsze oa 
Innych pięście i szczęście. Osobista 
wartość, chaiakter, urodzenie czy dy­
plomy nie liczą się wcale.

Obcy przybysz budzi zawsze wielką 
cicKawość: ma piejiiądze czy nie ma, 
umie pracować, czy nie lUnifc? .leźli 
tak znajdzie tłumy przyjaciół, jeźli jiie, 
będzie ogólnie wyśmiewany

Przekraczając ocean trzeba staran­
nie otrząsnąć z siebie wszelki nalot 
romantyzmu, złudzeń i riezdro wych

jen rro g o  c rldzłteływtania re>/cbicz&e«i -
jak jeżyk, prawo, moralność. W pro­
cesie zmian i postępu kulturalnego 
Li«diz!koścł weżną reńę odgrywa smrn- 
cja wiadomości, ijOśw^idczenG, ale 
twórcza inicjatywa pc.20sta.pe zawsze 
po .stronie jednostki.

Przccnodaiaii: wraz uo za-gadmenia 
siOsiw’ku jedtttostki i zbioito  ości w 
romaniyzmne, któremu p. MHier po­
święca cały rozdział zatytułował iy: 
„Na ruinach romantycznych ruin" O  
tóż już czas nareszcie zerwać z po 
unerzchownem midunaniem. jaktoby
romantyzm był tylko peymego rodzz. 
ju obłęuem na pimk-ófe egoryzmn, zd- 
mitowiania do śmMroy-fecza i wybu­
jałej fantastyki. Z tehaiego punktu wi­
dzenia jako „chorooę wieku1* roz;xi - 
tryseano ter prąd duchowy u scuyłku 
XIX. wieku. Dzteiaj na miejsce d a w  
nycn „rnskarży ciełi11 zjawiają się .ą> 
brońcy1* romAtilryfeniu. (Por. f i  Bre­
mami. Pani le roSantisme. P Kłuck- 
hohn: Persociuichkeit urna Gcmcrn-
schaft. Studier zur SŁautsauffasSung
der dyłtschen KJo.nantik).

Ogromnie zaś charaktery styczrue 
jest to, żc społeczne, kolektywisty­
czne tendencje romantyzmu podkre­
ślają dzssśaj nie tylko badacze litera­
tury, lecz socjologowie z zavtrjdu 
Oto co mówi o temi wymieniony już 
O Spam i: „Zaledwie wybuchła rewo­
lucja fran.cuska, a już powstaje kom­
pleks idei który pierwszy, choć r.a- 
,razie jeszc«fa rRiśmiaio przeciwdziała 
Lndywdduialisfyranemu myśleniu. Jest 
to system idei mniatityzmu k tó y  nic 
tylko był szkołą artystyczną, lecz tak 
że kierunkiem życia, a nawet całą kul 
turainą i społeczną teorją*1 ( ,Der 
wahre Staat11 1923 stu. 92). Z.3zna- 
cram, że przytaczam poglądy obcych 
■autoiów. aby odeprzeć ewentualny za 
rzut ‘ ubjektyę ńzrriu moich sądową zda 
j'ąc sobie zresztą dobrze sprawę, że 
p. Miller nie uznaje żadnycłi aut irytc- 
tów.

Rewizja pcglądów tia romantyzm, 
ktćroj obecnie jesifeśmiy świadkam, c- 
pśera się na stwierdzeniu, że roman­
tyzm nie był tylko szkołą literacką 
oraz, że dk  lepszego zrozumienia ci­
st etyki ro,m«nty'cZiiei, tńaeba także po­
znać ówczesną etykę i socjologię. Do­
tychczasowe badania, rncrąc za punkt 
wyjścia bojowy, oajroński okres ro- 
'mpiyzirru w którym bohaterowie ro- 
mąnryczmi przeważnie buntują się 
przeciw społeczeństwu, nie uznają ża­
dnego prawdą ani konwenansów, pod- 
kreślały silnie dyśłiairmon,ie jednostki 
z oro^zaniom.

Nlewąfipiiiwiift romantycy mieli pełne 
zróżunucnie dla ćdrębnośd 1 ouygi s?i- 
nośei iedmosttó ludzkiej ? hołdowali 
poglądowi, który już Goethe w^‘ps>- 
wiedział był w znanym dwuwmrszu.

„Koechsteś Otlrcck der Srdcrkinder'
Ist nur tle Pcsoenficbkeit11

Jan Bronisiaw Richter.
MMJWI—  Wiliif raawnCTyMi

marżuń Jeźli zdoiasz zmisnić mózg na 
dynamo, a mięśnie na żelazo, • wygra­
łeś bracie! I niczemu się me dz»w i m 
czego nie krytykuj i me mów przy- 
paflkicni: w  starym kraju lepiej. W ła­
sne Spostrzeżenia chowaj głęboko do 
kieszeni i ucz się od Kanadyjczyka 
pracować A tego naprawdę warto się 
uczyć! Życie farmera w Kanadzie, to 
twarda walka o byt, to dosłownie: 
praca w  pocie czoła, nad zdobyciem 
kawałka chleba. A walczyć trzeba z 
przyrodą, z klimatem, z wlasnem znie­
chęceniem. r '

A jak często człowiek zostaje poko­
nany' Są tu pasy zieriii zupełnie nie­
urodzajne, kamieniste, pustynne. Ile 
farm opuszczonych spotyka się wr wę­
drówkach po kraju. A zaraz obok 
wspaniałe łany, zbiory wprost rekor­
dowe, okazałe farmy. Jak często nale­
żą one do człowieka, który przybył tu 
kilkadziesiąt lat temu bez centa. 0 -  
kras wojenny przeważną ilość icb }x>- 
stawił na nogi Dziś po wojme, tai: się 
dorobić, znacznie trudniej.

Kanada, młody kraj, potrzebuje ludzi 
ale ludzi Dardzo silnych. Słabszych 
zmiażdży tutejszy sposób życia f nie 
zostawi im nic, krom rozpaczy.

K O N I E C .

«



( if llib n lla li
L w ó w , 14 paźdaaeodfoai 1926. 

TEATR WIELKI,
Piętek , 15 bm. „C y tane  4e B ergorac" 
Sobota 16 bm., o £X>di7. 3.30 po po< 

.,(la !k a ‘‘ po cenach tu jn iż s w c h  ppc-o w ych. 
— O so c h . 7.30 „C yranu  de B bn jerac  

N ied^ela , 17 bm. o go Iz. 3-30 po pot. 
„ fansa  , ceny awlżone p p p j:,i.i iio w e  — O 
jjodi. 7 30 ,,Ci rano de Ile •euorae".I
TEATF NOWOŚCI.

Piątek, 15 dbj. „ 2 y d e  paryskie", epfera 
fonnitozna v/ o akt Ja.*óha Olftacbachy, — 
wflrttrteikafej.

Sobota, 16 feffl. „Ż ycie pary sk ie". 
N iedziela, 17 bm. o *ońz. 3 50 ' »  poi. 

,J.ai.2a żo» usj.f- ceny ziużoks pdpiB ćfció- 
w e. — O go ili. 7JO  .z / .ms p ary sk ie".

TEA TR MAŁY.

P ią tek  ..Arais".
Sobota  „AHżczyzita i kobieta".
Nłcdztola, o sodz. 4 po poi. „A.isais". (C e­

n y  Dopuiarnc.'! — O godz. 7.39 ,M.ęż czy/.na 
i kobieta". O statn ie p rzedstaw ien ie  tej ko­
medii

= n - -
F O IS K IE  TOW A RZY STW O  MUZYCZNE.

N iedziela, 17 październ ika, WteUS Koń­
c e '!  Sym foniczny z u tw orów  M icczy sl; wa 
K arłow icza S959

— T o w arzy stw o  P rzy jac ió ł Sztuk P ięk ­
nych (Omach Muzeum Przem yśl, Brarfia 
oci ul. Pzieduszyckich l. W ystaw a a rt. nial- 
Z. R udnickiego o raz  w y staw a  ogólna

Słym  a n t  , d - Jats. Wik­
tora Siutjo p. t.

„SŁOW O POLSKIE" nr. 335 z dirla 15 p a id zk ro k a  1926.

o m m\ 
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,,H.l
w now em , bogatem  o p ra ­
cowaniu, razem w dwu 

enacii -  12 akiach r rt- 
iwi się niebawem w k, 

tio iea irze  „ A F O U D " .Wiiapr
■ry**

P a  P .  f .  F f E i i u m g r a f B f ś w !

Zawiapdamiaftiy, że iuż rc ipucz? - 
liśFRSi w s trzya yw a l, wysyłkę dztorr 
nika tym  PT. Prenumeratorom k tó ­
rzy t i t f g l  nie u iścili przedpłaty 
u  p a i- iz ia rn ik

Ponouing wysyłkę pism? ro2pp- 
nmmy ty lko  po otrzym ania po- 
i^ ż s z e . prenumeraty.

Pranumaratę zarrtjfijScgwą na­
leży baawsrunkowa w platać tyP 
kg eaekSAii g. K. O. na korto  na- 
2£b_M iso.eea iua przekuzam pie- 
g j # *  rtjj a rttiajjscawą w kanio-
tx e  „ S łow a  P o lsk iego*1

—  T ea tr W ielki. Dziś ..C yrano de B erg e­
ra©", kom edia R ostam la, nudząca na każ- 
dem przedstaw ien iu  szczery  zachw yt licz­
nych rzCoŁ paiblicza.ioci. — Ju tro , w  sobo­
tę, o  g o i* . 3.30 po poi. na przedstaw ien iu  
dla m łodzieży szkolnej oruz szerszej publi­
czności. po eonach oporow ych, ula1 ze się  
„Galka.*, w span ia ła  opera narodow a 51. 
Monioz-Jtki, w  rdorw sz rz ą d n e j rep rezen ta ­
cji w okalno-a.rtystycznej,

- i  T eati N owości. Dziś po raz  p ie rw szy  
©ptsra kom»ozna O tie fb acn a  „Zycie p a ry ­
sk ie". w  carikiem r.owc/ opraw ie scenicznej, 
bok pod w zględem  dekoracji, jak i Vepre- 
zenu.cH wcJcahu—arty sty azn e j. W  ynsceni- 
zncii tego a rcy d z ie ła  genjatnetro m istiza  
lekkiej m uzyki uczestn iczą w szystk ie  dzia­
ły artysfyczńe naszych n id trów . D oskonałe 
w kładki tan icziic układu C iesielskiego. W 
w ykonaniu  Pp M artów ncj, C iesielskiego, 
P atkow skiego  i „carp s U* bflllct". W ielce 
s ta ran n a  reżyseria  p. K uligowskiego, k ie ro ­
w nictw o muzyc.ziiłe p. beredęńsk iego .

— N iezrów naną i śm  jszną kom edja r.a- 
izwalś paryżan io  fa rsę  „O siołkowi w  ż łoby  
dano*, k tórą T ea tr M aty przygotow uje na 
n astęp n y  tydzień. N ajlepszym  dow odem  
v, ir to śd  tej farsy  oraz faktu, że publicz­
ność żyw iołow o pragnie w  obecnych cza ­
sach zananm ieć o troskach  przynajm  licj 
pr«dss kilka sodzie , jest tc, 2e w szp tl/ie , 
gdzie w zucw iono  „Osśołkowi w  źloby da­
n e" , sukces by l zapetyidony T e a tr  M ały 
może w iaśnio laką  sztukę doskonale p rzy - 
r  >tx>wuć i zdobyć ponow nie a trak c ję  p ier- 
wSJóorzędnfi) w artości. P ró b y  dobiegfrią 
końc£.

— Ś w ięty  rok — 1 rok Ś w iętych! W sp a­
niale, nieustanne nauki m isyjne, nastró j po­
kutniczy. a» o c z y s to śa  ioic*6U.e, pructssje,

ilu Zagrania
£*) Wczoraj odbyła się wo Lws>wie 

urocgystiaść otwarcia roku szkohier;o 
Wj^ższ-cj Szikoły dia Handlu Zagrani­
cznego. O gody., 9 rano w kościele 
św. AMkotaja odbyło się uroczyste na­
bożeństwo, odiprawiono przez ks. pro- 
Ooszczia SoLc-towskicgo; w nabożeń- 
StW-ie wzięli uidlzial reprezentanci szko 
ły, w 1’adT. JW.

W hściw a tnaiuguiracj* rokn szkolne­
go odbyia się o godz. 10 rano w auli 
gmachu Wyćszcj Szkoły dla Handlu 
Zagranicznego. Pirzied gedz. 10 rano 
przybyli; wiicewoj. EclJiardt. prezas 
Sa.diu AipeJ. Czerwińsk., rektor Poli- 
tectojki prof. NudolsLk rektor Lniw».r- 
sytetu J. K. prof. Slamiraazki b. woj. 
Zimny, pre-zy-dent Nenmann, puSk. Hau 
dek, radca Hofliugcr im. Izby kaaćio- 
wej, dyr. Maiaozyńskfi im Banku Uo- 
sped. Kraj,, r. Litwśnowicz rm. Kon­
gregacji kupieckiej, reprezentanci ob­
cych państw. Kuratorium Wyższej 
Szkoły d!a Łksiidłu, Zagranicznego, dal 
profesorskich wszystkich wyższych 
uczelni lwiow'«!doh, przedstawiciele pra 
sy oraz mfedzteż.

Obszerne sprawozdanie z ub. *oku 
szkiolneso złożył vh itiauguracyinem 
p-rztunówńemu rektor Pawłowski, któ­
ry witając gości amnaczyf, że rok o- 
bseny jest piąt-ym rokiem istnlmia 
Wyższej Szkoły Przygotowuje im*, 
jak wiactaritO, kaudydatóv/ - spccyriL 
stów do sfażby konsularnej i w ha.i- 
dlu zagraniczni m. W ub. roku uzupeł­
niono w sjcrokkii zakicsfe wykłady, 
Hak n. p. o prawie mora kiera, prawie 
narodów1 Jlp. Zwiększono również i- 
lość wykładów1 o naukach spol&cz- 
ryrch.

Szkoia, jako zakład prywatny, stoi 
w ścisłym kontakcie ze sferami han- 
tatowertii; wyikteóy, proce profesorów, 
prowadź, specjaliści ze śvriata lianuio 
wego, adifiigdstracji państw, ud. Rek­
tor dziękuje wszystkun za rzetelną 
pracę j wydiata cna owoce rówmleż na 
terenie ściśle r a  ideowy m, choćby 
wwpn>mnąć o szeregu rozpraw mniej­
szych i w^ększycli napisanych przez 
profesorów szkoły. Dzięki pomocy I- 
zby Handi Szkoła uzyskała dobre po 
jrdcozczcdk; i będzie ns>głu ituk żyć 
pierwszorzędine laboratorium to w aro  
znawiscwa.’

Rzad również prztyczyoil się sub 
wencjamt, jak również nie szczędziły 
łeb czynniki lokalne. Postęp widwrz-

to u fe s jo n a ly  w  óhtężćuiu. akadem k w y ­
k łady podniosłe, zaiste —  tok to św ięty... 
L.edwie p rzebrzm iały  w e Lw ow ie u roczy ­
stości w stępne uatbrocznego jubśieu&zu ku 
CiCi Serafina z A ssy iu , — u oto gotuje się 
P c iska  kato licka na  św ię to  P a tro n a  naszej, 
podw ójnie drogiej nam m łodzież* t  powo­
du 200-letniej rocznicy kanonizacji św . S ta ­
n is ław a Kostki! Z ib rm ni r .ta  nolskfeni nie­
bem  w  p rzeróżnych  WarjWMaich pieśń o tu ­
chy  — „Jasna  Ju trzenko  4, pieśń bosko czy 
s ta  — '„ W ita j Kostko Stanis-lawńc. p .z e - 
pojnna tęsknem  blŁgŁIuWu do N ajdroższej 
M atcchny  św . S tan isław a, a Króiowe,j na- 
szej o  czystość  dzia tw y  ctośwlidczuncgO 
naroau..

O bszerny  Kom itet z ia ta ju tyw y  Naj- 
Pfzew. Arcy p asterza  Ks. D ra I3ol. T w a r­
dow skiego, pod przcwodittic*.w'em p K ura­
to ra  S t. Sobińskicgc w yłoni! ze siebie Ko­
m ite t w ykonaw czy  (pteszes p. Antonii St*- 
fanow icz). P ło żm y  z r>rże.deta\aiiCwU sfor 
ducnow ieństw a, Koła K s K atechetów , s1 k'r  
pedagogicznych, m alarskich, rnuzj czar .h , 
o raz  w ypróbow anych  dznaiuoz: społecz­
nych, Z zapaleni i oiitmnae pracu je  tlfo t m  
irealizacią w sp an ia łeg o _ ivogram u na to  
p, iCmile „św ięto  tfllixlizi&ay".

O dezw a do ludu i program  będę w ltró tće 
ogioszoae. ■ _

A J-cs  do K o m ite tu L w ó w  ul. R utow - 
s'k:eso  1. 10, U. p. (Sodańioja).

Dla zbożnego tego fttie fs fuł pćreyres 
now ego pok-olcilia, roziKiPzn! p taoę  Komitet 
—- bez funduszów.

— I. pol»kieyc T o w arzy stw a  P rav .n icze­
go. W o w to rek . h m„ o sodz . 6 30 wie- 
C/Oi em w ygłosi w  Polskiom  i ow arzyśrw io  
P raw n icżc tn  w e Lwowie, przy u!. M ićkte- 

i W ifeś 5 a. I. p., prof dr. t M-pold Cs,ro rtd-
J e ry t  0. '  „O tendencjach arstW-Upltalif,ty­

cznych w  Angld i N iem csech". W *t?p w ol­
ny  dla członków  T o w arzy stw a , Związku 
A ó w o iiió w  P o lsk U i i 2.wii}iLny* oętL łów ,

fif jest na każdym ktoku. Spoteczetł- 
stwib zdradom coraz Większe zŁmtore*- 
sowńuro Sz-kołą, co widać z ofiarno­
ści i zwiękazajucej sfę frekwe;icji ucz* 
ilSÓW.

Do wptfsów zgłosiło s ię  w ub. roku 
215 studentów, z tych przyjęto 199. 
Frekwencja y* ro tte  więc o  16 proc, 
w porównana z poprzednim rokiem. 
Z Uictęszcjtających 135 studentów by­
ło rz.-kat„ 14 gr.-kaii, 41 żydów, 9 In­
nych. Wedle narodowości podało Się 
171 Polaków, 12 'Rti*linów, 3 Hientaów, 
2 żydów, 30 p;oc. st-demów pocho- 
dztiio zc Lwiov/a, reszta z innycii czę­
ści Polski, byk również studenci z Ru­
munii i Ro&ii.

W ciągu reku opuściło zakład 14 pn., 
egzamin przed wakacjami ziozyło 40 
proc. Do egainriciiu dyplomowego w 
ob&ctrości Ge!. M. W. R. i O. P. prof. 
Patzdry i dcl. Mhi. Przam. i Handlu b. 
n # i  Stestowikza- w grudniu zasiadło 
12. w łśpcu 40 sbta.entću.Y, z tego 17 
otrzymrło dyplomy. W szyscy znale­
źli odipcwdedrie zajęcie.

Szkoła zorganizowała w mb. roku 
naukowe -wycieczki do Łodzi.” Czosijo- 
choy/y, Gdańska i Zagilęiria naftowe­
go pod ktornnkitm £ach-o\v'yrn prof 
Ciesielskiego i Rosenberga.

Brak mieszkań dJa ,studenuów jest 
poważną holącauią dia młodzieży. Bra­
tnia i Wzajeartria Pomoc studentów z 
przyyaianych po raz pierwszy przez 
Miitisterstwip 5 stypendiów udzieliła 
10 studcatom zasiJJBk Kwotę 5.000 zł. 
przezimcaoną przez sp. Baczewskiego 
na Szkołę, która wantóła obecnie na 
20.000 zł. rektor przeznaczył na bu­
dowę Domu Akademickiego Sfcfcłim- 
tów Szkoły. Organizacja zaurofttt&o- 
M-f.imtodzjeży z ■trutónośoią się rozwija 
•'WtcbCic br-aka funduszów. Obrót kaso­
wy wjT.kicł 3.555 z! t  tego na poży­
czki datio 2.000 zł.

Glówaną troską Szlxły j e s t  wyjed- 
Tianie dla niej ?zeczywfs£te p i ty c h  
ora w a Rad.; wśród najlepszych per­
spektyw d k  tej sprawy ■— przewrót 
majowy itniemazd\vlł jej realizację.

Raki o t  z a k o ń c z y ł  s w e  p rz iu n ó w iic - 
rao  a p e łe m  d o  m ło d z ie ż y , aby su n tó a t-  
n ie  p r a c o w a ła ,  p o e ż o m  o tw o r z y ł  n o ­
w y  rok szkolny. P ie r w s z y  w y.icład  na 
t e m a t  „ Z n a c z e n ie  s k ć r n ic tw s  w  im ra­
d iu  e u sp o r tto w y m  .R olsk i" w y g ło s i ł  
p ro f . C ie s ie ls k i

— P raca  dla rnboinihóti n lckw aliflko . 
w acy cn  we Lwowie, P ań stw o w y  Urząd 
Rnś; edróctw a P r r c y  we Lw&włe fna nbcc- 
nie ’00 imo.isc w olnych dla i'Obotrńkó\V ,iue- 
kwiAiftkowaiiych do robót ziem nych, z  p ła­
cą od . zł, 3 20 do zł. 5 ozie w e .  Z ełaszać 
s ię  w  Kodzmach od 8— 12 p rzy  uL R utow - 
słtieŁO 11, II p.

— Narodowa Organizacja Kofcieh ulice 
O ssolińskich 1. 11, zap rasza  członków  i 
sym patyków  na zebranie, dnia 16 hm„ w  
soi>otę 0 godz. 6. O cózy t WTżdpsi p. De- 
tr.clówna p. t. „W rażOnia z pobytu na P o ­
lesiu".

—i Posiedzenie żarzildu  G łów nego O rga­
nizacji ISarodówc?, Dziś, w piątek, 15 hm. 
odbędzie się w  lókaAu O.rganizacjii Lw ów  
ul. K opsrnfea 20, U. p. 3 -a e  drżw i na lewo, 
p -siedzetiie Z inzadu GiowiiK-go O rgardza- 
cyj N arodow ych o gódtr. 7 wieaz. Na po­
rządku  dziennsam; S p raw y  Weżące, re fw a t 
o rsau iżacy jn y  i Wiio.śjy tz iynków . Ohoc- 
noś,: wszystik.cli człcuików betrwanudcow o 
kmiieozma.

—tx*A—
— PrZy-jticłiaJi do Lwowa. H-)tel Geoi- 

ge'ń: Edward Żawldonesłcl ze Stnrzysk Ka­
ro l Schneider, Johan Ripiiaha Gustaw Fri- 
tzsclie. Aleksander Kroptialler -■ t Drezna, 
Z ygm unt Cuśka, Edm und Kainrtskl — z 
W«rs*aw5\ S. Bram z Częstochowy. 3 vt.«r, 
Wvdżga z Podli ©rzec, Sabłńa Koerner z  
Borysławia, dr. Kizinrie-z Klideu z RaRó, 
Andrzej KuStikwicz z Kowewc. Czesław 
llińskl t  WiKiahniorza, Klara Baoker z Ko­
łomyi S. Chaskielc-wIcŁ, Marian Kruszyń­
ski Aniela Horodyska —- j. \Var,W;nv.'',

Hofei IG akow ski hr. S tani« łw ^ Adńm 
SmdąK-ki z K rysow ie, Z!'i<mk>w Cze.-kaw- 
s!J z  Feiiksow a. Alb ed H enkel z  Noi om- 
btmri. Janina M aria ThcioberK-srowa t  Po* 
tu r łn a , Bognshaw G .ahrylow ici z  Ltmks, 
M aria N asadow a ze Stftiin haiwown. Józef 
RżiK -dlo Z Ł - jC J iu , j> iarx»aw  D o b tic w k z

z Dąb’Owy górniccej, V'iktt™ Spekto z 
Lodzi, Józei Librach Lcxłzi, Bernard E>ro- 
piński z Poznania W ilhelm M eisenhełder 
z  bielska

— Sproytówacfe. tWe wezr-rajszyr 
num&rze wyrdrttlcawaiTro mylnie typił 
artykułu „Rządowy orgur pomaga ko 
lmmistctn".

— Dowództwa Oktęgn Korpusu. 
Gen. SLorskL który na skmek przezię­
bienia chwilowo zaniemógł, w orkach 
najhrźszych nie będzie przyjmować, — 
Zastępstwo DOK. VI. objął gen. Mera- 
'dglja.

— Pogrzeb śp. Stanisława Moierskle
go Wczoraj popołudniu Lwów odpro- 
wadz-ił na wieczny spoczynek nieodża­
łowanej i Św. pamięci Stan. MaiorsJde- 
go. Już na godzinę przed' pogrzebem za 
częly s'ę przed domem żałoby przv ul 
Dwernickiego gromadzić tlarnij’’ publicz­
ności i mtocLfeży. P.reybyS między in­
nymi i eprezentantf Rady m’ejskiei z 
prezydentem Ncumanncm na czele, da­
lej zauważyliśmy wśród obecnych pre­
zesa posła Głąblńskfegoi, pos. Próczyń- 
skiego, rektora Pawtaw-fkiiego itd. Po 
wyniestortiu zwłok z uomn wygłosił 
,rru'miein twowsksej Raay miejskiej, któ 
rej Zmsrły był czionkiietn, irorf ce prze- 
mOwrcrf.e radca HStilingei; który zazna 
czył. że wśród zasług, jakie otacza ;ą 
pamięć śp. MaiersHicgo, jedna z naipier 
ws.zycli jest zorgankiowame lat temu 
20 przez śp Majęrskńego Jarmarku sry- 
rołtow krajowych, których calszym cią 
gem  są dzisiaj Targi Wschodnie. Zmar 
ły był niestrudzonym orędm^rrhdem 
spraw hamfu, przetnfśfti, a głównaie rę­
kodzieła, Po przemówiemu żałcibnem ru 
szyi kondukt przez ulice miasta oświe­
cone światłem lamp, olaytych kirem. 
Na czele pochodu sala. liczna rzesza u- 
czonic gimnazjum Krótowcj Jad/wigi, di.’ 
cłicwieństwo. potem jccnał karawan za­
sypany stosem wieńców, szła itsdteHią, 
■reprezentanci Rady miejskiej i publicz­
ność. Na cmentarzu lyczaLoarshm kor 
dmet przeszedł p rz e z  szpaler i ic t t ż c  . 
po piśpćewaiicu modłów* nad grobem 
przemówiła w rzewnych słowach imie- 
naeru grona naxiczycncls.kk.go gimnazjum 
Król. Jaćłwisł prof. Cbobrzyńska. żegna 
jąc Zn.arłcgo na wieczny s,XKzynek. 
Za chwilę na śwfeży grób posypc/y sto 
grudki ziem?, rzucone przez najbliższych 
6 tych, których w nieutulonym żalu 
Zmarły zostawił na. zierrró

— Felicja Stachowicz-Grekowa, zna 
komita artystka scena Iwowsk/A* zmar 
?a dnia 13 bm. w  nocy w 61 rolni życia. 
Pierwszo kioki na scenie slawiata. Zma-t 
ła ucz cni ca Sp. Rakicwrozowej w W ar­
szawie i w Ftoznaniu, skąd zaangażował 
ja na scenę kr akowską śp. Stanrófaw 
Koźmian. Po ló.ikulctn;m pobycie w Kra 
kowie, gdzie cieszyła się wscdkóem po- 
wedzeniem, przeniosła się na scenę 
lwowska, na któro i pracowała od roku 
1885—1997. W sezonie 1911/12 WTÓQ:'a 
na scenę, poczcm jeszcze w  pełni s# 
ustąpiła za dyrekcji Hellera i przeszła 
na emeryturę. . Dzięki swej urodzie, 
wdziękowi i snfckaftiftcj gsate odnosiło, 
prawdziwo triumfy w rolach lirycznaroh 
i dramatycznych. Czarowało wftfeóuf. 
Z wielkiego repertuaiai śp. Stachowi- 
czowei wymieniamy następujące sztu­
ki: Hamlet. Romeo i JuJja, Otelló, Ślu­
by Panieńskie, Chory z itroncnku Cyira- 
no, Safanduiy, Grube ryby-, Pan Dama- 
zy, Zaczarowane ko!o, Madame Sans-Cie 
ne, Właściciel kużuK, Nadzieja.. Zmaita 
cieszyła się fćwnioż oihdżyaii.mt powo­
dzeniem na jójfciMych występach w 
sweni mreście' r;.xijiniK'm w Warszawie 
Była najlepsza kólcżanką-ążtystką t 
Bożej łaski, pclną zapaki dla sztuki. 0« 
początku do końca wrielidcj swej karje- 
ry artystycznej Cieszyla.^ię synipakia i 
uznaniem.-Złotem swojem Sóiroem zdo­
była sobie serca wszystkich. Cześć pa­
mięci wielkiej artystki i zacnoj obywa­
telki. Śp. Staćhowiezowa ćliorowaka od 
kilku miesięcy. Osierociła jroiyną córkę 
p. Beatrycze PeruLoWą, małżonkę zna 
komitego skrzypka Proutzu, twfesćffa 
Konserwatoirjum w C;rtc>;arri. — Po- 
gracb śp. Stachoiwcz-Grckowej ódbę- 
dz;e s ę dnia 15 bm. n gedz. 3 Pópoł 
z domu żałoby przy ul. Stryiisisfój 22,
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ślub. D na 7 bra odbył s t? w Czer 
nielowie Mazowieckim ślub patii ly Zo­
l l  Barbary Podleskiej, córki Leona i 
Anny z Rozwadowskich, z panem Ta­
deuszem Myszkowskim, właścicielem 
dóbr Hruszowice w puw. Jaworow­
skim. 9031

— Zjazd Prośwlf w Równem1. Ze 
Lwuwa idzie hajda maczyzna gwałto­
wnie na Wołyń, szerzona nrzez lwow­
ska Prośwrtę i Ridną SzKoię. Na zje- 
ździe w Równem przemawiali delegaci 
lwowskich ruskich rnstytucyj (także 
„Płasta", choć on me ma statutów, na­
zwisko mówcy ukryto) i uchwalono w 
obecności 270 delegatów, że lwowska 
Pn/świta i Ridiu Szkota jest centralą 
dla "Wołynia — wbrew statuwwi.

— Ruch czytelniczy w wypożyczal­
niach Tow. Szk. Lud. we Lwowie. 
Sprewozdame za m. wizesjcń rb.: 1 
książnicą PubEc uia przy uL Fredry 3. 
Dni czynnych 26. Załatw tono zgłoszeń 
3.436 czyh przeciętnie na dzień 132(we 
wrześniu r. z. 121). Wypożyczono to­
mów 4281, czyli przeciętnie na dzień 
165 (we wrześniu r. z. 139). Przyayło 
czytelników nowych 61, ubyło 34. Krią 
żnic-a otwarta cfla publiczności od godz. 
10—12 rano i od g. 3—7 popol. 2) Czy­
telnia Naukowa i Beletrysty czna p n y  
ul. Akademickiej 3. Dni czynnych 26. 
Przybyło czytekiuców nowych 57, t- 
było 38. Zatai wirme zgłoszeń po książki 
2532, czyli przeciętnie na dzień 97 (we 
wrześniu r z. 58) Wypożyczono to­
mów 2921, czyli przedemie na dzień 
112 (we wrześniu r. z. 72). Czytelnia o- 
twarta dla publiczności od g. 9—1 rano 
i od g. 4 -7  oopoł. Książki w czterech 
językach: polskim, francuskim, niemiec­
kim i angielskim. Bogaty dział nauko­
wy po dłuższej przerwie uruchomiony 
z dniem 1 paźdz^mika rb

— Odczyt kpt, pil Bolesława Orliń­
skiego. Spraniem Komitetu Wojewódz­
twa Ligi Obrony Pow ietrzni Państwa 
we Lwowie, jako jeden punkt progra­
mu Tygodnia Lotniczego oabęd^e się 
odczyt kpt. pil, B, Orlińskiego dnia 16 
bm. sobota o godz. 18 w sali Sokoła- 
Macierzy (a nie jak przedtem ogłoszo­
no w sali Ratuszowej). Bilety w cenie 
po 3 zł., 2 zł. i 1 z ł , zaś dla młodzieży 
szkolnej i wojskowych do sierżanta 
włącznie, nabywać można w biurze 
WK LOPP. gmach województwa I P- 
od godz. 10—12 i od 18-19, zaś w dnui 
odczytu w gmachu Sokola-Macierzy od
godz. 16-tej.

— Maski pośmiertne Kasprowicza.
Komitet uczczenia pamięci Jana Kaspro­
wicza, donos5 nam, że za jego pośre­
dnictwem można zamawiać maski po­
śmiertne Poety, w cenie oo 50 zł za 
sztukę, wraz z przesyłka i opakowa­
niem. -  Zgłoszenia na rece Komitetu: 
Zakopane, Szkoła Przemysłu Drzewne­
go.

— Krętactwo. Ruskie gazety prowa­
dzą kronikę budowania nowych insty- 
tucyj polskich by podniecić Rusinów 
do naśladownictwa A wiec podaia up 
z b u d o w a n ie  kościoła w Zniesieniu choć 
to stało s’ę przed roi iem, a tym sposo­
bem można wymieniać tysiące instyiu- 
cyj.

_  Towarzystwo lekarskie. Posie­
dzenie odbedzie się w piątek, dnia 15 
bm. o godz 6 wieczorem. Porządek 
dzienny: 1 Polnzy cho-ych; 2 W y­
kład dr. H. Sochańskiego pt „W ątro­
ba a układ nerwowy".

— Walne zebranie Koła rodziciel­
skiego Sermnarjnm im. Asnyka odbę­
dzie się w piątek 15 bm. o godz. pół 
ao 6 wiecz w gmachu skoinym

— Teatr Bagatela. ben-Ali, który 
ewomi sensacyjnymi eksperymentami 
ściąga codz.ermie tłumy publiczności, 
występuję dziś z nowym programem. 
Produkcje Bon-Ali‘ego poprzedza dowci 
pny sketch śpiewno -taneczny yt. „Do­
datek nadzwyczajny “ z PD- Marją Dra- 
cową i J. Dawlczem na czele 9037

—v » -
— Aresztowanie włamywaczy. Po­

licja aresztowała w dam wczoraj­
szym Kazimierza Oryglewicza, po­
mocnika blacharskiego, przy ul. Cho- 
rażczyznj 1. 11 a, po^ zarzutem usi- 
lowarpwo włamania do sklepu z towa

O fem i pożar iai’fa«a Kcfy poi M i .

Pastwą płomieni padł materiał budo wdany wartości zwyż lOO.DoO zł.
Rawa Ruska. (Tel. wł.) Wczoraj­

szej nocy* o goaz. 22 min. 45 — w y­
buchł geoźny pożar na piacu tartaku w 
Rocie w tutejszym powiecie — wła­
sności ks. Pawła Sapieny — i znisz­
czył materiał drzewny Spółk' dla eks­
ploatacji drzewnej we Lwowie (gmach 
Banku hip.),

Pożar zniszczył 300 m. sześć de­
sek, przedstawiających wartość 
30.000 zł., dalej materiał drzewny w 
ilości 300 m. sześć na szkodę Ski drze­
wnej w Rawie Ruskiej i Izaka Marża 
wreszcie J00 m sześć dese» dębo­

wych i 8C0 progów koRjowych — 
wartości 81.000 zł. Nie zdołano na ra­
zie stwierdzić, czy d. zrewny maierjał 
ty? ubezpieczony, wiadomo jedynie ze 
drzewo Marża z R a^T  Ruskiej było 
ubezpieczon na kwotę 300.000 zł.

Wstępne dochodzenia policyjne usta 
liły, że
ogień wybuchł skutkiem podpalenie,

na ślad jednak podpalaczy dotychczas 
nie natraiiono Dalsze dnchoozeni? w 
toku

ł==Q=s

R o ra s n ta e  historia cygańska.
Niedoszłe do skutku yesele lwowskiej 

służącej z cyganem,
Obóz cygański, rozbity za logafką 

UródecKą był onegdaj niemal oblężony 
przez nicprzeliczime rzesze ludności 
orzedraiesc*a gródeckiego, — które 
zbiegły się na wiadomość, iż „królowa 
przedmieścia" — Anastazja Danyłów, 
17-letnia noża, nadzwyczaniei piękno , 
ści dziewczyna wychodzi za mąż za 
doiudnczo cygana Kwika.

Ot zwyczajna historia. Dziewczyna 
wnadla w oko cyganowi a cygan dzie­
wczynie — która postanowiła „przy­
stać" do cyganów i podbielić los w ę­
drownego obozu — nawiasem mówiąc 
bardzo zamożnych cyganów z pow. 
sanockiego.

A o nadobną „Stację" bój wiodła 
niemal cała młodzież cygańska dwóch 
wrogich sobie obozów cygańskicn, z 
których jeden rozbił swe namioty za 
rogatką Gródecką i stanowił tzw. cy­
ganów „polskich" a drugi osiadł chwi­
lowo na polach abok piekarni „Merku- 
rero" i pochodził z Runiunji. Młodzież 
obu tych obozów walczyła zawzięcie 
ze sobą o przearraejską aziewoje wre­
szcie cygun Kwik zyskał jej względy.

Bucz... zabawa w ohozle w przede­
dniu wesoła

Przea przyjęciem nowej „cyganki" 
do obozu — starszyzna cygańska | 
wraz z Anastazją Danyłów zjawiła j 
się w II. komisariacie policyjnym ce­

rami sp/jżywezemi Dwojry Saphir, 
znakhiiącego się w tej samei kamie­
nicy. —■ Wczoraj o północy areszto­
wany został Mi kora i Denes. szerego­
wiec 4 p. saperów, zajęty w magazy­
nach wojskowy d i przy ni. Misjonar­
skiej, za włamanie, którego dokonał 
rozbijając budkę S. Denel przy ułicy 
Zakrętnej.' Denes włamawszy sie do 
tej budki, skreidł z niej 10 paczek cze­
kolady i 5 kgr jabłek. Odstawiono go 
do Komendy Miasta.

— Pożar budki u wylotu u!. Zamar- 
stynoy. slciej. Wczoraj wybuchł pożar 
w kiosku Gusty Klinger u wvlotu ul. 
Hermana i Zamarstvnowskiei. Od ram­
py naftowej zajął się sufit a nieba­
wem cały dach kiosku stanął w pło­
mieniach. Szkoda, pożarem wyrządzo­
na, wynosi około 5GU zł. Przechodnie 
rychło ocień ugasili.

— Doclsk matni, po-zueoiiy na 
podwórzu. Julia Paduczak. dozorczy­
ni kamienicy przy ui. Bernsteina 1. 1, 
doniosła policji, iż znalazła na podwó­
rzu tej realności pocisk armatni po­
rzucony tam przez nieznanych ludzi 
ubiegłej nocy. Pocisk zabrano do ma­
gazynu wojskowego, dochodzenia w 
toku

— Z kroniki kradzieży. Z wystawy 
sklepowej Izydora Kiraszeka przy ul. 
Piekarskim l. 40, skradzione wczoraj 
wieczór em iciłka zwojów płótna. — 
Torr Jolles, córka kalus ki ego rabina, 
zawiadomiła wczoraj policje iż nie­
znany sprawca skradł z iej, torebki 
kwotę 1,00 zł. i trzy bilety kolejowe. 
— Swój Płaszcz, skradziony mu nie­
dawno pozna! na złodz’ejur Jacko 
Cymbała i w tej Chwil) wezwał poste­
runkowego, który aresztował zlodzae-

i ja w osooie Enóla Szupera, karanego

letr, stwierdzenia Iż nie uprowadza 
jej — ale że ona dobrowolnie w stępu­
je w związek małżeński z cyganem, 
Aamozny „pan młody" oświadczy:, na­
wet gotowość złożenia 10,00° zł. na 
rzecz swej wybranej, gdyby ją jaka | 
krzywda spotkała wśród cygańskiej 
rzeszy.

Potem rozpoczęła sR w obozie hu­
czna zabawfc

a dziewiczy wieczór*
zgromadził w namiotach całą cygań­
ską rzeszę odświętnie ubraną a p~zcć 
namiotami nieprzebrany ttumciekawych 

Muzyka cygańska zaw odzlła melancno 
lijne utwory — wódka przelewała się 
obficie. Stare cyganki tymczasem po- 
farbowały przybranej „cygance" wło­
sy i przeorały ją w nowy strój — su­
to srebrnymi guzami ozdobiony Dłu­
go w noc przeciągała się zabawa, dłu­
go przed namiotami cisnął się górny 
Grodek.

Nad ranem wpadła dc obozu star­
sza siostra „nowej" cyganki — i pła­
czem zawodząc skłoni1* ją do opusz­
czenia obozu i zaniechania myśli „przy 
stania" do cyganów... Nadobna „Sta- 
zja“ opowiadała potem szeroko o 
swych przeżyciach w ową „prima 
nox“ — cygan młody awanturował się, 
co się zowie — i zapowiadał, że spra­
wa jeszcze nieskończona...

Rozbrzmiewa szeroko górny Gi ódek 
romantyczną historią dorodnej służącej 
Iwoy skiej i nadobnego cygana...

za kradzież, pozortającego bez zajęcia. 
— Do inierzrcaraa Marji Szkolnej przy 
ul. Wesołej 1. 1, włamali się wczoraj 
złodzieje i skradli futro męskie.

’■+ Żywy zabytek Misja nauk >wa, 
badająca nieznane dotychczas ziemie 
.Syberii wscnodniej, dokonała niezwy­
kłego odkrycia etnograficznego Na­
tknęła się ona rrriaoowleie na małą 
Kofonję rosyjską, żyjącą w tej okolicy 
od 250 lat w zupełne m odosobnieniu, 
mówiącą językiem 17-go wieku. Lu­
dzie ci zatracili całkowicie pojęcie 
czasu, poziom ich cywilizacyjny odpo­
wiada epoce Piotra Wielkiego etc.

-+■ Najwyższy dom na śwlecie. Bu­
dujący się obecnie w Detroft. •stoficy 
Forda drapacz nieba będzie jak wia­
domo, najwyższym domem w świecie 
o 120 stop zaledwie niższym od wie­
ży FTrLa. Na najniższym jego pśrtrze 
znajdować się będzie garaż na 1300 
samochodów, który będzie ostatniem 
s.owem doskonałości technicznej. — 
„Wieża Boocka — taka nazwę t»osl 
już ten mastodon' architektury na 
cześć jego budowniczego -- ukończo­
na ma być najpóźniej w 192S roicu, 
c/yti w przeciągu dwóch lat.

f- Powodzenie operetki w Rorjl. 
„Żlźó lskustwa" * gon czą pisze o 
niebywałym popycie w całej Rosji na 
wesołe operetki — publiczność nie 
chce absolutnie nic wiedzieć o ideo­
wych sztukach teatralnych. Prowin­
cja rywalizuje z Moskwą, gwarantu­
jąc djTetetorom trup szereg wysprze- 
dałiych s»L To też na 17D0 bezrobo­
tnych aktorów, zarejestrowanych 
przez Giełdę Pracy jest zaledwie 60 
operetkowych.

l  z a  k u l i s  k a n t o r a  s y m i a n f  
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Aresztów anfe wlaśi -ctela kamoru, 
Benjamina Rosenhecka pod ząrzutem

zbrodni oszustwa.
Senzacją wczorajszego dnia wśród 

żydowskich sfer fianns^wych — a 
zwłaszcza, na „czarne’ giełdzie" było 
aresztowanie i odstawienie do sąau 
karnego — Benjandna Ronseheck*. 
właściciela Kantora wymiany przy uh 
Rejtana, 1. 7 — cod zarzutem zbroani 
oszustwa i puszczania w obieg fałszy­
wych banknotów dolarowych.

p oszkodowani zgłaszają się!— t
Przed kilku dmam1 zgiosi( się w 

Ekspozyturze pcłicyjno-śiedczej Mi- 1 
chał Podhrebełay, dzierżawca restau­
racji przy ul. Mickiewicza, 1. 6 ? donie­
sieniem, iż wręczył Rosenhockowi 
1500 zł na zakupno f.kcy; Zielenie 
wsłatgo i otrzymał od mego kwit de 
pozytowy, iż akcje pozostają w kan­
torze do jegu dyspozycji. Tymczasem 
okazało się, że Rosenheck nie posiada 
tych aKcyj, a na ^''yrażone żądanie 
zwrotu pieniędzy — nie otrzymał Pod 
hrebdny ani grosza

Ale tvcb oszustw i sprzeniewierzeń 
w ostatnich dniach wpłynęło przeciw 
Rosenheckowl znacznie v ięcej. Oto w 
podobny sposób
oszukał Rosenheck Bank spółdzielczy 

w Krakowie,
którego dyrektor, izak Seelig zgłosił 
się wczoraj w Ekspozyturze z donie­
sieniem, iż przed kilku tygodniami zb- 
kunit w kantorze „Omnia" kilkaset 
sztuk rozmaitych akcyj. na które otrzy 
mał kwit depozytowy. Wśród akeyi 
tych było zamówionych 250 sztuk „Ja­
worzna".

Nabyte te akcje sprzedał krakowski 
Bank spółdzielczy banków; „Vjta 
przy ul. Rejtana i na ich poczet wpiac 1 
.3700 zł. „Vita" wypłaciła pieniądze 
PosenhecKOwi jako depozytariuszowi 
— a Rosenheck ani akcyj rue oddał, 
ani grosza nie zwrócił.
Trzeci — oszukany w tym szeregu-

Trzecią ofiarą RosenhecKa był Szy­
mon Witilin. kupiec., zamieszkały przy 
ul Smoczej 1 2& który wczoraj zjawił 
się w Ekspozyturza policyjno-śiedczej 
z doniesieniem ka-tten przeciw Rosen- 
beckowi.

Przud dwoma tygodniami wręczył 
Wfttfin Rosenhjckowi 3C0 dolarów' na 
zakupno akcyj „Jaworzno". Rosenheck 
zobowiązał się dostarczyć Withrowi 
owych akcyj w określonym terminie 
i miał je nabvć na rynku krakowskim 

Gdy w tym terminie Witflin zjawi] 
się u Rosenhecka po odbiór akcyj — 
Rosenheck oświadczył mu. że akcy* 
tych nie zdiral zakupić y Krakowie a 
na żądanie Witćlina, by zwrócił mu 
30° dolarów — ua poezsj lei sumy'

wręczył uiu dwa sfałszowane 100-d<>- 
larowc banknoty kanadyjskie.

co uczynił z z»peLtt; świadomością — 
oświadczyd bowiem, że wręcza mu 
owe fałszywe banknot#, które wymie­
ni nc prawzlzi’/e, gdy powrócą do 
Lwowa ci „idioiri"* — którzy mn po- 
orzedmo owe fałszywe dolaiy oddali.

Wobec tyren donit-si, ii Ekspozyrma 
poLcyjno-śletL/a

zarzątulła wczoraj aresztowanie 
Rosajhecka

którego bezwłocznie odsiayyfono do 
więzrenia sadu karnego przy' uł. Be- 
toregc — do dyspozycji sędziego śled 
czego. Aresztowanie Rosenhecka w y­
wołało wielk:e wrażenie wśród paję­
czej rzeszy lwowskich czarnogiełdzia- 
rzy. Ich główny filar z ul. Rejtana dał 
znak życia o zbrodniczych machina­
cjach, których niemal każdego dnia 
oełno w tym pajęczym, czarnym 
światku.
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r  SALI SADOWEJ.

Hiestety adwokat.
Przed Trybunałem -sądu kameno, 

któremu przevvtoianic2,y s. o. Dworzak 
©d bywa się obecrue rozprawa przeU- 
wkio ad w. ze Lwowa dr. Henrykowa 
Awiwowi, osk urżoiremu o oszustwo i 
sprzeniewierzenia. Weditag a-Ktu oskar 
żenią o>by\vatelc ziemscy pp. Anrra i 
Jerzy R. rferając się o pożyczkę we­
kslowa odnieśli się do oskarżonego, 
jako posiadauącego „znajomości” w 
sforach finansowych, o reeskotitowa- 
r.ic 4 weksli po 3.0U0 zł.

Oskarżony zamiast udać się do so­
lidnej instytucji miansowei ; dewno- 
wai weksle te u czarnosiełdzi-sty Po- 
eclca wziął od niego około 700 dola­
rów, które użył na władne pultrzsby, 
wfaśoJcielotn zaś weksli tlNtnaczy s!ę, 
że szuka kapitalisty. Ponieważ i Poe- 
ckowi nia zwracał długu, ten weksel 
zaskarżył i wtedy pp. R. dowiedzieli 
się, że padli ofiarą oszustwa. Odyspra 
wa poszła na dirogę sądową, dr. Awru 
zwrócił państwu R. trzy weksle, za 
jeden zaś muszą nfocić W ten sam 
sposób postąpef z wekslami p. Wikto­
ra R. na 3.500 aL które, jak zeznał, 
zgmbd. Niejasna natomiast jest spra­
wia akcji. Oto p. Wiktor R. powie­
rzył d '. Aw.in.c-wi 2.400 sztuk akcji ga­
zów ziemnych i 1.986 „Tespów“ aby 
„niemii” ohracai i pliacił nm procaat, 
a skończyło się ita tern, że p. R. o- 
trzymał kilka raziy procenty, ale ak­
cje wzięli djabli.

Dziś będzie przesłuchany główny ix> 
szkedowany, poozem zapadnie wyrok.
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PCGODA W PIATFK.

War sza y a. 14 paźdzóarnika. vTel. wł.)

Komunikat Instytutu Meteor tłoglcznego 
w Warszawie. Para wdopodc bny prze­
bieg pogouy w  dniu 15 bm.; Zarhrru- 
rzenie początkowo mafcgące, jorem 
wzrost Zitchinnrzełiiw, możliwo opady. 
Umiarkowane ciepłe, rrazbyt sLne wia­
try z kierunków z: chodmch.

Z B a d y  m ie jsk ie j
Na wstępie wczorajszego posiedze­

nia prezydent Neumaun poświęcił 
wspomnienie posmie-tne śp. St Ma­
jerskiemu. Przemówienia tego radni 
wysłuchali stojąco. i <*,■

Zgodnie z wnioskami dr. Wcresz- 
czyńskiego dokonano wyboru człon­
ków, komisji szacunkowej podatku 
dochodowego.

W dzielnicy I. obrano członkami 
inż .Jaskólskiego, Maksymowicza, Pa 
włowskiego Jana, Miinza, Ungera i 
Wixla; zastępcami: inż. Bieniackiego, 
Listera. Krzyżanowskiego Marjana, 
Murzyńskiego. Reissa i dr. WestreD 
cha, W dzrdnicy II. członkami: Girina, 
Jaegera, dr. Pammcra, dr. Parnasa, 
dr. Pictaekicgo i Schalla; zastępcami: 
Ciechulskiegn, Mareckiego, Munda, 
Thoma, Weicha i inż. Wojtana, 

Przsięto  w 2 uchwale (rei. HofHn- 
ger) przedłużenie poboru opłat gmin­
nych za elektryczność i gaz na fun­
dusz zatrudnienia bezrobotnych po ko­
niec roku 1927.

k listopadowych.
Przed sądem 'przysięgłych stanął 

wczoraj Wasyl Dobrzański, właściciel 
bufetu na boisku i, j;Sakoła Babka’1 o- 
karżony o morderstwo popełnione w 

pierwszych dniach listopada 1918 r. w 
Bodiborcach na osobie swego własne­
go roaaka Filipa Prusa. Otto Dobrzań­
ski. lako komendant milicji ruskie w 
I cdborcach wezwał Prusa, wówczas 
chorążego -wojsk tutsir., wracającego z 
trontu włoskiego, do oddania broni 
Aczkolwiek Prus tłumaczył się, że 
jest także Rusinem a broń jest jego 
własnością. Dobrzański kazał mu pod 
nieść ręce d.o g ó ry  i strzel'’! do niego 
z karabinu, trafiając go w brzuch, 
wskutek czego Prus niedługo ducha 
wyzionął.

Rozprawę prowadzi s. o. ńngielski, 
oskarża prok. dr, Zaniewski, bro ii dr. 
łianltlewlicz.

Oskarżony, Fumaczył się, że nie 
chciał zabić Pntsa a jodynie „nastra­
szyć" go. — W yrok zapadnie dziś w 
południe. '

M t s ś o f c a  r o i p r a i a  p r z e c i w k o  

z ł o d z i e j o m .

Wczoraj zakończyła się rozprawa 
przeciwko 22 złodziejom i btótnikom. 
Złodziei skazano na karę więzienia od 
7 miesięcy do 2 lat, Płatników zaś u- 
wołniciŁo przeważnie, a tylko jednego 
skazano iia 6 dna aresztu a drugiego 
na grzywnę 25 zł.

Ogroszerae wyroku wywołało takie 
zahiteresowaniie wśród znajomych 
szajki, że niektórzy z nich, by łatwiej 
dostać silę do zapełnionej już sali przed 
stawiali się Y-oźnemu za oskarżanych. 
Wynikły z tego ti agikomiczne sceny, 
bo woźny przekonawszy się. że go o- 
k Ja mail, sromotnia wyrzucił ich z sali.

Następnie uchwrdono (ref. Kwiatko­
wskiego) przeprowadzić reorganizację 
miejskiej szkoły przemysłowej wedie 
projektu inż. W rażeja wstawić Jo bu­
dżetu szkolnego, .13.106 zł. na pokrycie 
wydatków w r. 1927 pokryć zwiększo­
ne w br. -wydatki w wysokości 1993 
zł. z ogólnych oszczędności, podzięko­
wać za prowadzenie szkoły dotychcza 
sowemu kierownikowi p. Kanstmanno- 
wi, a poruczyć kierownictwo p. W ra- 
żejowi- Ponadto ma być w  sekole roz­
szerzona nauka religii i higieny.

W .eszcie Rada miejska uchwaliła 
sumę 10.259 zł. na urządzenie knclmi 
dla kursów, prakty ̂ znvch w  mteiskfcł 
szkołach. _

Duże ożywienie zapowiadaja spra* 
wa ustalenia godzin pracy w owocar ­
niach, która zgromadzał? na galerji li­
czny tłuiii interesowanych luojżeszo- 
wego wyznania. Sprawa ta spadła jo 
dnak z porządku dziennego.

I . ■ =© =

S p o r t i
N ajbliższą a trakc ja  L w ow a będą zaw ody  

Pogoni z W a rta  z P oznania  o  m istrzostw o 
Polski, Z aw ody  te odbędę się w  niedzielę, 
o  godz. 3 na boisku Pogoni.

D rużyny sto łeczne na prow incji. Kombi­
now ana drużyna, sjełeoznej Va»rsovii baw i- 
ł? ostatn io  w  Brześciu riad Bugiem , gdzie 
pokonała Z. K. S. <5:1 (2:1), a następnie 
rep rezen tac ję  B rześcia  3:2. — S tołeczny 
R uch trawił w  Siedlcach, gdr,ie pokonał i 
d^uikrotrrie d rużynę 22 p. p. w  stosunku 
4:3 i 4.1.

Z ajrody  konne w  Poznaniu, Na ostatn ich  
zaw odach  konnjnńi W ielkop T ow . W . Kon 
nych  odbył się bieg myśKwńki na d y stan ­
sie 5 km., w k tó rym  zw ycięży ł rtm . Ko- 
ziarski (16 p. uł.) na „Saiorne‘‘ p rzed  kpt.

Sylczyńskim  (7 DAK.) na „ N e ra t*  “. W  
w ojskoy-ym  biegu z  p^esak& dam i 4 km. 
w y g ra ł por. P a sz e tta  (16 p nt.) na „Fi- 
lonie“.

Zawody lekkoatłetycm e v Krakowie.
W ynik i ostam ieb zaw odów  lekkoa tle tycz­
nych są  n a s tęp u ięce : skok w  dal pań (z 
m iejsca i z  rozbiegu) —  Fre^w aldów oa 227 
i 460 cm., 500 m. pań —  L ennerów na 1:49, 
20C m, płotki —  Pw zełe 28.9, m łot — M a­
sn y  28.50, ku la  oburac*  — Cttorałtowski 
19.47, (p raw ą 10.67), ISO m tr. m  Z w aryez  
2:57, w  dni — N ow nsteisjd  646, ku la  i d y ss  
— Jasn a  7,00 i 35.00 mtr

Fgzam ln dis sędziów  p iłkarskich . W dniu 
17 bm. o godz. 10 w  lokalu W O ZPN . (No­
w ow iejska 2) o<U>ę<teie się egzam in reore-

NERROI-OGJA.

FELICJA STSCH?Ofla-Gnwa
artystka dramatyczna, ż e n i adwekata

po długich cierpień ach, zaopatrzona św. Sakramentami, 
zasnęła w Panu dnia 13-go października 1^26 roku, 

przeżywszy lat 61 < ’
Obrzęd pogrzebowy, odbędzie się w piątek, dnia 15 

października 1926 r  o godz. 3-ciej d o  południu z domu 
żałoby przy ul. Stryjskiej l 22. na cmentarz Łyczakow­
ski, na który Krewnych, Pizyjauół i Znajomych zaDraszają

M ą ż  i  c ó t ó a

R a lłO ż e Ą s tw ©  żafofrra©  odprawione zostanie 
w kościele parafialnym św. Mikołaja w sobotę dnia ló-go  
października 1926 roku o godzinie 8-mej rano. 9039

Tem peratura najwyższa 4 - 146 ' C, naj- 
niższu 4 lO-O’ C

U w aga: P rzew ażnie pochm urno , w ieczór 
pogoda

3£m s p o k ó j  tkiBsay ś . p.

JÓZEFA W C Z  E L  A l i  A
odbędzie się

N & b o ź e i i s l w o  ż a ł obne
w sobotę 16 paźd?’ernika o godzinie 12 w południe w ko­

ściele katedralnym, na które zaprasza
8972 R !l£ i2 ! T ia .

t j c z r y  dla sydeiów  piłkarskich 7,głf,wen:a 
istawirfc należy  pirztsylać dio JniE. 15 bm. 

do sek re ta rza  Kolegium Sędziów , p. Posne- 
ra  (Ogrodowa- 49). B ędzie to  praw dopodo­
bnie ostafW  egzanrin w  roku bieżącym .

Z w ycięstw o Klainadia w P aryżu . W  o- 
staiJiim t5rAj!ciu ten'i-sovv--ni ftnat g rjt po- 
uwórnej w y g ra ła  para  K leinadel—B uzeist, 
b;:„„ parę  D anei—G entien 3:6 6:3 6:3,

P iłka nożna zagran ica. Anglia— Irki,nów 
6:1 (1:1) w  Londynie. — W ęgierski klub 
S abaria  został pokonany przez team  TJeue 
1:7 i przez D iacles R ouges.2 :3  w  Brukseli. 
—  Wa-cker (W iedeń)—B ratislava 0:0 w  
B ia tislav \e .

K lęsaa no- rozelandzkich rugbU stów  R e- 
pr- zerrtaci? P a ry ż a  pokortala MaOłżs 11:9.

Debjut Z uzanny Leuglen w  A m eryce. Na 
M adism  S ąu are  garden  odby ły  się p ierw ­
sze m ecze tenisistów  zawixto\,-ych, oi-ga- 
itteorwane przez managera. Py-le. 1 englen 
pokos a ła  B row ne 6:1 6:1, zaś R ichards 
z-w ydężył francuza FcTeta 6:3 6:4.

Na turnieju tenisow ym  w  Mea-anie ru - 
muńslci m istrz  Mfcłm pckcaiał mem ca 
Frortzbcim a 6:1 10:8.

T E A T R  W I E L K I
Lzlł o gotizlnie 7.39 wteczfir

C y r a a  d e  K e r g e r a s

K om edia b o h a te rsk a  w  5 ak tash  £dmun<*a 
Rostancta T łum aczeni-: Marji K onopni­
ck iej i W. Z agórsk iego , ilustracja m uzyczna 

Ja ro s ław a  Leszczyńskiegc 
O S O B Y :  

R oksana-M agd. de R obin Alin. H alska
O ch n rstrzy n  h e rm in a  k o n iń sk a
A lkandra Jan in a  P o rask a
U n b ia  ae  G uiche w ł. K ieszczjński
W icehrabia de Valvert Je rzy  Szyndler
M argrabia I-szy 
Mar grabia 11-gi 
y a . i-szy 
^ a z  Il-g* ‘
C yrano de B ergerac 1 
C n ry st,an d t w eutilie te  
C arbon  de  C astei |a- 

lou  kapitan  kadetó  w 
L e P re t, przyjaciel Cy- 
lan a  

Cuigy^
B rissaille
B a .sn  de Pagrcscou 

de Polignac 
B aron de C asterae  de 

C ahuzae Lagui 
B aron de  A ntiguaue- 

J u r e t -b a r o n  de Hil- 
lo tte

J a r .  de  C astel Malupy
I szyII ?i
ill-ci 
lV-ty
liagueneau  
Liza, jego żona 
Aiontfieury 
Bellei-use 
Jo d e le t 
i  Artagnan 
Ligniere
I-szy poe ta
II-g ’ n 
jo -c i „
IW ty 1
S iostra  .Aarta 
S iostra  M arja 
Kapucyn 
D ziew czynka 
L iterat 
Rajtar
M łodzieniec 
I M ieszczanin 
II. M ieszczanin 
O dźw ierny 
P aszte in ik  
SubretKa 
R oznosicielka

Aleks, L e ta c ty c
• * *

Z ona G rzębsl.a  
Z . S m ereczanka - 
Janusz  E trachocki 
Kaz. K nob eh co rf

M arjan Bielecki

o Jan  G uttne ' ’•
•o M. K oczyrk iew ic
* T. f r ry s ta w s it '

.>* M iecz. W inkłeiU
c  W ład. P rzebiński
° a ł* s 
w Wład. Brocnwrcz 
^  W acław  Z aoielski 
, b ro n . D ąbrow ski

A ntoni Szczepański 
A ieks. Leszczyc 
Te od. Akszyrtski 
Edw ard F e rtn e r 
Regina Lewicka 
H enryk Czaki 
Eug. K aunęw ski 
W acraw Laoielski 
Tec dor Akszyftrki 
Ju ljan  D obrzański ■ 
B ron. D ąbrow ski 
M ikołaj O rsk i. 
T eudo  A kszynski 
h leks , Leszczyc 
Irena Jad o s ió w n r 
L e i. Cehalcó. na; 
H enryk C zak i; 
Jan in a  P o raska  
L eonard  Netunan 
Ant. Szczepański 
B ron. /ąbrow ski 
W ład. R atschka 
H enryk P odhorsk i 
Ludwik 'Wierzbicki 
Jan ina Bielecka 
Z. Sm ereczanka 
K lim onlow iczów na 

Paziow ie. Pasz te tn icy .’ Kadeci.. M ieszczanie: 
M ieszczki, A ktorzy.

T E A T R  p o w a l a

Dziś o  g o d z in ie  7 30 w ie c z ó r

% £ i e  p a r y s k ie
O p era  komiczr a w 5 aktncn I :en’7 ka Meil- 
n a ^ a  i LudwiK? H alevy‘ego. M uzyka: J .  
O FFEN BA CH A . T łuzen im ace i podkład  pod 

m u zy k ę: J. C hęcińs'iłcgo,
O S O B Y :

B aron de G ondrem arck  A1:cbał T atrzańsk i 
Frićk W acław Sowi A si i
P ro rp e r Bugen, Kalinow ski
B obińet ' '  s W. R us-kow ?ki
R afł de G ardefeu M arjrn  Wavrzkovvic:i
U rban b tan isław  T arńaw ski
Józef, przew odnik  M a-jan K opczewski
G on tran  R om uald Boianow ski
A lfons, służący  Paula Fr. Szym ański
B aronuw a K rystyna de 

de G ondrem arck  Z uzanna Ł ozińska
Pani de Q n im p e r-K a - 

radec, w dow a A. K asnrouńczow a
Pau lm a Mań ja K orabianka
M etelia i eiicja O r.e sk a
G abrjela M ełanw  G rabow ska
Pani de F olle-V erdure Alina Żelichow ska 
Leonia Fr. O sL ow ska
Ludwikę Jan ina  O końska
Klara M. Popow iczów na
Brazyliiczyk Zygm unt Szm idt
U rzędnik  ruchu Leon Bykowski
T ańce i ew olucje układu p. J. C iesielskiego,

/
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0 produkcję ropy.

FAX3BSHK9

I.

W żywotnej dla przemysłu naftowe­
go sprawie podniesienia produkcji ropy 
i wzmożenia ruchu wiertniczego spoty 
kamy w  ostatnich czasach wiele enun 
cjacyj w  prasie. Ostatnio w ,Kurj. W ar 
szawskim“ ukazał się artykuł dr. 3t. 
Bartoszewicza b naczelnika Wydziału 
Naft. w Ministerstwie P. i H. który w 
całości Dodajemy:

Małopolska, która jest źródłem na­
szych bogactw naftowych, produkowa­
ła przed wojno światowa znacznie wię­
ksze ilcści surowca naftowego niż obe­
cnie. iraximum produkcji było osią­
gnięte w  I9CW roku (przeszło 2,000.000 
ton i przeszło 3 proc. produkcji śwfato 
we ). Wówczas zajmowaliśmy trzecie 
miejsce po Artreiyce j Kaukazie, obec­
nie proaukcja nasza brutto wynosi o- 
krągło 800.000 ton, stanowi 'vyięc za­
ledwie 40 proc. osiągniętej jv r. 1909. 
Wśród krajów, ropę produkujących zaj 
mujemy obecnie J 2-te miejsce a nasz 
udział w światowej wytwórczości jest 
ftłż nawet mniejszy, niż pół proc. (0,456 
p ro c).Ameryka po wojnie znacznie 
zwiększyła swoją prodnkcię, podwaja­
jąc ją w  ciągu 5-ciu lat. Rosja t x > za­
stoju w końcu wojny i pierwszych la­
tach powojennych osiągnęła już 77 pro 
cent ilości przedwoiennej, nasz sasiad 
Rumunia, która była po nas na 4-em 
miejsc” przed wojną, osiągnęła mimo 
zniszczenia kopalu podczas wojny, nro 
dukcie większa od pi zedwoiennei zaś 
przeszło trzy razy większa od obec­
nej naszej. Persja, Indje holenderskie, 
Yenezuelu. Pen., Borneo piześcignę- 

nas już w wytwórczości roonej.
Wobec olbrzymiego znaczenia, jakie 

ma przemysł naftowy dla obrony pań­
stwa, dla jego stanowiska mocarstwo­
wego 5 dla rozwoiu komun,kacji lądo­
wej. morsKiej i powietrznej, przytoczo 
ne fakia i cyfry muszą uderzyć i zainte 
resować. Powstaje pytanie, co jest 
przyczyną zastrwu w naszem kopalni­
ctwie naftowem? Mozę fałszywa poli­
tyka naftowa w puństw?c polskiem, a 
lepsza w b, państwie austrjackiem?

Krytyków, którzy wszystko skłaaa- 
dają na politykę i rząd i w ten sposób 
odraza pbemają sobie drogę do głęb­
szego i wszechstronnego badania 

spraw ekonomicznych, cnc+ałbym uspo 
koić, żc polityka rządu naszego, j "żeli 
popełniła nawet na samym początku 
pewne błędy była w każdym razie dla 
przemysłu naftowego przychylną, Pod­
czas, gdy polityką b. rządu austriac­
kiego była najpierw dla rozwoju kopal­
nictwa naftowego w Małopotsce wro­
gą, później obojętnń i dopiero na lulka 
lat przed wojną pod naciskiem Koła 
polskiego wiedeńskiego, okazała pew­
ne zainteresowanie nawet finansowe 
dla przemysłu naftowego. Produkcja 
ropy zaczęła jednak spadać gwałtow­
nie na p!ęć lat przed wojna, właśnie 
wtedy, kiedy rzad austriacki przyszedł 
z pewnem poparciem dla przemysłu,

spadała dalej podczas wojny ! zaraz 
po wojnie, natomiast od roku 1932 za ­
częła. się podnosić, ale w tempie bar­
dzo powolne ml o kilka procent rocznie 
— tak, iż w roku 1925 była 12 procent 
większa od najniższej produkcji w  ro­
ku 1921.

Związku przyczynowego i środków 
zaradczych trzeba więc szukać gdzie­
indziej i głębiej w  samvm charakterze 
naszego kopalnictwa naftowego i to 

tern skwapliwiej że sprawa podniesie­
nia wytwórczości surowca naftowego 
jest dla Polski rzeczywiście kwestią 
istotną ? zasługującą na bardzo poważ­
ne zajęcie sip mą wszystkich czynni­
ków.

Dwie są przyczyny spadku produk­
cji surowca naftowego 1 pewnego za­
stoju w  nowem kopalnictwie naftowem 
(zastoju w porównaniu do dawniej­
szych okresów, gdyż ostatnie miesią­
ce przyniosły nieznaczne ożywienie)') 
pierwszą przyczyna jest struktura geo­
logiczna naszych złóż naftowych, a 
drugą — brak większych kapitałów, 
któreby za cenę przyszłych zysków 
pomosty pewne ryz.yka inwestycyjne 
dla poszukiwania złóż ropnych w szer­
szym, niż dotychczas zakresie.

Kopalnie naftowe sa u nas rozsiane 
wzdłuż całego Podkarpacia, ale więk­
sze nagromadzenie ropy snotykamy 
tylko w niektórych miejscowościach; 
każde odkrycie takiego większego na­
gromadzenia powodowało zwyżkę pro 
ćnkcji. Wielki wzrost produkcji na po­
czątku bieżącego stulecia zawdzięcza­
my odkwciu obfitych złóż ropnych w 
Borysławiu i w  sąsiedniej gminie Tu- 
stanowkach. Produkcja Borysławia, 
Tustanowic i sąsiednie! Mraźnicy do­
minuje dziś jeszcze nad całą nasza pro­
dukcją. stanowiąc „koło 70 procent; 
spadek produkcji w szybach tych ko­
palń jest spadkiem ogólnej produkcji. 
Na początku bieżącego stulecia cały 
ruch wiertniczy przeniósł się w te o- 
Kolice. dowiercenie szybów, wyrzuca­
jących nieraz 1.009 ton na dobe, zachę­
cało do coraz nowych wierceń, mc 
też dziwnego, że produkcja gwałtow­
nie wzrastała; z czasem jednak nastą­
piło pewne wyczerpanie się tych tere­
nów, szyby wybuchowe stały się co­
raz rzadsze i mniej wydajne i jakkol­
wiek dziś jeszcze cały ten teren nie 
jest zwierccny i wyeksploatowany i 
jakkolwiek dawniej wywiercone szy 
by jeszcze produkują, a nieraz  i w  no­
wych otrzymuje się po kilkadziesiąt 
ton na dobę, na ogół iednak szyby są 
coraz mniej wydajne, wiercenia są co­
raz bardziej kosztowne gdyż trzeba 
wiercić do głębszych horyzontów (1600 
do 1800 metrów), aby otrzymać znacz­
niejsze ilości ropv i to jest przyczyna 
znacznego ograniczenia wierceń, a w 
niedalekiej przyszłości może być przy­
czyną nowego spadku produkcji.

Dr Stefan Bartoszewicz.

W z&sadniczpi sprawie.
W ostatnich dniach zaszły wypadki, 

przejmujące głęboką troską każdego, 
któremu byt naszego przemysłu nafto­
wego leży na sercu.

Oto niedawno pojawił sic okólnik 
Ministerstwa Przemysłu i Idanalu, któ­
ry stawiając jako zasaae obowiązującą 
przemysł naftowy, ośmiogodzinny 
dzień pracy, żąda od niego, co nastę­
puje;

1. Przerwania pracy w niedriele i 
święta nie tylko w szybach wierco­
nych, ale i proauktywnych

2. Okólnik zabrania pracy w godzi­
nach pozaliczbowych j w nocy

W związku z tvm okólnikiem zaczęli 
już objeżdżać kopalnie zagłębia bory- 
,sławskiego urzędnicy Urzędu Górni­
czego w Drohobyczu i prowadzić śle­
dztwu, czy która z kopalń nie przekro­

czyła przepisowego czasu pracy, jeże­
li Ministerstwo Przemysłu i Handlu be 
dzie się starało wprowadzić w czyn 
powyższe rozpoiząazenie, znajdzie sic 
polski przemysł naftowy na drodze do 
ruiny, że to nie jest przesadą, postaram 
się udowodnić.

Produkcja miesięczna Polski wyno­
si obecnie 6.000 wagonów, czyli 200 
wagonów dziennie; w  ciągu roku ma­
my 60 dni świąt, co przyniesie nam ro- 
czną stratę produkcji 12,000 wagonową 
licząc zaś wagon po 1 800 złotych — 
21,600.000 zł. strat w  naszym bilansie 
handlowym. Ruch n a f to w y  jest pracą 
o charakterze ciągłym wszelkie więc 
przerwy w ruchu muszą się odbić fa­
talnie na w dajności przemysłu. Jeżeh 
zastosujemy przerwę niedzielna, i Syrią- j 
teczną do wiercenia, to otrzymamy n& j

stępujące rezultaty: licząc, że Polska 
posiada obecnie 400 szybów w wier­
ceniu, z których każdy w erc i dziennie 
Ą m.. otrzymamy stratę w uwierconych 
metrach 1.200 m. dziennic, przy 60 zaś 
dniach świąt yyniesie to 72.000 m. li­
cząc koszt 1 uwierconego metra prze­
ciętnie 500 zł., otrzymamy 36,000.000 
zł. strat na uwfierconych metrach. Stra 
ty ie będą, co prawda, względne, gdyż 
owe 36,000.000 zł. zostanie w kieszeni 
przemysłu, jeśli jednak zważymy, że 
przez przedłużenie czasu wiercenia 
podniosą się koszta amortyzacji, to sta­
nowczo możemy powyższa kwotę za- 
,:czyć do rubryki strat.

Zabronienie pracy w  godzinach nad­
liczbowych doprowadzi do wielkich 
przerw w ruchu wiertniczym i produk­
cyjnym. W  codziennym ruchu w iert­
niczym zdarzaja się częste wypauki, w 
postaci zagwużdżeń, gdzie potrzebna 
jest natychmiastowa pomoc, gdzie lu­
dzie nieraz musza zostać po przepra­
cowaniu S-miii godzifn dla ratowania 
warsztatu pracy, wprowadzenie więc 
w  czyn powvższego rozporządzenia 
naraziłoby przemysł naftowy na nie­
obliczalne straty. Do sumy 57,600(100 
zł. strat rocznych naMży jeszcze dodać 
straty w gazach, które wyniosą nape- 
wno koło 3.000.000 zł., tak, że otrzy­
mamy okrągłą sumę 60,ou0.000 zł., któ 
te co rok będzie tracił nasz przemysł 
naftowy dzięki nieżyciowym i niereal- 
nvm rozporządzeniom.

Na tym stanie rzeczy stracą też i li­
czne rzesze robotrików, zaiętych w 
przemyśle naftowym; w y n i o s ą  one o- 
koło 3.OC0.00O zł. rocznie, a powiększą 
słę one jeszcze więcej, gdyż Minister­
stwo zakazuje w swoim okólniku też i 
pracy nocnej, co spowoduje znaczno 
powiększenie snmy strat i zwolnienie z 
pracy 3-ciej zmiany, przez co powięk­
szymy liczbę bezrobotnych w przemy­
śle. naftowym o 2.000 ludzi.

Na całym świccie jest przemysł naf­
towy uznany za przemysł c iąg ły  w 
Amenrce przerwa w pracy wynosi ma- 
ximum 10 dni w roku, w  Rumunji. w 
Indiach holenderskich jest to samo. 
tyhco w Polsce doktryna świeci swe 
triumfy.

Nie chce się wprost wierzyć, żeby P. 
Minister Przemysłu i Handlu, itiż. Kwi?, 
tkowski mógł stanąć na podobnem ab- 
surdalntńi stanowisku i chciał zrujno­
wać nasz pizemysł naftowy db  fanta­
zji garstki zacietrzewionych teorety­
ków i przypuszczamy, żc ta fatalna 
pomyłka zostanie w jak najkrótszym 
czasie naprawiona.

W yobrażamy sobie jak przykrein 
jest obecnie stanowisko urzędników U- 
rzędów Górniczych, którzy zamiast 
czuwać nad racjonalną gospodarką i 
rozwojem naszego przemysłu naftowe­
go, muszą wypełniać policyjne funkcje, 
polegające na śledzeniu kopalń, by cza 
sein za dużo me pracowałjo

Przemysł naftowy musi się z całą e- 
nergją przeciwstawić nodobnym zaku­
som na jego byt i zmusić czynniki mia 
rodajrie do życiowego ujmowania 

spraw, na których oparty jest ekono­
miczny rozwój naszego Państwa. Je­
steśmy przekonani, że P  Minister inż 
Kwiatkowski zajmie w  tej sprawie sta­
nowisko prawdziwie inżynierskie i mc 
pójdzie w kierunku ciasnej dokttyny i 
demagogii.

Należy jesżcze uwzględnić jeden ro­
dzaj strat, które r.asz przemysł ponie­
sie: oto Poisk? posfad? cały szereg 
szybów, które uległy częściowemu za­
wodnienia, produkując ropę i wodę. 
Wstrzymanie tłokowania lub pompo­
wania w  tanim szybie doprowadzi do 
zawodnienia złoża roponośnego, obni­
ży no kilku takich przerwach jego pro­
dukcję i doprowadzi do zupełnego za­
wodnienia po krótkim okresie czasu- 
Bachowcowi wprost w głowie pomie­
ścić się wiec nie może w czyim móz­
gu mogła się wykluć podobne absur­
dalna myśl.

Apelujemy do P. Ministra Przemysłu 
i Handlu, który tyle pracy i energii ja­
ko dyrektor fabryki w  Chorzowie w 
nasz przemysł włożył i zadamy cof­
nięcia szkodliwych i rujnujących pol­
ski przemysł naftowy rozporządzeń, 
a uznania natomiast tego przemysłu za 
przemysł ciągły oraz niedawania po­
słuchu podszeptom teoretyków, którzy 
przemysł znają z ilustracyj.

Inż. górn. Maksymilian Firigercłwh

Ankieta w sprawie projektu
Polskiej Ustawy górniczej.

linia 7. października b. r. odbvła się 
law« hardkm ej i przemysłowej po ć  
przewodnictwem prezydenta Izby Dr. 
Henryka Kołlschera ankieta w  sprawie 
projektu Polskiej ustawy górniczej, o- 
pracor anego pneez Ministerstwo Prze- 
mY»tu t Handlu. W ankiecie tej wzięli 
odział orzedewszYsW en i przedstawicie 
!t przemysłu naftowego, a w  szczegól­
ności delegjci Krajowego Towarzy­
stwa naftowego, Izby pracodawców w 
B  w ysUrwłn, Związku techników vrier- 
miczych. ponadto delegat Wojewódz­
tw*, prof. Dr. Rosenberg imienieńi 
W yższej Szkoły dla Handlu zagranicz­

nego i w. in. Projekt omówił wicedyre­
ktor Izby Dittrich. który wskazał na 
różnice zachodzące między projektem, 
a obowiązującą doiąd w Małopobce u- 
stawą górniczą austriacką zwłaszcza o 
ile chodzi G' podział minerałów górni­
czych, poszukiwanie górnicze sposób 
nadania własności górniczej, kompeten 
cję władz górniczych i t. d. Następnie 
wywiązała się dyskusja, w której po­
szczególni mówcy domagali się po­
czynienia w projekcie szeregu zmian. 
Wynik powyższej ankiety posłuży Iz­
bie do opracowania opinji dla Minister­
stwa Przemysłu i Handlu.

Eaparf „?etal Cii ftmseroiifion Boaift
Zagraniczna prasa naftowa zajmuje 

się w  ostatnich tygodniach żywo spra­
wozdaniem „Biura Konserwacji ropv“ 
(Fdderal Oil Conservatiori Board) o 
położeniu przemysłu naftowego w Sta 
nach Zjednoczonych A P. przedłożo- 
nem niedawno'prezydentowi Coolidge.

Szczególne zainteresowanie oraz 
wielkie poruszenie w  hutach naftowych 
w yw arł przedstawiony w raporcie cy­
frowo fakt. że zapasy podziemne ro p y  
na amerykańskich terenach naftowych 
wy7noszą już tylko 4.500.000.600 bary­
łek, co przy olbrzymiej konsumcii pro­
duktów naftowych w Stanach Zjedno­
czonych A. P. wystarczy zaledwie na 
sześć lat.

Jak wynika z o sprawozda Ta wydo­
byto w Stanach Zjednoczonych Amery 
ki Północnej od czasu pierwszego do-

wiercenia t j. od roku 1859 do dnia 30 
czerwca b. r. 9.000,000.000 baryłek ro­
py

Przeszło trzecią część tej produkcji 
uzyskano w ostatnich 5 latach Rekord 
produkcji w y r a ż a ją c y  się w imponują­
cej cyfrze 750,000.000 baryłek osiągu^ - 
to w roku 1925. Obecnie jednak zauwa­
żyć się już daje spadek produkcji. O- 
becne wewnętrzne zapotrzebowanie ro 
py pokrywane .iest przeważnie tylko z 
kopalń eksplootowanych dopiero w o- 
statnich latach.

Stwierdzając groźne niebezpieczeń­
stwo zupełnego wyczerpania złóż naf­
towych w tak bliskim czasie przedsta­
wia komisja w swym raporcie szereg 
środków zaradczych.

Raport zaleca więc stosowanie mo­
żliwie ulepszonych metod eksploatacji..
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lepsze uzyskanie przeróbki ropy oraz, 
jak najszersze angażowanie się kapita­
łu amerykańskiego w eksploatacji te­
renów naftowych w innych krajach i 
•poszukiwanie nowych terenów. Zwró­
cono ciałei uwagę na konieczność pro­
wadzenia badań nad znalezieniem środ 
ków zastępczych w miejsce produk­
tów naftowych, na oszczędność w  spo­
życiu pioduktów naftowych i gazu 
Kiemnęgo. Gaz powinien być poddawa­
ny przeróbce na jak najszerszą skalę. 
Według bowiem obliczeń komisji w sa 
mym okręgu Oklahoma uchodzi 300 
miljonów metrów gazu ziemnego chien 
nie, t i. około 100 miliardów metrów' 
rocznie, co odpowiada mniej więcej 5 
i pół miljouom ton. węgla. Przy stoso­
waniu wskazanych w raponre środ­
ków można jeszcze będzie uzyskać 13 
mi’jardów' baryłek produkcji, co prze­
dłuży okres produkcyjny jeszcze o kil­
ka łat. s.

fe V  ii o B fi i

— Sprostowanie. We wczorajszym 
monerze naszego msma wydrukowano 
mylnie tytuł artykułu: „Rywalizacja za­
głębi nafto wych“, gdy jak z treści ja­
sno wynikało chodziło o zagłębia w ę ­
glowe.

*sQ s*
—  Cena gazu ziennnaso. Praeci.ętna crnia 

gazu jstemnegn usta tema zesta la  p rzez  
Jzhę Ifaad lcw ą i p rzem y sło w ą w e Lwo­
w ie. w’ porozum ieniu z  K raiow cm  *] ow a- 
rzystw em  K aftew em , n a  podstaw ie faiaty- 
o,v.iie u.^ikuteemriosiycl! qs*5ts.\v w zagłębiu 
b o - y s l j w s k i ę m .  u i  w T i Z e o i e u  1 9 2 6  *r .  w  w  y  -  

soikości 4.10 g rosza za jeden m etr szeScien 
nv. P rzy  obliczeniu ceny g*»u,- p rzypada­
jącego nu udziały  b ru tto  ocMlczyć n a k ż v  z 
pov/yż:>aei ceny  k o sz ty  zafciarunta gazu 
'c Lepa im t. j. koszty  tłouzewia i t. p.

=>  „P rzem ysł K astow y", m iesięcznik w y 
dawaoiy tałkładenl K rajow ego Tow . N afto­
w ego. Nr. 7 (październik) opuścił prasę. 
T rs ić  num eru : Inż. T. G aw iJk: „S trat,,
czasu  przy  w ierceitiaoh za ropą-”, inż. E. 
Lcbweigjen: .„Nieco o knprdrrauh ropy w 
M eksyku" lr.it. W . B óbr: .Jjtóopfcy  ustaw  
lm rm uL cych w arunki m agazynow ania i 
obroui benzyny na ziemiach Rzeczypoupo- 
litej Pols!nej“ . Roman W asy lew ak i: „Zwię­
kszanie produkcji zapom ocą w tłaczan ia  ga­
zu ziem nego do o tw orów  w iertn iczych" . 
Inform acje gospodarcze. D robne w iadom o­
ści. Kronika zagranlozeia. S ta ty s ty k a . W y­
kaz pr.zctłoczon.ej ropy z łeopalń w  T  u sta ­
nów c ach. B orysław iu , M raziricy i U ryczu 
w e w rześniu br.

P ocząw szy  ml Nr. 7 w ychodzi p rzy  mie- 
r.ęcrm ku  specjalny dodatek s ta ty s ty o a n y : 
Patłfctyw Stacji Gs.otagic,a.-,ej w  B orysław iu , 
zaw ieraiacy  szczegółow y p rzeg ląd  stanu  
orw o-ów  w iertn iczych  o raz  produkcji ropy  
! g.rzćw  w  poszczególnych okresach  gór- 
iyeurch . W ydaw nic tw o  to  WyWftłaKL z ro ­
zum iałe żaLTLCrcsowmnic w  sforach nafto- 
w ych oraz  u osób, iw teresuj?cvdi się p rze­
m ysłem  m atow ym  zc -względu na do tych­
czasow y  brak  szczegółow ej i fachow ej sta  
twslyki w  tym  kierunku. Inicjatorow i tego 
wmtM wmct" a. ć*. K. T ołw ińskiem u, o raz  
redakcji „P rzem ysłu  N aftow ego"  ̂ należy  
su: szczere  uznanie za podjęcie tej poży­
tecznej p racy.

™  Nowe riowiercer.ia. Tow . Silva P ian a  
o fz y m u ło  na szybie A leksander Hf w  gtę- 
f>oko£ci 1534.7 m. produikcję 1.30 cy ste rn y  
03 dobę.

Gdnośr.ia do szybu „B nuso" w  M raźnl- 
cy  P G nto ). o k tó rego  dowiarcondJ donie­
śliśm y w' ubiegłym  tygodipiu. podajenry, 
w edług ostatnio o trzym anych  w iadom o śpi, 
żc produkcja dzienna ropy  obn iży ła  się r a  
okoto 5 cy ste rn  w.lsjarów na 10 m. sześć, 
na minutę.

Nu szybie Z yghand II. w  B orysław iu  do- 
w i ?rco;nO'\y głębokości 1585 m. pokład  ro ­
py. uzyskując produkcię dizienną (za tło ­
kiem) około 1 i pół cy ste rny .

=*= Puc?) w i e r t n i c z y .  W o s t n / t t r & l c h  c z a -  

S D c h  m i f c h o m i o n o  w  z a g ł ę b i u  b o r y s l a w -  

H d a r n  s z e r e g  o t w o r ó w '  w i e r t n i c z y c h ,  i  t a k :  

T o w .  „ P r e r w e i r "  w j c h o m i l o  z a s t a n o r w i o n e  

‘• w e r o  c z a s u  s z y b y  K a t a r z y n a  I Ł  i  ..E lza" 
w  T u s t a n o w i c a c h ,  T o w .  „ S l l v a  P i a n a "  § e >  

I f t ł . v t o  n o w y  s z y b  N r .  I V .  w  M m  l n i c y  

( „ U n i o n " ) .  S .  A .  „ O a z y  Z i e m n e "  z a k ł a d a  

z a ś  d w a  n o w e  s z y b y  w  S d i o d m c y .

”  P rodukcja  ropy  w  Zagłębiu borv- 
sP w sk iem  w e w rześniu w yniosła  łącznie 
4375.1 cystern , z czego na B orysław  p rzy ­
pada 131S cystern , T ustsnow ice  1707.O cy ­
stern , M aźnicę 1242.8 cystern . P ro.lukcja 
v e w rześniu  M m!żyta się zatem  w  porów - 
ttm ś i z produkcją; w sierpniu o 160.4 cy­
stern . ,

=  C ena rony borystaw skiej. p rzypada­
jącej na udziały b ru tto  na miesiąc w rze- 
s eń, ustalona zosta ła  w w ysokości 1.887 
zł. za cysternę .

f i a d w S s i  gospodarcze.
iroołKa Kraiowa.

—  K redy ty  zagraniczne. O becnie s to ­
sunkow o łatw o jest uz.yskać k red y ty  za­
graniczne dolarow e, terótkoter m inowe (do 
roku) na procent, k tó ry  w raz  z 'Kosztami 
w ynosi p ro  anno 13— 10 prc., aie ty lko  dla 
w iększych i barotzo soMnyofc przedsię­
biorstw , za zabezpieczeniem  hipotecznem , 
gw aranc ją  Banku G ospouarstw a K ratow e­
go lub c p. Interesy' takie fobią. obecnie 
na óość dużą skalę  banki żydow sko-w ie- 
deńskie p rzez  sw oje tu tejsze zak ład y  filial­
ne. «

=  Produkcja  ty toń  u w Polsce i im port 
z zagran icy . I rodukcja niższych gatui±<Mv 
tt to n rn  w  Polsce w zrasta  z roku  na  rdlc. 
20 milj. kg.

Z
Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Warszawa, 14 paźdztermka. (Tel. wi.)
Na dzisiejszej giełdzie większe wahania 
wyKazywai Paryż, Stałą fluktuację wy 
kaznje hr włoski, który praw e codzńen. 
nic ma różnicę kursu blisko 1 zioty ńa 
100 lirów. Inne dewizy nic wykazywa­
ły większych zmian. Ohpoty wynosiły 
przeszło 400.000 dcl. Zapotrzebowanie 
zostało całłcowicie pokryte przez Bank 
Polski. Na dolara w  gotówce przy pa- 
dło niecałe 20.000 doi., a 70 proc, ogól­
nego obrotu na walutę amerykańską 
wogóle. Dolar w obrotach prywatnych 
wykazuje tendencję zniżlwwą 9.05 i trzy 
ozvwrte Przypisują to całkowitemu ro 
krywanru zapotrzabowaitTia przez Bank 
Polski, wskutek czego banki prywatne 
rsie są zmus-zone poszukiwać walut. W 
obrotach giełdowych w ślad za notowa 
niani zagranicsncim notowano wyżej 
walutę norweską, która podniosła się o 
10 zł. na 100 koronach norweskich. Mo­
żna pov.Aedzieć, żc w  niedługim czasie 
zrówna się ona z koroną szwedzka, o 
ile w  dalszym ciągu bęazie wykazywa­
ła tylko drobną zwyżkę.

Zlotem obroty małe po 4.82—4.86.
Dcuar prywatnie o godz. 5 popo-iudmu 

9.06 i pół.
Na aifcje tendencja spokojna.

GIEŁDA NOWOJORSKA

Warszawa. 14 paidzccnriKa. (Ted, w ł ) 
Londyn 4.85 i jedna czwarta, P a y ż  
2.86 i poł, Bruksela 2.S3 i pół, Rzym 
4.07, Madryt 15 87 i pół, Berno 19.33, 
Praga 2.96 i jedna czwarta. .

NOTOWANIA z ł o t e g o  u  
GKANICą.

Warszawa. 14 pnżdzkr nika. (Tel. wł.) 
Londyn 42 i pół, Berlin 46.235--46.715, 
Berlin 'wypraty ma Warszawę) 46 33— 
46-57, Gdańsk 57.03 —57.17, Gdańsk 
(wyplata na Warszawę) 56.93—57.07, 
Wfpdeń (czeki) 78.15—78.65, Wiedeń 
(banknoty) 7S—79, Zurych 58, Praga 
375

GIEŁDA POZNAŃSKA
Warszawa. 14 paźdżarmka. (Tel, wł.) 

Bank KWilecki 1 p otock! 4, Unia 6.50— 
6.60, Cegiełsk5 11S0, Arooita 1.40

ZBOŻE.
Lw ów , 14 października,

Kupowatru dworską pa^eiacę i żyto do 
Krakowa pray dostatccainej podaży.

żaireiercsowamt dla grochu i rmuku nie­
bieskiego po cenach irafcowanych.

T endencja u trzym ana. U upcsoćienie oży­
w iane.

C eny szacunkow e b e r  trancakcjit P sze ­
nica dw orska 44.25—-i.’ .25, pszenica zbio­
row a 41.75—42.75, ży to  małopo‘Ln.:e 31.75— 
32.75, jęczm ień b row arn ian y  30.00 — 31.00, 
jęczm ień p rzem iałow y 27.50—28.00, jęcz­
mień pastew ny  25.00— 25.00, owi.es m ało­
polski 27.00— 27.50. kuku rydza  rum uńska 
2 0  10— 30.00, ziem niaki przem ysluw 'e 5.50— 
6.25 la io ia  b iała  3S.OO— 40,i;0, fasola kolo­
row a 30.00-_32.00, fasola k rasa  35,00—38.00 
groch pół Victar,ia 66.00— 72.00, groch pol­
n y  40.00— 44.00, bobik 31.00 -33.00, w pici 
3-1.00—36.00, siano prapoweme 6.30, słom a 
p rasow ana 4.25, h reczka  29.50—30.50, len 
58 00— 62.00, rzepa): <*zómy 62.00---C4.00, 
o tręb  ży tn i n e ttu  be* w a r ta  17.00— 17.25, 
Dnsza h reczana 63.00—SS.00, kasza jęcz- 
m im na 4ST0—-19.00, pęcak  47.50- MS/T),
koniczyna czcrwnpna 315.00—360.00, mak 
niebieski 145.00— 155.00, w erk i jutow e 1.90, 
v'orrkl używranr dobre za sztukę 1.80.

Z  giełdy lw ow skiej.
Łan5w, 14 października.

D olar w  dtńu dzisiejazysn nadal słaoy', 
obniży!' się do naziom u 9.03, p rzy  gość du- 
żcj_ podaży. Na giełdzie oficjalnej tramsakcji 
zacnych niezaw ierano.

Giełda aiY'cy'jna zapow iadała  się nic,ono. 
7a C hodorów  plaoono 109 zł. (bez podaży). 
C hybie robiono po 5.20, 5.25 i 5.30 zł. Inne 
akcie z braku tow aru  poza b-akomo ty "wa­
mi. k tó re  zrobiono po 1-50 i 1.55, wogóle 
nie notow ane

NnfcOHłtest pogieida niekctow anyoh, sku­
piająca u nas najwięcasze transakcje , była 
s(aKa, a g łów ny  papie" naszego  rym ku ob- 
n iży ł sie w  magu zet/imia o 90 g-r. Zaczaw '- 
szy  ku-sem  12.75, ro b  Lot ło Jaw o,'ano po 
12.50, 12 30, 12.20. 12, 11.90 i U Ę Ż  z i ,  
przyczem  w  obroote by ło  oKcło lOOt) sztuk. 
Z innych nieko tow anych  G azy  w schoon,c 
15.75 i 16 zł., zachodnie 1.35 i 1.40 zł., P o l­
ski P rzem y sł N aftow y 65 I 70 gr., B ank 
Polsku 75 1 76 zi.
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KURSA \V Ą | Ul O fU O ?  O .C H  t 7i

W iraniiOHcjJch • r,„ VO‘1 ̂ sowycU;
Lwiłyt, t4 âfdxicrn:k-i 1̂ 3̂

i Doi a r a f r y k a ń s k i . 
N ow y York . %
Nowy York ktbsl 
1 Funt SA'criing ,
)0G PrajivOw bet^Hskich "

- francuskie fi , 
« sztva*carsK. 

100 Florenów hoIender.sk.. 
100 Ker, czecha-s iow ack.. 
100 M duńskich 
100 Szylingów auscrtackicb 
100 Marek niemieckich.
100 Lei rum uńskicii , 
100 Lirów w łoskich .
100 Dynarów Jugosłowian.

a. 0 00

C0-0J
IG KiJ'J

000*00

CO Od

O o ta r  Q/. «  p r y w a t n y ^  olarotjięfi]

Zł* 903

KURSA PŁACENIA LsaNKU P łJI.S K łfU U  
Cwdw M paadilernika )9aó. 

Waluty I daw  i / i
Dolar amer.
Nowy Yort.
Dolar kan,
Funt a n j.
Fr. szwaic.
:r. frant 

Fr belg.

. Zł. 8*07 Lir w łoski . Z l 35 25
* » W 3 Guld. hol.

*
359 7 >

* H a-93 Kor. czesic. . 76*^3
43 G3 .  szwed z. 240-<>j

t , 3 73 75 .  duńska. 233 4 I
• W 2563 „ norw. , 2C7\0
• M 24 ^0 Szyi. austr. . 126‘VU

Marka nienu Zf. 2 ł3  80

Z f o  t o
Gram ztou . zf. 
Dolar
Dir-,at . "
G ufi. nol. .  ■_ 
Fun: ang

5-36 
8-93 20"50 3 ój as-ńi

Kor. austr 
.  aKand. , 

Marka nicm. RiAtl
Fr. un fa i. .

zł.

Funt turecki zl 39 :9

GIEŁDA WARSZAWSKA.

1 81 2*4'■ IU 
i- i lrt

Dolary ameryk, 
S2rukholm 
Beigja 
Hrla-ad . 
Bukareszt 
bolantja 
Kopenhaga 

0 ,;iivn 
Nowy terk  
Faryż 
Fragn 
Szwa::arja 
W ,‘cdth  W li chy .

Warszawa, 14 października 1916. (Patl.
9*0» 9 U2* 8*98

—1'w,
. 25*53 25*6! 25 49
• *— - * -
* • —
• 361 05 3bl 93 360 15
, 43 77 4 3’58 43 66
4 5*0 9*62 3*98
♦ 25 35 2591 23*79
, 26 72 26*73 26*6g

174 32 174 7j 17 )*8**
127*30 12762 126 SS
36 77 36 87 36*63

tendencjai ustalona .

Zuryeh 
P i r y i  . 
Londyn . 
Nowy York 
Cęlgja .
U to -n y  .
Fiiszpanja 
Fioiand a 
Berlin 
Wieuert .
SziKuiiołm  9.*u .

Jow y York 
Mola.idjź 
Francja 
Belgia 
Wiotłn ; 
Niemcy 
Szwcjcarja

a>»-'!LDA Z liR Y S t f A ,
14 października 1936 (zamkni|eie) 
. ił- 14 8J Kopennaga zi.

Sofia .  .  Praga Warszawa Budapeszt . .S.a,,,grya , ^Aten‘y . 
Konstantynopol tiukareszt . .tiels..rigs,oiy . .
Bueitó* Aires .

14 8j 
. . is-ll
, .  6 '7
• » »  41
. ., 2-8 9
• „ 77-05
.  .  „Ó7-03
■ -  lź'3'18

73 -um:w. . '2 «j
tendencja m ocna.

GiEłDA LONL
Londyn, l i  paldzierr.ika J926 (Pati 

435■COI7.U 159-4*5 
17187 
121 20 
20*38 25'i 0

(Patl.
U ?  703*75
15-
58 Oli 
72*4 H 9*14 6'40 

2 68

>$5JU -

ttiszpaiija
f-f»nugaija.

* :
13*24
)8*U

Nj.rw. gju 
Helsing^iurs . 192 73
Praga 16j -:u

t ondyt 
Now / Yont 
.lelgjb Hiszpania . 
Włoch} Szwajcaria

o m m  p a ry sk ą .
P a r y *  U  p a t t z i c r n i k u  \ n s .  ( P i < )

169-25 
31 .‘•8 9775$2 **.tt 14L6J 

£74 20

Hania 
ffoi.udja  
Norwe',’). . 
SzwecinSuirriiMj
Niemcy

92B Ut 
811: 9 ć 

’ 53 3;

Amsterdam  
Belgrad -
Ber in 
Ł)rukse'a 
[ udaueszt. 
B ukareszt. 
O slo
Kooeiihaga
Londyn

GIEŁDA tvrL3>FŃ-KA
w .ed fd , 14 puźuzierhika 1936. ,Pa;].

286-10 
12*53 

lf.9'4 J 
20.Ł4 9cJ7 

1-/0 167-30 
187"3.1 
34 3.1

Mądry 1 
« Ujolan . 
Nów-* York 
F aryz, 
Fnuj;a 
Sofia . 
Sztokholm  
Warszaw,,;
żurycil

115-3 
28 3

7aJ*8

6*11 
Jf 9 3 
7ŁF 

136-7

GiPLBA VVnf?S7A;vSKA.
Warszawa, 14 października .926. (?atg  

P apniry  p r o c en ta iu c i
f pr. ooź. ztor. , 
4 pr ńoż dolar.

Ban* Kolski 
B Dysk „arsz. 
btt. Finn 11 Warsz. 
Po! BI.. Przem 
Bk. ż ieh od p i 
Bk Zw. Sp. żar  . 
oiiew ski 
Puls
Spiess . 1 .
Eiekt yc -n o ść  . 
Siła  i ś  viatło . 
C honorow . 
Czersk . .
C zęstocice  
W T F. Cukr. 
Firley . . .
W. T. K Wn/rla .

  .0 pr. poź. kolei,
71-5.) 5 pr p o i. korn

Po'ska Naf.a 
Bracia NoOel 
Cegielski

A n
76-25 

8  -  
3 3 0  L--
6*00 

.0 -

2 75

0 -1 ,2 
2 63

67-00

2*30 
14 27 

tendencja

t I ti
Fitzner Oainpir 
LSpfp . . ,
Moa-.ejów 
Norplin . 
Ostroi.i.-ckń  
Parowozy 
Pocisk .
Hohn ZiolihskJ 
Rudźki . 

tarachowise
Ursus
Zieleniewski 

• Zyraruow 
Borkowski . 
Synaynat Rom. 
Habcrbusch , 
Spirytus 
W. f  7. Zegl. 
Cimelów  
Sole ootasow c  

zwyżkowa,

1J'-S0
4 Vzo

2 2 * 
16 C 1 i 25 

1 17 
6*7- 0 20
0-- 
1*14 : 7-

11*50
3J-3;*

64 30 

0 -

GIĘŁO A KRAKOWW:a
Kraków, 14 października 1926. (pati.

Pnl. Bk. Przem 0.— docisk  .
Bu, Hipoteczny 0 - Gdrkn .  , 00 CO
P o « . Bk. Kred. o-oo T ep eg e .
Ba. M ałopolski 0*00 Nafta . .  . 0*30
l> <. Komerc. Fezet ,
Bk. FlanflOwy —w O lk u sz . ■ e_
Bk. 7.w. Sp. Lar, —• — Pokucie ,
/ .  B. K. , — Syndykat kosr. .
ToKm . U 2 ’» Oazy
Bnarma 1 15 Trzeb. Tłuszcz .
Zieleniewski . 13 2.5 Krakus OTS
Cegielski . .  — — Lmleiów
Trzeb. ZcL . 0 00 Siersza elaktr, , 0 —
Farowozy 0 00 ChOvior?iw , 1 10
Niemnjowski 0 GO Piasecki 2*—
Siersz* górnicza 4 10 C hyoie1

tendencja: n iejednolita

G S H -D A  W I E O F ^ K A .
Wiedeń, H  października 1926. (Pah

Skoda . • — 0k. M ałoool.
Zieleniewski 
Fanro . *. 138”

Bk. Hipote<^ny . 
Nafta . . 1103)Karpaty . 105 Mraźnicn ,

Gaucja . .  1117 le p e g e
Uruwdry ,  ,

_._
Schodnie* . . 139 50 955:)
S ie  W i* « . .  J3*i0 KAk&UWR



12 J?t n w . ' i  r n i  <K!K“ n r .  2?-5 z dr.ią 15 p a . l u f c S r k a  1C26.

5 5 » 3 5 f f la a !  7W73ffiuamvTj^."rł,flBfei e s  flraat^giB^agaigffTa?g

K a J d y  n u m e r  d o w o d o w y  lic z ;/  s£<£ 2 0  g r o s z y .
arrangiŁiRt ww  iw iraagw g sw*^TOBra^gCTWWgoaBBM  
— cworaa «  gjąg gag I M I W 1 O T I H l U T r

S Ł U P N O  I S P R Z E D A Ż  
1 f» groszy za wyraz.

SZAFA na nftta, z 54 wysuwanml s uf! .darni na fsrmet luu' *1 I kontapt^wy do sprzadonia. Z Pi ici o ws *i,_uL U n dog O l .____________  844.
3000 ki?. narybku kprpia .lustrze r'. szybkorosn^cego  

w a d f uo 8 dkg, v.e stawów kuło Hal: '/a. mą na 
sprzedaż i przyjmuje zam ówienia Zar_ąa pi >wny 
ijijor s ta ł Arc.ybiskupa.wa wbrz. lać . we Lwowie,
u Czarnieckiego I. 3 2 . _____________________880s

JADALNIA dębowa wiedeńska, sypialnia mi honiowa  
do sprzedania. W iadom ość firma Markiew.cz, sklep 

_ k o r zenny. Rynek 42.______    H9jli_
KAPI LUSZE dam skie poleca po cenach rekfam ow /cb  

znana fum y óz. fa Hampef-Jurkiewics wej ulica 
Fredry 6, Przeróbki dla gości z prowincji uskute­
cznia się  w Ciągu 24 godzin.____________

WILLA z wolnetn m ieszkaniem  tanio do sprzedania, 
W iadjm ość Droga Wulecka 46 od 13 do 16-te .

oS/28

S a LON m ahoniow y okazyjnie do spizedania. Droga
Wulecka 46.______________________________

tZ E  -.„'a,»M.7.*PP<łGA“ 5tale na skła-
jd f n C f ® 1 l i lw j f  dzie. Jen era ln a  R eprezan-
tacja jaaiellońsKa 7. Tel. 3(5.

____________________  8713

BIŻUTERIĘ wszelką, pcrłj, srebro, k u p u je .p o  cenie  
- ajwyższej ’ H Busrelc, I wów, Akademicka 6, telef. 
13-48. _______  7328

KAPELUSZA wsze'kiego rodzaju przei.oia od 10 z ło ­
tych z; fason Topolr.icka, Kopernina 1._____ 8679

KUPIĘ natychm iast wielki objekt lasow y jo d n w y  I 
świerkuwy, począwszy o  iO.oro m» rocznej produi 
cii drzewa tartacznego W iadom ość adwokai Feder, 
Lwów, Sykstuska 19. 9027

TEL, l  a m a to rsk i. Katalog obszerny utworów di z
m atvcznyc'. wydała Księgarnia Polska we Lwoi ie.

9L10
KATALOG k o m p iu in / a z la łu  gosp od arstw , a a ilt j -

s  iaj o  wydufa Księgarnia Polska we Lwowie i od- 
,1 ,e -ntercsa: t o n bezpłatnie________________ 900?

f  a WPR r. Stare akta, g a zet/ kupuje fabryka papieru.
ud rlnr-muf.: Fekl r. Krasickich 8.__________  90*0

B7s'

( P o ń c z o c h y ,  dsr . & !. C j
|  J a e g e r a .  p o le c a  7333
] G abryel ŻYWCZAK, - Kilińskiego 1.

P O S A D  P O S Z U iM  W  A NE. 
4 "rnsze za w yraz.

e _  _ _  Y j T Z I  50 lub 75%  o r ze d s ió b io r-  
ł p / . P l i  . f i l  stw a fabrycznego od 00 lat 
istn iejącego  bardzo  dobrze p r08Her.ijącego, 
z  g w a r a n t .  d o t ł io i c i r .  p e n a d  507o. M oże- 
być kilka lub Kilkanaście  udz-a lo»ców  —

W iadom ość 5 7 w ieczorem , biuro  rraf o- 
we, R ntow skiego 22 5*021

1) rea lność  parterow ą, wol 
t c U f J i i i l  ną z fw ierćtrio rgow ą pai- 

celą, boczna Ł yczakow ska za 1.500 doi. — 
2) rea lność  pat terow ą, 6 lokato rów , z fron­
tow ą parc. budow laną, boczna Ł yczakow ­
ska za 2.000 doi. — 3) rea lność  parterow ą, 
w olną z praw ie m orgowym  ogrodem  i s a ­
dem, boczna Ż ółk iew ska za 3.500 doi.

W ia d o m o ś ć  5—7 w ie c z o re m , b iu ro  r  i  
to w e ,  R u to w s k  e g o  22. 9025

Ć lllS k lf  7 |*  S na 2ro b y- Św iece s to łow e i 
kŁ t.Ł 5la pow ozow e, Mydta i proszk i 

do pran ia  — T ruc i-ny  na m yszy i szczury 
po leca  8153

J Ó Z E F  E O L E Ż A Ń S K I

l v r o w ,  u ! .  B a t o r e g o  L  3 4 - a .

Dnia ta p a fo z ie rn lk a  fJ2S, g o d z. 16-ta 
pi te  por jd n le rn  o d b ą d ź e n »  w  sądzie 
p o w ia t o w y m  c y w iln y m  S e k c j a  1., s a l a  N r . X V I

L I C Y T A C J A
dom t po łożonego  oray drodze  nieuregulo- 
w a ej bocznej od ul. D roga ktilpam ow - 
sk a“ . N ajniższa oferta  2750 z L  w adjum  550 zł.

8961

CUKIFPNIK z 30 letnia nrcktyką poszukuje odpowie­
dniej p osad y . Mo; »b!-.ć Sjfuż poszczególny dz.at 
prac-y ui.-rb.'tnfków, to n ó w  .^.iserów, kaw mb ;u 
krów /g łu szen ia  k iak ćw  XXII ul. Rękawka 28, 1 
piętro K r p p a t s c j i _________________________ 8921

ClUPtl Kiacnn!«wxicf*l. L w ó w , K o p .m > k i 72, t e l e ­
fon  44» poleca: wykwintne kucharki charzy, c f i
cialistdw, bony, służące, wszelką słu..Pę miast<Ava 
dworską. 8968

MŁODA, inteligentna gospodyni, znająca bardzo ćo- 
bize gospouarstw o w ieisk ie i m iejskie um ie go io -  
wac T piec, jest oszczi iną, poszukuje p o sa d / do 
zarządu gospoda -stwem u sam otnego Pan i. Ł aska­
we zg łos-en ia  do Słow a RoUkieg pod „Szczęśli 
wa*. 8971

CHŁOPIEC z lepszego dom u z ukończoną sz!co’tj tyy 
działową .ddany zostań ie ,ia praktykę Jo w ieł ' :c- 
go lanalu korże ^ eg o . W ia io m o ść  Markiewicz. 
Kraków. Bosacka 28.____________________  892u

SZUKA,M całodziennego zajęcia w dom ach prywat­
nych. M ogę wyręc.zrć Panią donm tnnię szyc su- 
kriie i bieliznę. Zgłoszenia do .rdministi acji Hod 
,L . K.“ 9003

—i...—~j ■ ■ J M r ip r

I  W Y R O B Y  P O ^ Z O S Z l i l C Z F

T V I  |T (^  w trw ałych  gatunkach najkorzy- 
I l  L I I I  stniej r .ab ęd / ' ;sz w specjalnym  

...  sk ładzie pnd firm ą s» = ) k=s s

B . W ó jc ik S e w ic z  i S k a
‘ Firm s 330

t Stow . V51. ?40

Z m ia n y  d o t y c z ą c e  s p ó t d s ie ln i  iu :t  w p is & a « j ,
D o re jestru  w pisano dnia 30 m aja 1926.
Siedziba f rmy : Lwów.
B rzm ienie firm y: W ojskow a Spółdzieln ia O . K. VI. Lv,ów, ul. C zarneckiego Li 7. 
Z m iany: U chw alą W ainepo Z grom adzenia z dnia ż f .3  1926 zm ietuoiio  §§ 4, 30, 36. 

37, i 43 s ta tu tu  o brzm ieniu usta lono  w protol. ile  do łączony  uo aktów .
Sprzedaż tow arów  ogranicza się  t>Iko do członków  Spółdzielni.
O g łoszen ie  Spółdzielni pom ieszczone będą  w dzienniku „S łow o Polskie*
W jiiieisce cz łonków  zarządu  K ozłow skiego A dam a i R ollanda W ilhelm a o raz  z a ­

stępcy  cz łonka Z arządu  Z dziechow icza cłan islaw a, I tórzy ustąpili, w ybrano na członków  
zarządu  K rzvw oszyńskiego ja k ó b a  i P io tra  S tew uulskiegó, zastępcą  cz łonka Z arządu  u s ta ­
now iono  A óutru Sm utnego.

Sąd okręgow y i hand low y wc Lwowie- 
9613 Odtiz. iV. dnia 8 m aja i92ó.

Z a w i a d o m i e s i i i e .
!ako  sądow nie ustanow iony  likw idato r Tow arzystw a zaliczkow ego w  Sądow ej W iszni, 

spółdzielni zarej. z  ograniczona odoow iedzia lnością  w  likwidacji, wzywam w szystkich w ie­
rzycieli pow yższego T ow arzystw a, aby w przeciągu jednego  m iesiąca, licząc od daty ni- 
n iejszego  zaw iadom ienia, zgłosili sw e p re tensje  albo u m nie albo w Sądzie okręgow ym  
w Przem yślu  do icz F ir n  407 25 pod rygorem  sk u u ó w  ustaw ow ych. 9M)7

Sądow a W isznia dnia 14 października 1926 t.

D r ,  Z / g m y r .t  A  tlafsa, a d w o K a t  
x v  0--W7CŚ W i s s n i .

Dyrekcja Kolei Państwowych w Stanisławowie

r o z p i s a ł a  p r z e t a r g
na dostawę na rok 1927 wyrobów żelaznych, jak ó;ub, nitów, wkrętek, drutu, 
gwoździ i t. d. wyrobów drzewnych jak: stylisk, mioteł i węgla buiccwego, 
wyrobów Dowroźniczych, czyściwo, sznurów asbestowych suchych i grafitowa­
nych, wyrobów’ szczotkarskidi, farb i ehemikalji, lakierów i kitów, odlewów że- 
liwnych i slćdowych, wyrobów szklanych, skórzanych i ceramicznych, okuć ku­

chennych, rur gazowych i łączników.
Termin wniesienia oferty upływa 14-go listopada ,b. o godzinie 12-ej 

w południe.
Bliższych wiadomości można zasięgnąć w Wydziale Zasobów Dyrekcji. 

9 0 0 5  P r e z & s  D y r c k c U  CI®Lb5 P a i ł S t w o w y c i n .

Rok założenia 1835. R ok z  . ło ż e n ia  183C.
N b is to r s z a  I  i b r ;  l  A w  ty n  z a w o d z ie

ZJEDNOCZONE FABRYK! OCTU I KUSZTARDY
p r z o j t e m

H E L L  W I G  —  G E  V f  I R  O S  —  K  A  L I  S M  A  Ei
Zniesienie k. Iw ow a. Biura: Lwów, Ru^owskSego 22.
p o le c a } *  t najlepszej ja k o ś c i: OCET spiry tusow y, .w inny* ow ocow y i t. d. specjalny oce t

dła konserw  i kom,szonów  ’ 9024
Telefon fabryki Kr z5—41. Tfelefon biurowy Kr. Z7 47.

WięksżwiTi udbiorcom udzielamy kredytu. —  Solidni zastępcy poszukiwani. ,

U ZtK )1 NtOMA t>ŁWsmark» mijaca “-a *  fc a r in ę  jło. 
s/ukh ic  zajęcia. Muże wjj,jchać. D o Admir Sło":a 
.Zajęcie" 8944

PIERWSZORZĘDNY rymarz szuba Dosady na wieś 
i a sia ła  ewu.uualnie cnw ilow o Posiada chlubne 
ćwładectwfi. Zgło: zenia Administracja .R y m a T f,

9030

UZtłOLNKinIA krawczyni poszukuje pracy w dom a ;h 
rrywatuych szyję nowe, oraz nrzcKibkl sukien, 
płaszczy . kr-siju rtćw, Chętnie wj jadę na prowincję, 
Adres do Adniinistracji S łow a ,'olsk'-:t<0 pod .SzyK-

903!

MAŁŻEŃSTWA.
12 groszy za wyraz. 

H sa o n c  m a B E R »  os n a

O ŻcNiĘ sfę J. par, i  m łodT piękną, majętną. Mam 
s .  dia, sto ,,.eń  \'lf urzędnika -ządowegc, majątek. 
Rcl;l ma PrŁeowa, Chorażczyzna l. 7 Lwów ,S.‘ \V.“

3988

" MIESZKANIA SKLEPY LOKALE, B 
8 rtroszt za wyraz

<aaaaBaKłjBCKS5WŁafflBaBigfsBBKnł»qBiM3BMgflXjaaee
3 POKOJE, kom fe .t. ^urnji Ta now sklepo, -aosoj? 

kiw ateisk ie  r tżn jch  dzielmcacf. ) raz wj-naimie 
.1 - fo m a 'o r -  i»onerm k,J 22. telefon 446 89ł-7

POKÓJ umtr.lowany do wynaięcia ui. śs- Zofji J m . 
 j 89.7?

POKÓJ umcblowr.!V'. z-uTit^ntejszj-m Par.om kctoll- 
k im  — ynajm ę Karpitiikiego ,. I. 2. 8996

UCZFN fuezenica), smctia :z fsłitohączka) znajdą u 
i..ic>zczenie i katolickiej rodziny. Zgłoszenia do 
Słowu pod .ŚrddntltŚLie-. 9914

CZTERY potroję, nyża, kuchnia, łazienka, okol4:® T e­
chniki zam ienię i?a trzy m ałe pokoje, kuchnia lub 
> ooKoje, i - f j ,  orzedj ak<5j, kuchnia I p ię r o , -r1d- 
m ieście. W iadom ość .skier fjjjwritowj- Saj ehy ?-l 

__________________________ ,    9019

D *sa 4  p o k o jo w o  t a i e s z k a n i e
z kom fortem  w n o v e t willi w ogrodzie w 
śródm ieściu  za normalnym zyn s ie rr  za 
w ypożyczenie 6060 d o ła tów . Z ap łacę  ban­
kow y p rocen t, z a b t /p  eczenie na realności 
15-kro.twej w artości, z w ro t/e  do  2 lat. W ia­
dom ość 5 - 7  w ieczorem , biuro  naftow e Ru- 

tow skiego  22. 90 2

|  NAUKA™ w7cHOWANIĘ!'''
|  8 groszy za vvyr«z. |

jy
MALOWAĆ na jedwabiu (ba+lftj wyr.ij łrm  zroteni, 

sr>'irem f L d wyticzar" awet ueun,li_ją:ych rt- 
sować. Z prowincji w jednym dniu Maluię suknie, 
szaic, eiuaiij. obrazy, rysuję, kombinuję szory żv- 
blikiewtcza 49, II p. «%z

PO'<Ó | unięblówany zaraz do wynajęcia Turecka 3, 
re, f i  _  8989

POMlEu/.KANIA 4-rn pokojow ego pcjsrukiriś za rocz­
nym czynszem  z góry, W iadom ńśl H offm ana 0 pa ł- 
ter na lg'» >. ' ________________  8934

POKOJ z osobnem  w ejściem  wynajm ę katolikowi. 
Lenartowicza Jz, ićwy parter, /.g łoszen ia  pisem ne  
i ustne.__________•__________________    8999

2 POKUJE ume.biowone, b liskość fechiukl, wynalm ę 
so lid n .m  panom . Nowy Świat 18, I. piętro prawo.

9029

WYUCZAM natuowtzej tkaniny ręcznej r hovy, w 
roby l  w łóczki na uwetery i suknie. Z le łon - s-i 
1. piętro drzwi 5. 893S

KURS tańców  1 dancing dla akadem ików i pań z to- 
'  trzysrwa Z głoszen ia , lwów, skrytka 141 9 '.8

KURSY srtys-yeznegc ‘-,il;mkarr*w» w  Instytucie Prze­
m ysłow ym , Lwów. no  arda J rocpoczyaają się 20 
październiki. Z głoszenia m ięiiiy  12 — 1. 9M16

B fft. PLISY, m itŁ  WZMfj F T O
S Z K O Ł A  K R O J U  8 N 7

M. KOZŁOWSKIEJ 22
Kanłcr crryląć L u n a  Sajjfeby 28.

L WOLNE POSADY.
6 groszy za wyraz.

CELEM przygotowania ucznia /  grel;;, ła c ity , ma e 
m a.yki do matury w lutym. !9z7 poszukiwany in­
struktor zarar na w ieś Z głoszenia pisem ne Skro- 
waczewski p. Tom aszów  luuelssi W ozecz/n Bliłsita 
w iadom ość: ul. Rom a,iowicza 1. 13. II niętro o .r u i  
Nr. 22.__________    jj0q:

DWUCH nauczycieli o  pełnycb kwalifikaciach do mu­
zyki fnra skrzypcowa) i śpiewu -  oraz gim nastyki 
p oszu iJ je  Dsmekcja Seminarium N aurzycieiskiegu  
Polskiej Macierzy Szkolnej w Bodzentynie wnję- 

t włództwic k ,em.________________  ‘ pu, /

■ w m B  k a a m  << ■^sorwzsK'
/GUBIONO I ZNALEZIONO. I  

8 sroszy za wyraz

UNIEWAŻNIa M skradzioną książeczkę wojskową u > - 
oaną przez P. K. U. Lwtfw powiat, na nazw isko i .u - 
kietko AJoizy 9o2j>

msnmmmmmmKwmimymmKmwazaumarm xmsr.ir-
. ROŻNE DONIES1FNIA. 
i 8 gruszy za wyra?.

PRZEPISYWANIE ni m aszynie skryptów, podaft. nfaz 
naukow-ych, korespondenci i — przyjmuje RomaOska 
Zynlikiewicza 5. R<>37

ZARZAD większego majątku ot>ejmie agronom w sile 
wirku 7. samodzielną praktyką, były oficer austriacki, 
surowy lecz sorawiedliwy, ̂ Agronom“ Administracji 
Słowa Poistciego.___

SvUH2m o o ż y t z k !  5 -1 tłJ 0 0  cJoL
zab,2?p I m ieisce na objektach 19 krotne: 
v a r tości, dobry  °/0 i don rze  p/atrte sta łe  
zajęcie. Łw ent. naziaf w in tratn  p rzedśte f 

biorstw ie-
W iad o rao ść  5 —7 w fe c a a re m , L iu rc  

na*iow e, R użow sk ieąo  22. VG?
KILIMY artystycŁ-ne. Wzory muzealne i nowoc7ê n<> 

wykonuje R iiim kam ia Anny Pawlikowskiej Lwów, 
Roularcia 5 parter (Gmach Instytutu P izu n ysłow ■*.* 
go) Zamdtyiar.ia 12-1.   ^ )i7

Z a  100  d o la r ó w  kanojj d am  s.tr 
ł ą  p o sa d ę  od  zara.E  

Z g ł o s z e n i a  L w ó w ,  P i a o t ó w  fi 
C o I r ie ia Ł ii  J a s io k ie g o .  903;i

oi m
K R  A  W 1 E C

Lwśw, ul. Iknorewicza 4, parter.
(h . w spćJw /jasc ffja l flfrwy 

M a iłeś  I K lim ow icz)

poleca swoją nowo otwo­
rzoną wzorową pracownię, 
również skiad materiałów.

Krój według medy angielsk:ej. w
 ________  ' 201,9

pRMfjwN!A m m

LUBELSCY m
UdlÓL, RUTOWSKIEGO 5. TEtEF. 48-7h.

po leca w szelkiego rodzaju  SKÓRY 
F ’t>iTfłA m ęskie, dam skie  i t  d.
UiRutiiCYnia p r  z e  r ó b k i  w edług 
=  naji.ow szych fasonów .

“ 0  Z U P E Ł N E ]  R E M T M K O i  

H A  H O i f l  O T W A R T A  mm J A K O  N A i l E P S Z A

mm raieii
w a ;a r x 7 ',  < t\i35xe) ^

m  ul. ŻoiKiswskiei 4 0 ,  f c j
poleca s!ę iiD&a! łash tiw yTn vzg!ędo rt) 

Laan. P . T .  Pub/tcznofci " 9023

i b— i mruTinr imiiirnTTT na ., teiA, ,
B I L E T Y  W I Z Y T O W E

W Y K O N U J E  N A J T A N I E J

D RUKARNIA  SŁOM .4 P O LSK I£3U  
uL Zimoro\?L za 15.

Ceduttor odpowieiziaijy | zarządca dmŁarni; Wiiieiifi Actoui SkrzyczyftsIU. Z drukarni JóIo-wa. PoLvkitxv‘.'i Lwów, ZhrttjTowiczj 1>


